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Cena ogtoszeri 

n m iejsce m =  m etrow e na ko  

m nie H łam . 15 gt. Reklam y 

a tekstem na stronie 4-łam . za 

m iejsce m ilim etr. 30  gn, w tekście  

50 gn. na stronie I szej 70 gr. 

O ghszenla drobne w iersz napl 

flow y Ib gt., każde dalsze słow o  

5 gr. Przy ogłoszeniach skom ple* 

cwanych lub też przy sp < jalnym  

w yborze m iejsca oblicz, w /dym  

w ypadku do 20  ‘1 nad*\źk

Telefon administracji 402,

DZIEUniK PGHORZfi
PISPIO PO LITYCZNE

PO ŚW IECO NE  O BRO NIE  INTERESÓ W  RO LNICTW A, HANDLU, PRZEnYSŁU  i RZENIIO SŁA

Administracja l Redakcja 

przy ulicy Strumykowej 9

Przedpłata m iesięczna 

w ynosi w m iejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75  

z odnoszeniem do dom u zł 3.—  

pod opaską w prost z ekspedycji 

w  Polsce zł 3.— ; zagranicą zł. 6,—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

nie zw raca.

Telefon Redakcji 393.

Redaktor odpow iedzialny: Aleksander CzarHrtskl w Toruniu. W ydaw ca: ..Z iem ia0 . Spółka W ydawnicza. T. z o. p. w Toruniu. Czcionkam i Drukam i Dziennika Poznańskiego Tow . Akc. w Poznaniu

Ki M
P o d ró ż p o lsk ieg o m in istra sp raw  zew n ętrz ­

n y ch d o s to licy Ita lji w y w o ła ła o ży w io n e k o ­

m en tarze n a łan iach p rasy św ia to w ej. T rak to ­

w an o ją łączn ie z se rja w izy t eu ro p e jsk ich m ę ­

żó w  s tan u i s ta ran o s ię d o szu k ać w  ty ch w izy ­

tach b . w y raźn e junctim, p rzy p isu jąc p rzv tem  

m isji m in . Z alesk ieg o ro lę d o m in ującą . Z b liże ­

n ie p o lsk o -w ło sk ie w y w o łało w y raźn e zan iep o ­

k o jen ie zaró w n o  w e F ran c ji, jak  p ań stw ach M a ­

łe j E n ten ty . P o w sta ły p lo tk i i p o g ło sk i zu p e ł­

n ie fa łszyw ie o cen iające p o d ró ż p o lsk ieg o m i­

n is tra . N ieu sy p iająca w ro g a p ro p agan d a s ta ra ­

ła s ię p o d sy cać i u m acn iać m o ty w zak łó cen ia  

p rzy jaźn i p o lsk o -ru m u ń sk ie j. N iem cy p rzy p i­

sy w ały p o d ró ży rzy m sk ie j ten den c je w y w arc ia  

n ac isk u w  zw iązk u z tru d n o śc iam i w  ro k o w a­

n iach h an d lo w y ch . N aw et M o sk w a zareago w a­

ła s iln em  zd en erw o w an iem , zap a trzo n a w  w id ­

m o fro n tu an ty so w ieck ieg o . d y k to w an eg o  p rzez  

L o n d y n . F ran cja zo rien tow ała s ię b ard zo  p ręd ­

k o w  sy tu ac ji. P arv ź zd a je so b ie ju ż b o w iem  

sp raw ę, że k w estie T ang eru i T rip o lisu z jed n e j 

s tro ny , a 'p ó łw y sp u b a łk ań sk ieg o i ek sp an sji 

n ad śró d z iem n o m o rsk ie j z d ru g ie j s tro n y m o g ą  

jjy ć p rzy d o b re j w o li o b u s tro n k o n trah u jący ch  

ż sąs rad em  ita lęk ;m za ła tw io n e .

W y w iad u d z ielo n y  p rzez m in istra Z alesk ie ­

g o p rzed staw ic ie lo w i ru m u ń sk ie j ag en c ji te ’e-  

g raficzn e j „R ad o r“ u sp o k o ił zu p e łn ie ru m u ń sk ie  

sfe ry p o lity czn e . W  en u n c jacji te j zn a^z io n o  

sk u teczn a p rzec iw w ag ę w p ró b ach zak łó cen ia  

a lian su p o lsk o -ru m u ń sk 5eg o , p o zo ram i w zm o c ­

n ien ia o rien tacji M u sso lin feg o . n iep rzy ch y ln e j  

E n ten c ie a ży czliw ej W ęg ro m . ‘ A rg u m en t ten  

p o ro zm o w ie M u sso lin E eg o z lo rd em R o th er-  

m ere w  sp raw ie rew iz ji g ran ic .w ęg ie rsk ich zd a ­

w ał -s ię b v ć ' p raw d o p o d o b n y m . P ań stw a śro d - 

k o w o -eu ro ^e łsk ię o cen ia ła ju ż d z iś Ventrevue 

M u sso lin i-Z a ’e 'k i w sp o só b n a leży ty , czem u  

w y raz d a le p ary sk i „Temps’*, tw ’erd zac :

S o ju sz P o lsk i z F ran cia i R u m u n ia , n n n arc ie  

E n ten ty  ce lem  u trzym an ’a s ta tu s o n o  w  E u ro n ie  

śro d k o w e!, łączn ie z n n k o io w a n o l’fv k a w  ra ­

m ach  w sk azań g en ew sk ich i ro zw o m  s to su n k ó w  

g o sn od arczv ch  —  o to w v tv czn e n k rp śla i^e w  

k ażd y m w v n ad k u s tan o w ’^k n P n ^k l... B y ło ­

b y  n o n sen Q O m  p rzy p u szczać ż p  P n iak a p o św ie­

c i a lian s 7 R u m u n ia , za cen e iak i^o m k n iw iek zb li­

żen ia z W ęg ram i n rzv  in term ed iach  W ło ch .

S ztu czn ie p rzez w ro g a n am n rn n ag n u 'd e  

s tw o rzo n y arg u m en t zo stał p rzek reślo n y . 7 a-  

n ien o k o ien ’e p ań stw M atei F n ten tv n ;e m a ju ż  

rea ln y ch p o d staw . F ak tem je s t n a tnm iaę t. że  

R zv m  s ta ł s ie cen tru m ; w  k tń rv m  zb ięgam  s ie  

nici p o lity k ’ św iato w ej m o carstw eu ro n e jsk ^h  

celm w sp ółd z iałan ia w  rea lizac ii p o k o ju . Jak a  

rola w tej akcji przypada Polsce?

• •

W izy ta m in istra Z alesk ieg o w  R zy m ie je st  

Jeszcze ied n em m ad rem p o su n ięc iem , . d z ięk i 

któremu P o lsk a w k racza w  o rb itę o d d z ia ły w ań  

wielkich m o carstw , jak o czy n n ik ró w n o rzęd n y  

i ak ty w n y . P o k o jo w a, ro zw ażn a , n a w o li p o ro ­

zu m ien ia o p arta p o lity k a P o lsk i w zm o cn iła d o  

tego s to p n ia prestiże n asz w k o n cerc ie m o ­

cars tw  eu ro p e jsk ich , że d z iś ju ż g ło s ten s ta ł 

s ię k o n ieczn y m ety ik o p rzy ro zstrzy g an iu za ­

g ad n ień śc iśle P o lsk ę o b ch o d zący ch i b ezp o ­

śred n io d o ty czący ch , lecz n ie m o że g o zab rak ­

n ąć w  p ro b lem ach p o lity k i św ia to w ej, w k tó ­

ry ch d ecy z ja n a leża ła d o ty ch czas n iem al w y ­

łączn ie ty lko d o w ie lk ich m o carstw . A k ty w n o ść  

n a te ren ie m ięd zy n aro d o w ej p o lity k i zag ran icz ­

n e j je st d z iś w y raźn em  w sk azan iem , że P o lsk a  

rep rezen tu je n a ty m te ren ie czy n n ik m o car- 

s tw o w y .

• * *

Jak ie m o m en ty w p ły n ę ły n a tak ą o rjen tac ję  

p o lity k i P itsu d ^k i-Z a ’esk i?

P ró cz cech ro zw ag i, p o k o io w o śc i i d o b rej  

w o li p o ro zu m ien ia , zn a laz ło  w  te j o rien tac ji w y ­

raz d o stro jen ie s ię d o n o w eg o to n u , jak i w  sp o ­

só b n ied w u zn aczn y w y su w ać s ię zacza ł n a  

p ie rw szy p lan w  p o lity ce eu ro n ejsk iei. P aryż  

zro zu m ia ł, że racjo n a ln a p o lity k a w o b ec n ie ­

m ieck ieg o sąsiad a w y m ag a k o rek tv w y w  sen sie  

p ró b p o ro zu m ien ia . F n u n c iac je P o in carć ‘g o w  

C arcasso n e są zn am ien n em w y razem  ew o lu c ji 

p o e lad ó w  fran cu sk ieg o p rem iera. W  k w ie tn io ­

w ej w alce w y b o rcze j p o lity ka p o ro zu m ien ia  

w y stąp ić m a iak o  czy n n ik  p iew szo rzędn e i w ag i. 

Z  ró w n em  zain te reso w an iem  o czek iw ane  sa w y ­

n ik i w y b o ró w  m aio w y ch w  N iem czech p rzez te  

k o la , k tó re w p o ro zu m ien iu fran cu sk o -n iem iec- 

k iem  w id zą m o żliw o ść p ch n ięc ia p o lity k i eu ro ­

p e jsk ie j n a n o rm aln e to ry . H asło p o ro zum ien ia  

za cen e p ew n y ch g w aran cy j zo stało rzu co n e . 

N aib b ższa p rzy sz ło ść p o k aże. jak d a lece h asło  

to s ta ło s ię ju ż w  o b u p an stw ach p o p u la rn em  

i d o jrza łem .

Rokow ania pożyczkow e
ninister Rom ochi przyiąl finansistów  am crykaAsklch

Warszawa. (AW.) R o k o w an ia p o ży czk o w e  

p o m ięd zy  p rzed staw ic ie lam i rząd u  p o lsk ieg o  a p rzy ­

b y łem } rep rezen tan tam i am ery k ań sk ich k o n so rc jó w  

fin an so w y ch L ip ’n co d em B ern ard em  i C aliah an em  

p ro w ad zo n e sa w  d a lszy m  c iąg u . W  zw iązk u z te - 

m i ro k o w an iam i d v rek to r d ep artam en tu o b ro tu p ie ­

n iężn eg o L . B arań sk i o d b y ł d łu ższa k o n fereu c ię  

z rzeczo zn aw ca am ery k ań sk im  p rzy  B an k u P o h k im  

D ev ey em . O m aw ian e b y ły m o żliw o ści realizacji 

p lan u in w esty cy jn ego .

Warszawa. (PAT.) P. Minister Komunikacji

Zm iany na placów kach dyplom atycznych
Stanow isko  posła polskiego przy  Kw irynale m a objąć szef protokółu 

dyplom atycznego p. Przeździecki
Warszawa, (AW). P o p o w ro c ie m in istra  

Z alesk ieg o z R zy m u , zad ecy d o w ana m a b y ć  

o stateczn ie sp raw a o b sad zen ia w ak u jące j o d  

k ilk u n astu m iesięcy p lacó w k i w H elsin fo rs ie. 

N a s tan o w isk o to m ian o w an y m a b y ć o b ecn y  

d y rek to r H ep . ad m in is tracy jn eg o M . S . Z . —  

M atuszew ski. N a o p ró żn io n e s tano w isk o d v r. 

d ep artam entu ad m in is tracy jn eg o M . S . Z . w y ­

su w an a je s t k an d y da tu ra rad cy S zu m lak o w - 

sk ieg o .

W związku z mającymi nastąpić przesu­

Francuski projekt paktu antyw ojennego
Przes'any rządom w W aszyngtonie, Londynie, Tokio, Rzym ie i Berlin ie 

Nota francuska  roslan^c opublikow ana w  sobole

Paryż, (tel. wł.) Francuskie ministerstwo 

«praw zagranicznych przesłało dro^a te’enra- 

ficzna proiekt rządu francuskiego wielustronne" 

nego naktu, potępiającego woine, rząd o m S ta ­

n ó w  Z jed n oczo n ych . Jan o n ji, W ielk ie j B ry tan ii,  

W ło ch i N iem iec . P rzed w y słan iem  fran cu sk ie ­

g o  p ro jek tu p ak tu  an ty w o jen n eg o  p rem ier P o in -  

carć . k tó rem u p ak t zo sta ł p rzed ło żo n y p rzez  

B rian n a , zaap rob o w ał g o .

N o ta fran cu sk a, zaw ierająca francu sk i p ro ­

jek t p ak tu an ty w o jen n eg o , zo stan ie o p u b lik o ­

w an a p rzez u rząd p rzy O u ai d ‘O rsav , w  ch w ili, 

g d y rząd y za in te reso w an e p rzy jm a ia d o w ia ­

d o m o śc i, co p o w in n o  ju ż d z is ia j n astąp ić . Z d ru  

g ie j s tro n y d o n o szą jed n ak p ó źn ie jsze p ism a  

fran cu sk ie . Iż fran cu sk ie m in isters tw o sp raw

Polilgha zagraniczna W ęgier
Przeciw ko iraktafow i w  Trianon  « O św iadczenie m in. spraw zadr.

Budapeszt, (P A T .) W  w y g ło szo n e j m o ­

w ie m in . sp raw zag r. W alk o zazn aczy ł m . in ., 

że n ie u leg a w ątp liw o śc i, iż trak ta t w  T rian o n  

n a leży d o rzęd u p ro b lem ató w  tru d n y ch d o ro z ­

w iązan ia . R ząd w ęg iersk i —  m ó w ił m in iste r —  

n ie u k ry w ał n ig d y , że u w aża trak ta t w  T rian o -n  

za n iem o żliw y i że s ta ra s ię g o zm o d y fik o w ać  

p rzy u ży c iu środ k ó w  p o k o jo w y ch . P rzech o d ząc  

d o o m ó w ien ia s to su n k ó w z in n em i p ań stw am i,  

m in . W alk o zazn aczy ł, że z A u stria W ęg ry żv -  

ją w  d o b ry ch s to su n k ach sąsied zk ich . C o p ra-  

w d a m ięd zy A u strja , a W ęg ram i is tn ie je s to ­

su n ko w o m ało sp raw  sp o rn y ch . C o d o s to su n ­

k ó w  z Ju g o sław ia . W alko  d o w o d ził, że p rzy  

d o b re i w o li m o żn a d o jść d o p ew n y ch rezu lta ­

tó w  n aw et tam , v d z ie o k o liczn o śc i sa n iezm ier­

n ie tru d n e i d e l ’k a tn e . M ied zy W ęg ram i a ich  

sasiad am i z n o łu d n ia p an u je a tm o sfe ra n ieco  

len sza . Jak k o lw iek je steśm y je szcze d a lek o  

o d o sta teczn eg o  u reg u lo w an ia ca ło k szta łtu ty ch  

s to su n k ó w , o siąg n ę liśm y p o ro zu m ien ie w  k ilk u  

sp raw ach . O statn io u reg u lo w aliśm y 1 1 ró żn y ­

m i trak ta tam i szereg sp raw p raw n y ch , g o spo ­

d arczy ch i fin an so w y ch .

S p raw a p o lep szen ia s to su n k ó w  z R u m u n ia  

n ap o tv k a n a 2 tru d n o ści: S p raw a m n ie jszo ści 

i k o n flik t, d o ty czący sadu ro z jem czeg o . C ze ­

T e p o lity k ę p o ro zu m ien ia realizu je też w  

ram ach in te resó w  w łasn y ch P o lsk a . Z w ro t w  

p o lity ce litew sk ie j p o p rzez G en ew ę i K ró lew iec , 

s tan o w isk o w  ro k o w an iach p o lsk o-n iem ieck ich  

w sk azu je , że n asza p o lity k a zag ran iczn a o rien tu ­

je s ię w  d u ch u  eu ro p e jsk ich ten d en cy j. W ierzy ć  

In ż . P aw eł R o m o ck i p rzy jął n a p rzesz ło g o d z in n e j 

au d ienc ji p rzed staw ic ie li am ery k ań sk ie j g ru p y fi­

n an sis tó w  p p . C allah an . L ip p in co tt. B en ard i Z n a ­

n ieck ieg o . R o zm o w a d o ty czy ła p lan ó w in w esty ­

cy jn y ch n a P . K . P .

R ad ca p raw n y B an k ers T ru st, p . D u les. w y je­

ch ał d o A m ery k i n a to m iast w  n a ib iższy ch d n iach  

p rzy b ęd z ie d o W arszaw y z P ary ża d o rad ca p . 

C h arp . k tó ry ju ż w spó łd z ia ła ł razem  z p . D u lesem  

p rzy p o ży czce s tab ilizacy jn e j.

n ięc iam i p erso n a ln em i w  M . S . Z . k raża p o g ło ­

sk i, iż s tan o w isk o p o sła p o lsk ieg o p rzy K w iry - 

n a le o p ró żn io n e p rzez p rzejśc ie p o sła K n o lią d o  

B erlin a —  o b jąć m a szef p ro to k ó łu d y p lo m a ­

ty czn eg o p . S tefan P rzeźd z ieck i. M iejsce jeg o  

za ją łb y p . R ajm u n d P rzeźd z ieck i. N a s tan o w i­

sk o p o sła p o lsk ieg o w  S to ck h o lm ie n a m iejsce  

p o sła W y so ck ieg o , k tó ry m ian o w an y m a b v ć  

w icem in :s trem  so raw zag ran iczn y ch m ian o w a­

n y m a b y ć d ery k to r d ep artam en tu p o lity cz ­

n eg o M . S . Z . T ad eu sz Jack o w sk i.

zag ran iczn y ch o p u b liku je n o tę fran cu sk ą d o ­

p ie ro w  so b o tę.

P rezes m in istró w  P o in carć o d b y ł w czo raj 

je szcze d łu ższą ro zm o w ę z m in istrem  sp raw  za ­

g ran iczn y ch B rian d em . k tó ry o b ecn ie je st ch o ­

ry i k tó reg o  P o in carć p rzy te j o k az ji o d w ied z ił.

Do projektu francuskiego naktu antvwnien- 

nego dołączone Jest osobne pismo rządu fran­
cuskiego. w któr,em rząd francuski przedstawia 

iż projekt francuski nie przeciwstawia sie pro­
jektowi paktu amerykańskiego sekretarza sta­
nu Kelloga. Friand nie proponuje żadnego od­
dzielnego paktu, lecz akcie, bieżącą równolegle 

do akcii dyplomatycznej zaprojektowanei przez 

Stany Zjednoczone.

ch o sło w ac ja —  m ó w ił d a le j m in iste r —  je s t 

p rzed ew szv stk iem  te rn p ań stw em , k tó re w y su ­

w a p ro jek ty , id ące b ard zo d a lek o , a zan ied bu je  

sp raw y ak tu a ln ie jsze i s iln ie j zw iązan e z ży ­

c iem  p rak tv czn em . T en den cje sfe r o ficja lny ch  

C zech o sło w ac ji w y k azu ją m ało zro zu m ien ia w  

s to su n k u d o p o lity k i w ew n ętrzn e j in n y ch  

p ań stw .

P rzech o d ząc d o s to su n k u W ęg ier z w iel-  

k iem i m o carstw am i, m in iste r zazn aczy ł, że s to ­

su n k i te sa n ao k ó ł lep sze , n iż z p ań stw am i  

m n ie jszem i. M ięd zy W ło ch am i, a W ęg ram i 

trw a g o rącą p rzy jaźń . S to su n k i W eg ier z N iem ­

cam i sa d o b re i p rzy jac ielsk ie . T ru d n o śc i n a ­

tu ry g o sp o d arcze j zo sta ły u su n ięte p rzez w za ­

jem n a ży cz liw ość o b u p ań stw . C o d o F ran c ji, 

to p ań stw u tem u z p o w o d u sy tu acji, k tó ra s ie  

w y tw o rzy ła p o zaw arc iu trak tatu p o k o jo w eg o , 

tru d n o je s t za jąć w  w ielu sp raw ach p u n k t w i­

d zen ia k o rzy stn y d la W eg ier. jed n ak że F ran cja  

o k a la ła o statn io w  k ilku sp raw ach zro zu m ien ie  

tru d n e! sy tu ac ji W eg ier. T rad y cy jn e d o b re  

s to su n k i W eg ier z W aty k an em p o zo ^ta ia b ez  

zm ian y . P o za tem  W eg rv  d ążą tak że d o  n aw ią ­

zan ia se rd eczn ie jszy ch s to su n k ó w  z in n y m i n a ­

ro d am i. a m ian ow ic ie z T u rc ją , B u łg aria , F in ­

lan d ia i E sto n ią .

n a leży , że n a te j d ro d ze P o lsk a u m o cn i sw ój 

p ań stw o w o -tw ó rczy s tan p o siad an ia i w y d atn ie  

p rzyczy ni s ię d o rea lizacji p rzek azan e j trad y cja  

d z iejo w ą id e i P o lsk i m o carstw o w ej.

J . G .

RozpM nod budtetem
w  sejm ow ej kom isji
Warszawa. (P o cztą ). F ata ln a p rzerw a te le fo ­

n iczn a z P o zn an iem  za trzy m ała n a k ilka d n i n o r­

m aln y  k o n tak t „D zien n ik a* *  z S ejm em . T rzeb a w ięc  

b y ło zd ecy d o w ać s ie n a s ta ry , n iezaw o dn y sp o ­

só b  k o m u n ik ac ji p o cz to w ej.

P o  fe riach św ią teczn y ch ro zp oczął S ejm  d a lszy  

c iąg sw ej p racy n ad b u d że tem . N a ży czen ie M ar­

sza łk a P iłsu d sk ieg o , zap o w ied z ian y n a d z iś b u d że t  

M . S . W o jsk , sp ad * d z iś z p o rząd k u d z ien n eg o . P . 

M arsza łek P iłsu d sk ’ o d k ilk u d n i n ie o p u szcza B el­

w ed eru  i czu je  s ię n ied y sp o n o w an y .

P o p rzerw ie p o łu d n io w ej p rzy stąp io n o d o b u d ­

że tu m in iste rstw a ro b ó t p u b liczn y ch . D łu ższe  p rze ­

m ó w ien ie w y g ło sił p . m in iste r in ż . Moraczewskl, 
k tó re  ze  w zg lęd u  n a  jeg o  ak tu a ln a i in te resu jąca treść  

p o d a jem y  w  o b szern em  s treszczen iu .

D n ia 1 9 -g o b . m . se jm o w a k o m isja b u d że to ­

w a p rzy stąp iła  d o  d a lszy ch  o b rad  n ad  p re lim in arzem  

b u d że to w y m  n a r. 1 9 2 8 /2 9 . N a w stęp ie p o sied zen ia  

p rzew o d n iczący k o m isji, p o se ł B y rk a  o św iad czy ł, że 

b u d że t M in . S . W o jsk ., k tó ry  m iał b y ć  d z iś o m aw ia ­

n y . o m aw ian y  n ie  b ęd z ie , g d y ż  p . m ir. sp raw  w o jsk ., 

k tó ry p rzy w iązu je d u ża w ag ę d o sw ej o b ecn o ści w 

czasie  o b rad n ad  ty m  b u d że tem , n ie m o że d z iś p rzy ­

b y ć , k o m isja b ęd z ie o b rad o w ała n ad b u d że tem  S ej­

m u i S en a tu , a n astęp n ie n ad b u d że tem  M in . R o b ó t 

P u b l.

P o o d rzu cen ia w n iesk u p . K o rn eck ieg o (K lu b . 

N aró d .), k tó ry p ro po n o w ał o d ro czen ie p o sied zen ia  

k o m isji, p . W y rzy k ow sk i (W y zw .) zreferował bud­
żet Sejmu i Senatu. B u d że t ten  w ed łu g  p rzed ło żen ia  

rządo w eg o zaw iera p o  s tro n ie d o cho d ó w  1 7 3 .3 9 7 z ł, 

p o s tro n ie zaś w y d atk ó w  8 .6 2 3 .7 6 4 z ł. P o śró d w y ­

d a tk ó w  n a jw y ższą p o zy c ję s tan o w ią d ie ty p o słó w  

i sen a to ró w : 7 .4 7 8 .4 5 2 z ł. N astęp n ie id z ie p o zy cja  

w y d atk ó w  n a u p o sażen ia: 4 7 5 .8 1 9  z ł, n a w y d aw nic­

tw a  2 1 5 .0 0 0  z ł 1 1 . d . S p raw o zd aw ca p W y rzy k o w ­

sk i zap ro p on o w ał p o d w yższen ie w y d atk ó w zw y ­

cza jn y ch d o  9 ,0 9 6 .3 3 6  z ł. w y d atk ó w  n ad zw y cza jn y ch  

z 6 0 0  0 0 0 n a 1 .5 3 0 .0 0 0 z ł, w reszcie d o ch od ó w  

o 1 1 0 .5 0 1 z ł. P o d w y ższen ie to  sp raw o zd aw ca u m o ­

ty w o w ał k o n ieczn o śc ią u tw o rzen ia n o w y ch e ta tó w , 

p o d w y ższen ia w y d atk ó w  n a n o w e te lefo n y i w sta ­

w ien ia n o w ei p o zy c ji n a m eb le d la p o k o jó w  rep re -  

zen tn cv in y ch  i n a p rzeb u d o w ę sa li S en a tu , w reszc ie  

6 0 0  0 0 0 n a n o w e d o d a tk o w e ro b o ty b u d o w lan e . P o  

re fe rac ie w y w iązała s ię d y sk u sja .

W  d y sk u sji n ad  b u d żetem  S eim u i S en a tu p ie r­

w szy p rzem aw ia ł p . K w ao iń sk i (P . P . S  ). N acze l­

n ik w y d zia łu M in . S k arb u , p . O ssow sk i w  d a lsze j 

d y sk usii zw ró c ił u w ag ę- że w n iosk i re fe ren ta p o d ­

n o szą b u d że t S eim u o 3 1  % i o ro si, ab y z te rn s ie  

liczy ł. P H o ly ń sk i (B B .) p rzy zn a ie . że b u d że t 

S eim u i S en a tu ie s t m ały , zw raca jed n ak u w ag ę , 

że S ejm  p o w in ien św iecić n rzv k ład em  o szczęd n o ­

śc i i p raw id ło w ei ro sno d ark i b u d ż p to w ei i d la teg o  

sp rzec iw ia c ?e w n io sk o m  o n o d w yżk i. P o s. K rzy ­

żan o w sk i (B B .) o św iad czy * , że n a p o d w y ższen ie  

b u d żetu  s ie n ie zg ad za . P o s. D ęb sk i (S tr. C h ł.) p o d ­

k reśla że b u d że t S eim u i S en a tu w y n o si o 2 m ilio ­

n y m n ie i. n iż n ’pk tó re fu n d u sze d v sn o zv ev in e. n ie  

zm ien ia to jed nak  w  n iczem  k o n ieczn o śc i trak to w a ­

n ia b u d żetu  teg o  iak n a isk ro m n ie i. P . S an o ica (B . B .)  

s tw ierd zą , że ie ś li w  te i o ro n o rc ji k o m isia b u d żeto ­

w a b ed z ie d a le i p o d w y ższa ła , to d o jd ziem y d o su ­

m y 4 m ilia rd ó w  ca łeg o  b u d że tu P o s. C zetw erty ft- 

sk i (K h ib  N ar.) ie s t zd an ’a . że  b u d że t S eim u  i S en a tu  

h v > u k ład an y p o sn m szn ie i n ?e u w zg lęd n ił w szy st­

k ich n o trzeb w  n a leży ty m  s to n n iu 7. teg o  p o w o d u  

K lu b N ar b ed z ie ^ łn ^o w ał za w szv stk iem i n o n raw -  

k am i re fe ren ta . W  d v sk n sii p rzem aw ia ł d o s . R ata j 

fP iast) i w n o si o o d ło żen ie g ło so w an ia n ad w szy st-  

k iem i w n io sk am i d o iu tra . W n io sek ten p rzy ję to .

D zia ła ln o ść M in . R o b ó t P u b liczn y ch .

N a ao n o h id n io w em p o sied zen iu k o m isii b u d że  

to w ei n rzv stan ’o n o d o ro zp atry w an ia b u d że tu Min. 
Robót Publ M in iste r M o raczew sk i o św iad czy ł, że 

w  ro k u u b . b u d że t jeg o reso rtu n o m in aln ie w y n o sił  

8 7  i p ó ł in ilj. z ł, a w  rzeczy w isto śc i p rzero b io no  o k o ­

ło 1 1 3 m ili. z ł. W  o b ecn y m  ro k u b u d że t ten n o m i­

n a ln ie w y n o si 1 3 4 m ili., a z d o d a tk am i b u d żetu in ­

w esty cy jn eg o 2 1 3 m ili. z ł. B u d żet ten w  w y d at­

k ach  o  ty le  ie s t n ie rea ln y , że za te p ien iąd ze  n ie m o ­

żn a b ed z ie w y k o n ać p rzew id z ian y ch ro b ó t. W p ły ­

w a n a to  n ie ty lk o  w zrost cen ro b o c izn y i p o łączo n y  

- te rn w zro st cen m ateria łó w , lecz p o zatem  je szcze

Ra  m unla  i  Nala  EnJcnJa
O porozumienie grecko-Jugosłowianskie.

Białogród, 19. 4. (te l. w l.) M in iste r sp raw  

w ew n ętrzn y ch D u ca u d z ie li! w y w iad u w sp ó ł­

p raco w n ik o w i „P o litik a" . B . m in iste r sp raw  za ­

g ran iczn ych u w aża w sze lk ie p o g ło sk i o czw ó r-  

p o ro zu m ien iu W ło ch y —  R u m u n ja — T u rc ja —  

W ęg ry za zu p e łn ie n ieu zasad n io n e . In te resy  

R u m u n ji o b raca ją s ię racze j w o rb ic ie M ałej 

E n ten ty an iże li Ita lji. U k ład z G rec ją n ie m o że  

b y ć u w ażan y  za k o n cep c ję b a łk ań sk ieg o  L o car-  

n a , d o p ó k i n ie n astąp i p o rozu m ien ie g reck o -  

ju g o sło w iań sk ie .
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l ichw a m ate r ia łó w b u d o w lan y ch , k tó ra o d b ija s ie 

n ie tv lk o b u d żec ie teg o m in iste r jum , a ie tak że n a 
d ro źyżn ie m ieszk ań w  P o lsce . T ro sk a o o b n iżen ie  
cen m ate r ia łó w b u d o w lan y ch m u sia ła s ię w y b ić n a 
jed n o z p ie rw szy ch m ie jsc w  za in te reso w an .acn ,m i­
n is te rju m . N astęp n ie p . m ir. M o raczew sk i o m o w i 
szczeg ó ło w o ak c ję p rzeds ięw z ię ta p rzez M in . K  m o t 
P u b l. ce lem o b n iżen ia cen n a jp o trzeb n ie jszy ch m a­
te r ia łó w b u d o w lan y ch , jak ceg ła , k am ień , cem en t, 
że lazo i d rzew o . O m aw ia jąc d a le j d z ia ł d o ch od o w , 
M in is ter o św iad czy ł, że d a je s ię tu zau w aży ć ten d en­
c ja zw y żk o w a. M in iste r ju m zam ie rza p o d n ieść ta­
ry fę za w y n a jem tab o rów d la d ró g w o d n y ch .
w k ró tce w y stąp i p rzed S e jm em z p ro jek tem p o d a t­
k ó w o d sam och o d ó w . W y d atk i ad m in istracy jn e 
zm n ie jszy ły s ię d o 5 ,8 % . W  w y d a tk ach zn ajd u je 
s ię 3 5 5 .0 0 0 z ł n a zap o czą tk o w an ie an a lizy ce rt. M ó ­
w iąc o p racach tech n iczn y ch m in is te r ju m , p . min. 
w y m ien ił p race reg u lacy jn e rzek S try ja i S o ły , 
w steo n e p race n ad reg u lac ją W isły , o d b u d o w ę zn isz­
czo n y ch b u d y n k ó w i d ró g k o ło w y ch , e lek try fik ac je 
k ra ju i p ro jek t o su szen ia P o les ia . W  zak o ń czen iu 
p . m in is te r p ro s i o p rzy jęc ie b u d że tu , o i le m o ż liw e 

b ez zm ian .

M in . M o raczew sk i sze ro k o ro zw o d z i s ię n ad 

sp raw ą l ich w y m ate r ia łó w b u d o w lan y ch , k tó ra o d­
b ija s ię n ie ty lk o n a b u d żec ie teg o m in is ters tw a , a le 
tak że n a d ro ży źn ie m ieszk ań w  P o lsce.A

Co do planu elektryfikacji kraju to trzymamy 
s ię teg o , że g łó w n ie c iąg i e lek try czn e p o w in n e b y ć 
w ręk ach p ań stw a i ch ło dn o trak tu jem y o fe rty am e­
ry k ańsk ie i an g ie lsk ie . D o ch od zą o n e d o 1 6 0 m iłj.  
d o la ró w w  c iąg u 4 d o 5 la t. lecz p o tem d y k to w an o 
b y n am cen y , a m y n ie m o żem y p rzew id z ieć jak w  
c iąg u n astęp n y ch 6 0 la t u ło żą s ię cen y k ilo w a ta , m o­
że sp ad n a d o g ro szy a o n i n am b ęd ą d yk to w ać 4 0 
g ro szy . D la teg o w o lim y za p arę la t zac iągn ąć n a 
ten ce l p o ży czk ę zag ran iczn a lu b w ew n ętrzn a.

Projekt osuszenia Polesia obejmie 1.800.000 jar­
dów, będzie to największe przedsięwzięcie tego ro­
dzaju w Europie. P ro jek t te n b ęd z iem y ro b ili p rzez 
5 la t, k o sz t p o p ó łto ra m ilio n a ro czn ie .

W sprawie odbudowy kraju. Mm. Skarbu poszło 
n am tak d a lece n a ręk ę , że zw ró c iło ca ły d łu g , za­
c iąg n ię ty za p o p rzed n ich rząd ów z w p ły w ów z d a­
n in y laso w e j w  m in . ro b ó t p u b licz . i o d d a ło 1 1 i p o ł. 
m ilio n a z ł. Ł ączn ie z w p ływ am i teg o ro czn em i z te j 
d an in y w  k w o c ie 9 i p ó ł m ilio n a o s iąg n ę liśm y k w o­
tę k tó ra ca łą o b ró c il iśm y n a o d b u d o w ę m ieszk ań 
d la m ieszk ań có w 6 w o j. k reso w y ch , k tó rzy m ieszk a­
li Jeszcze w ziemiankach. W ten sposób zdołano 
20.000 rodzin z ziemianek przenieść do mieszkań. 
Pozostałe jeszcze 40.000 rodzin. U w ażam tę p o trze­
b ę za tak w ażn ą, że n a raz ie w strzy m a łem w szelk ie 
in n e o d b u d o w y : szk ó ł, k o śc io łó w , b u d y n k ó w u ży­
teczn o śc i p u b liczn e j i tak b ęd ę d a le j ro b ił, p ó k i te 
z iem ian k i w  ca ło śc i n ie zn .k n ą w  n aszy m k ra ju , 
leszcze b ed z ie 2 0 m ilj. d an in y laso w e j. w ięc b ęd z ie 
jeszcze tak a p o rc ja , jak a w y d an o d o tych czas. P o zo­
sta łe jeszcze 2 0 .0 0 0 ro d z in o raz w szelk ie in n e p o­
trzeb y o d b u d o w y w si. n a co b ed z ie trzeb a zn a leźć 
jak ieś n o w e ź ró d ła d o ch o d ó w . O d b u d o w a m iast 
id b y w a s ię n a m o cy u staw y o ro zbu d o w ie m iast 
z p o d a tk u o d lo k ato ró w i ro czn e j d o tac ji S k arb u , 
k tó ry d a je ca ły p o d n łek b u d y nk o w y i jeszcze p o n ad­
to , n a to m iast d la o d b u d o w y w si p o za d an in ą laso w ą 

n iem a ź ró d e ł d o ch o d ów .

P o p rzem ó w ien ń t i p rzed ło żen iu cy fr p rzez re­
fe ren ta d . C h ad zv ń sk ieJ*o , w  d v sk u s ii zab ra ł g ło s 
p o se ł Tramnczyński. Z u zn u m em p o d n o s i ru ch li­
w o ść m in iste rstw a ro b ó t. M n iefsza w ay e o rzv w ’ a- 
zu ie d o b u d o w li n a w łasn y rach u n ek m ?n isł ers fw a . 
w ięk sza d o in ic ia tv w y i d o k o sz to w n y ch ek sp ery­
m entó w . k tó ry ch n ie p o d e jm ie s ię k ap ita ł p ry w atn y .

W ielk ie zan iep o k o jen ie —  m ó w ił p o se ł T ram n­
czy ń sk i —  w y w o h M  w  P o zn ań sk im p rzem ó w ie­
n ie p . m in istra w  sp raw ie zasp o k o ien’a g i'o du 
R am o w eg o . M m isfe r w y ch o d z ił z za rżen ia , że 5 7 % 
k o m o rn eg o , to rzecz n iew zru szo n a . T o jes t p o m y ł­
k a . N a jn ieszczęś liw s i, w łaśc ic ie le d o m ó w o jed n y m 
p o k o ju d o sta ja ty lk o 4 2 % .. P ak iem , to czący m ca łe 
n asze ży c ie ek o n o m iczne , jes t d o b ro czy n n o ść z cu - 
d ze i k ieszen i. W łaśc ic ie le d w u p o k o jo w y ch d o m ó w 
m aia s5e tak sam o ź le . jak jed n o po k o jo w y ch . g d v ż 
ich 5 7 % o b e jm u je tak że p restac je n a w o d ę i in n e .

M in iste r M o raczew sk i: R eo rg an izac ja za rząd u 
d ro g o w eg o w  M ałop o lsce zw iazan a z p rze ieciem 
ag end p o d o ty ch czaso w y m w y d z ia le k ra jo w y m w y ­
w o łana zo sta ła d o św iad czen iem z ro b’ o n em w  in ­
n y ch d z ie ln icach . M v  n a raz ie ch cem y w p ro w adz ić 
o rg an izac ję tak a , jak a jes t w  b . zab o rze ro sy jsk im , 
to zn aczy p o w ia to m o d d ać w szy stk ie d ro g i p ań­
stw o w e. k ra jo w e, o d d ać im  tak że d o tac je a n a cze le 
p o staw ić in ży n ie ra p ań stw o w eg o . Jestto z rza^en ie 
p rze jśc io w e , k tó re b ed z ie trw a ło tak d łu g o , p ó k i sa­
m o rząd y p o w ia to w e n ie stan ą n a w y sok o śc i zad an ia .

J. H . R o śn y A ine .
A k ad em ia G o n co u rt.

Czu
P o w ieść

P rzek ład z f ran cu sk iego .

S iib e rb u rg co fn ą ł s ie d w a k ro k i w stecz i w  
te j ch w ili w y c iąg n ą ł d ru g i rew o lw er. L eu te - 
n an t p rzez ch w ilę n ie ru ch o m y ze zd z iw ien ia 

p rzy b y w a ł z p o m o cą ... H u g o n p o d n ió s ł u p ad łą 
b ro ń z szy b k o śc ią strza ły .

—  B ęd z ie p o jed y n ek ! —  p o w ied z ia ł.
C lov is i W ilh e lm rzu c ili s ię k u leu tenan - 

to w i, k tó ry w y ją ł sw ó j rew o lw er i w y ce lo w a ł 
g o n a n apastn ikó w .

—  O d d aj p an ! zaw o ła ł C lo v is . Jest n as 
'd w ó ch p izec iw k żo jed n em u . L eu ten an t strze lił . 
K u la jeg o m u sn ęła czap kę W ilh e lm a ... d ru g a 
g w izn U a k o ło u ch a F o rcad e‘ a .

N o w y p rzec iw n ik p rzy b y w ał —  szo fe r.
C io v is n ap ó ł zg ię ty , sk ak a ł n a p raw o i n a 

lew o z ży w y m i ru ch am i k an g u ra . W ilh e lm b y ł 
ty lk o  o d w a k ro k i o d leu ten an ta .

P o d czas teg o S iib e rbu rg strze li! d w a razy 
d o H u g o n a , k tó ry o d p o w ied z ia ł ty lk o /az; ża­
d en n ie b y ł ran n y , a le T rev ise ty m  czasem ro z­
p o zn a ł w łasn o śc i rew o lw eru .

U śm iech n ą ł s ię :
—  R o tm is trzu , n ie u m ia łeś w y k o rzy stać 

tw o je j p rzew ag i... C h c ia lb y m b y ć łask aw y m , 
a le lo s s ię tem u sp rzec iw ia . R az ... d w a... trzy ..

T ra f io n y w  p lecy , r ittm e is te r zak lą ł.
—  S zan u jm y sta ro ży tn eg o B o g a teu ton ó w . 

zam ru cza ł H u g o n , k tó ry o trzy m a ł d raśn ięc ie w  
& zv ie ... A te raz k ap itan ie , m u sisz rm ’ erać...

Przyczyny deficytu w bilansie handlowym
Saldo a'fBint rrzekracra 160 mil’, zł • Powsłato w wvlaHcowgch 

okolicznościach * Kontunikal min. przemysłu i handlu

W  zw iązk u z o g ło szo n y m w y n ik iem b ilan su 
h an d lo w ego P o lsk i za m arzec r . b . m in is ters tw o 
p rzem y słu i h an d lu k o m u n ik u je :

B ilan s h an d lo w y za m iesiąc m arzec w y k azu je 
niezwykłe duże saldo ujemne, przekraczając 160 
milionów złotych. B y łb y  to rezu lta t w  n a jw y ższy m 
sto p n iu za trw aża jący , g d y b y n ie fak t, iż saldo to 
powstało w wyjątkowych okolicznościach, spowo­
dowanych wprowadzeniem w życie waloryzacji ceł 
w połowie marca. D o w ó z w szy stk ich to w aró w , 
o p łaca jący ch c ło , ro z ró s ł s ię w  p ie rw szy ch d w ó ch 
d ek ad ach m arca d o n ieb y w ały ch ro zm ia ró w , g d y ż I 
k ażd y z im p o rte ró w ch c ia ł za ro b ić n a ró cn icy c ła . ; 
W o b ec zaś zau fan ia zag ran icy d o stab il izac ji sto su n­
k ó w g o sp o d arczy ch w  P o lsce , a w  k o n sek w en c ji 
w o b ec ła tw eg o u d z ie len ia im p o rtero m w  P o lsce

Katastrofalne skutki burzy śnieżnej
Kilkadziesiąt słupów na tarach - Zderzenia - Opóźnienia

S k u tk iem s iln e j śn ieży cy i w ich u ry w  d n ia 1 7 b . 
m . w ieczo rem , p o łączen ia te leg ra f iczn e i te le fo n icz­
n e w  W arszaw ie ze w szy stk iem i stac jam i k o le jo w e- 
m i lew eg o b rzeg u W is ły  zo sta ły p rze rw an e Jak s ię 
p ó źn ie j o k aza ło , n a w szy stk ich p raw ie l in iach k o le­
jo w y ch w ich u ra p o w y w raca ła s łu p y te leg ra ficzn e , 
rzu ca jąc ie n a to r k o le jo w y . N a o d c in k u P ru szk ó w - 
W arszaw a leża ły n a fo rze 2 3 s łu p y te leg ra f iczne , n a 
o d c in k u P ru szkó w -G ro d z isk 1 8 s łu p ó w i t. d . W  p o­
b liżu B rw in ow a p o d czas b u rzy n a jech a ł p o c iąg n a 
ty ł d ru g ieg o p o c iągu , sk u tk iem czeg o o sta tn i w ag o n 
zo sta ł ro zb ity , część w ag o n ó w to w aro w y ch u leg ła 
sp ię trzen iu , p aro w ó z zaś w y k o le ił s ię .

Ponowne trzęsienie ziemi w Bnl^orli
Liczba zabilgeh wgnosi 15 cąsdb, rannych - Paniha 

ludności iisiipopoSa i Papazły

S o fia , (P A T .) U b . n o cy zo sta ła B u fea r ja 
n aw ied zo n a p o n o w n em trzęs ien iem z iem i. T rzę­
s ien ie b y ło szczeg ó ln ie g w a łto w n e w  m ieśc ie 
F ilip o p o l, g d z ie n m ę ła część d w o rca k o le jo w e­
g o i b u d y n ek k lu b u w o jsk o w eg o . P o w ażn e 
u szk o d zen ia stw ie rd zo n o w k ilk u sk ład ach ty ­
to n io w y ch i d o m ach m ieszk a ln y ch . W  n iek tó­
ry ch p u n k tach m iasta w y b u ch ły p o żary .

W ed łu g d o ty ch czas o trzy m an y ch w iado m o­
śc i zg in ę ło 1 0 o só b , a o k o ło 5 0 o d n io s ło ran y . 
W  m ieśc ie S ta ra Z ag o ra lu d n ość w  p an ice o p u­
śc iła d o m y i sn ed z ila n o c w  p o lu w śró d u lew n e­
g o d eszczu . W  S o fji p o d czas trzęs ien ia z iem i 
ro z leg ły s ię d źw ięk i d zw o n ó w w  k a ted rze A le - 

K san ^ ra N ew sk ieg o . • r
S o fia , (P A T .) W ed łu g d o n iesień z r it ip o -  

p o la , trzęs ien ie z iem i d a to s ie o d czu ć ze szcze­
g ó ln a g w a łto w n o śc ią w  n iże j p o ło żo n y ch d z ie l­
n icach m iasta . N a jw ięce j też n d ern’ a tv d z ie l­
n ice p ó łn o cn a i n o tu d n io w a . K ilk a  sk ład ó w ty -  
tn n lo w ro h zan ad to s ie w  g ru zy , g rzeb iąc w ie le 
o f ia r . W ed łu g d o ty ch czaso w y ch d an y ch l iczb *  
zab ity ch w y n o s i 1 5 o só b , zaś l ic zb a ran n y ch

żeby Im tak, jak w Pozneńskiem, można było oddać 
wszystkie drogi, ale równocześnie z tern musi nastą­
pić oddanie im źródeł dochodowych z podatku grun­
towego i budynkowego. Rzecz, ta n ie m o że b y c 
w y k o n an a za raz , m u si p o czek ać p arę la t, b o ch o ć 
sam o rząd w M ało p o lsce jes t sta ry ., jed nak zo sta ł 
p rzez w o jn ę z ru jno w any , rad y p o w ia to w e zo sta ły 
z reo rg an izo w an e , a w y d z ia ł k ra jo w y p rzesta ł je lu ­
stro w ać . N a p ie rw sza w iad o m o ść o te rn , ze p rze j­
m u jem y d ro g i p o w ia to w e i k ra jo w e, w  M y ś ew cacn 
in ży n ie r p o w ia to w y s ię zastrze lił a d ru g i zo st?ł  
o sad zo n y w  w ięz ien iu . M am y w  p o w ia tach d ró ż­
n ik ó w . k tó rzy są in ży n ie ram i p o w ia to w ym i, a w  3 0 
o ro cen t in ży n ie ro w ie n ie m aja n aw et śred n ieg o w y -  
k sz tał ce ii ia . ty lk o szk o łę p o w szech ną ..

N a te rn p o s ied zen ie zak o ń czo n o o g o d z in ie 9 -te j 

w ieczo rem .

O p o d a l, leu ten an t strze lił jeszcze d w a razy 
b ez rezu lta tu . W id ząc , że C lo v is ch c ia ł g o o - 

k rąży ć . m ierzy ł u w ażn ie .
—  C h y b im y !—  zad rw ił p o łu d n io w iec , p o d­

czas g d y leu ten an t d o b y ł szab li. M am m ó j k ij,  

p an ie . T a b laszk a n ic n ie w arta ...
S zo fer za trzy m ał s ię , w ah a ł s ię m ięd zy 

len ten an tem , w a lczący m z d w o m a p rzec iw n ik a" 
m i. a r ittm e is trem , sto jący m tw a rzą w  tw a rz z 
H u g o n em . N ag le zd ecyd o w a ł s ię n a k o rzyść 
sze fa w y ższe j ran g i i sk ie ro w a ł k u n iem u sw e 
k ro k i, w y m ierzy w szy d o H u g o n a . T rzy w y ­
strza ły n astąp iły jen ed p o d ru g im . U g o d zo n y 
w czo ło , r ittm e is ter o b ró c ił s ię w  k o lo i ru n ą ł. 
K u la szo fe ra p rzesz ła o trzy k ro k i p o n ad g ło­
w ą T rćv isc‘ a . T eraz m ło d y cz ło w iek d z ie rży ł 
ju z d ru g i rew o lw er sw ego p rzec iw n ik a . W id ząc 
to szo fer zacza i p o sn ieszn ie strze lać .

C lo v is i leu ten an t w a lczy li. N iem iec zad a­
w a ł s iln e c io sy p a łaszem . S iln y cz ło w iek w ła­
d a ł lep ie j szab la , n iż b ro n ią p a ln ą. ; ,

Z w in n y i sm uk ły p o łu d n io w iec p rzec iw sta - 
w a ł z ręczno ść, g w a łto w n o śc i sw ego p rzec iw n i­
k a . C h o d z iło o to . b y n ie d ać so b ie z łam ać 
lask i . W ilh e lm ch c ia ł p rzy jść w  p o m o c , a le 
C lo v is sp rzec iw ił s ię tem u .

—  Jeże li o k aże s ię p o trzeb a , zaw o łam c ię ! 
w rzasn ą ł, ch c ia lb y m m u ty lk o p o k azać , że le­
p ie j o d n ich zn am y sz lach e tn ą sz tu k ą sze rm ie r­
k i... A h d o b rze !...

Z o b aczy ł p ad a jąceg o r ittm e is tra i sk oczy ł 

w  ty ł.
—  S zab la p rzec iw szab li —  zaw o ła ł., W  

trzech sk o k ach b y ł p rzy tru p ie i zaw ład n ą ł jeg o 

szab lą .
—  A  te raz m y d w a j!
N a s iln e g ro źn e n a ta rc ia . C lo v is o d p o w ia - 

d ? l p 'o ru n u jace jm i u d erzen ia 1̂ ' N ad e szab la je ’  

d łu ższy ch k red y tów , n astęp n ie wobec poprawy 
o g ó lno -g osp o darczy ch sto su n k ó w , im p o rt w  tak w ie l­
k ie j sk a li zo sta ł s ifn an so w an y p rzed w p ro w ad ze­
n iem w  ży c ie n o w y ch ce ł. Jest to de facto Import 
kilku następnych miesięcy, skoncentrowany w marcu 
dla zarobienia różnicy agla celnego. Istotnie też już 
w  trzec ie j d ek ad z ie m arca, a te rn b ard z ie j w  p ie r­
w sze j d ek ad zie k w ie tn ia , ry su je s ię w y raźn e o d p rę­
żen ie w  d z ied z in ie im p o rtu zag ran iczn eg o . D eficy t 
m ies iąca m arca zm n ie jszy d e f icy ty m ies ięcy n astęp­
n y ch aż d o żn iw .

W  d a lszy m c iąg u k o m u n ik a t p rzestrzega , że sta­
ty s ty k a n asza w  o b ecn y m stan ie o rg an izac ji ży c ia 
g o sp o d arczeg o o p eru je m ate r ia łam i, co d o k tó ry ch 
śc isło śc i m o żn a p o d n o s ić p ew n e zastrzeżen ia .

S iln a w ich u ra i b u rza śn ieżn a szalała tylko w 
o b ręb ie d y rek c ji w arszaw sk ie j. W sk u tek p rze rw y 
w  k o m u n ik ac ji te le fo n iczn e j i te leg ra f iczn e j p o c iąg i 
k u rsow a ły ze zn aczn em o p ó źn ien iem .

W  d n iu 1 8 -y m b m . p rzy stąp io n o d o n ap raw ie­
n ia szk ó d , w y rząd zo ny ch p rzez b u rzę , co jed nak b y­
ło w  w y so k im sto p n iu u tru d n io ne ze w zg lęd u n a 
trw a jącą zad y m k ę.

W arszaw a. (A W .). O czy szczen ie m iasta 
z śn ieg u , k tó ry sp ad ł w  czas ie o n eg d a jsze j śn ieży cy 
k o sz to w ać b ęd z ie m ag istra t p rzesz ło 1 0 .0 0 0 z ło ty ch . 
W  ak c ji sp rzątan ia w z ię ło u d z ia ł 6 0 0 sp ec ja ln ie za­
an g ażo w an y ch ro b o tn ik ó w , 5 0 sam o ch o d ó w o raz 2 0 
w o zó w d w u k o n n y ch .

d o ch o d z i d o 8 0 . A k c ja ra to w n icza o raz p race 
n ad o d k o p y w an iem g ru zó w p ro w ad zo n e sa z 
w ie lk ą en erg ją .

W  m ie jsco w o śc i P ap az ly , zn a jd u jące j s ię 
o 2 5 k lm .< n a p o lu d n io -w sch ó d o d F ilip op o la , 
d w o rzec zo sta ł ca łk o w ic ie zn iszczo n y . Z n isz­
czen iu u leg ły ró w n ież szk o ła ro ln icza w  m ie j­
sco w o śc i S ąd o w o , m o st n a rzece M aricv w  p o­
b liżu P ap az ly o raz częśc io w o d w o rzec k o le jo­
w y  w  F ilip o p o lu . W  p o b liżu P ap az ly to r k o le­
jo w y n a d y stan sie d w ó ch k im . o b n iży ł s ię o 2 
m etry z g ó rą . Jak p rzy p u szcza ją , o g n isk o 
trzęsien ia zn a jd u je s ię p o m ięd zy m ie jsco w o­
śc iam i P ap az ly i S ąd o w o . W strząśn ien la , k tó re 
ro zp o czę ty s ie o g o d z . 9 -e j w ieczo rem , 
d o g o d z . 2 -eJ ran o . N a jg w a łto w n ie jszy m i z n ich 

b y ty p ie rw sze i o sta tn ie .

P rezes R ad y m in is tró w i m in is te r R o b ó t 
P u b liczn y ch "d a li s ie w  d n iu d z is ie jszy m d o 
F ilb o p o ia . W  m ie jsco w o śc i C z’ rp an fad n o ju 
o g arn ię ta zo sta ła p an ik ą , że k ilk an aśc ie o só b 

d o sta ło p o m ieszan ia zm y s łó w .

Wylazd delegaci! polsk'el
n a ro k o w an ia p o lsk o - litew sk ie w  B erlin ie .

W arszaw a, ( te l. w ł.) D o B erlin a y y i® ’  
ch a ła d e leg ac ja p o lsk a d o ro k o w ań p o lsk o - li­
tew sk ich . N a cze le d e leg ac ji sto i k ie ro w n ik 
w y d z ia łu w sch o d n ieg o w  m in . su r. zag r. p . n o - 
łó w ko , k tó ry p ro w ad z ić b ęd z ie k o n fe ren c ję w  
zaw arc iu u m o w y o n ieag res ję .

K o n fe ren c je w  sp raw ach lo k a ln y ch p o w ie­
rzo n e zo sta ły h r. T arn o w sk iem u , a sp raw y k o­
m u n ik ac ji rep rezen to w ać b ęd z ie p ., S zu m la - 
k o w sk i, k tó ry w y jech a ł ju ż z R zy m u i p rzy b ę­

d z ie w p ro st d o B erlin a .

g o c ię ła w lew ą p ie rś leu ten an ta .
T en że z ro b ił d w a k ro k i w  ty ł, w y d a l g łu­

ch ą sk a rgę i o su n ą ł s ię n a z iem ię .
W  te j sam e j ch w ili H u g o w p ak o w a ł k u lę w  

czaszk ę szo fe ra .
Z ap an o w a ł straszn y n astró j... N ieb o s ię 

zasęp iło . Z  zach o d u zb liży ły s ię ch m u ry , c iem ­
n e i g ro źn e . N a zew n ą trz lasu m u sia l h u lać 
b u rz liw y w ich er, a le w  les ie w ia ł ty lk o m ały 
p o d m u ch , k tó ry u staw a ł ch w ilam i.

—  W szy scy trze j n ie ży ją ! —  zam ru cza ł 
H u g o n p o p ew n em m ilczen iu .

N iezm ie rn a m elan ch o lia zam g liła m u o czy .
L as b y l p u sty . T rzeb a b y ło s ię sp ieszy ć . 

Z w y c ięzcy , lu d z ie czy n u w ah a li s ię ty lk o  m in u­
tę . Z aw ład nę li szy b k o p łaszczam i o f ice ró w , 
k u rtk ą szo fe ra , czap k am i, p ap ie ram i, am u n ic ją , 

b ro n ią ....
N ie m ając in n eg o w y jśc ia , rzu c il i trzy tru­

p y w sad zaw k ę , p o m ięd zy s ito w ia , g d z ie b y ły  
n iew idz ia ln e , p rzyn a jm n ie j d la p rzech o d n ió w

H u g o n w d z ia ł czap k ę i p łaszcz r ittm e is tra , 
p o d czas, g d y W ilh e lm i C lo v is z ro b il i to sam o 
z o d z ien iem leu ten an ta i szo fe ra .

P o łu d n io w iec ju ż o g ląd a ł au to m o b il.
—  M erced es! Z n a jo m a m i m ark a ... D eszcz 

zaczą ł p ad ać . T rze j m ężczy źn i szy b k o p rzy­
k ry li z iem ią , su ch em i l iśćm i i ch ru stem p o zo­
sta łe n a zem i k rw aw e ś lad y .

—  W  d ro g ę ! —  rzek ł p o n u ro T rćv se .
—  Z a trzy m u jem y au to stan ow czo .
—  T o n a jlepsze . Jak sąd z ic ie?

—  Jeże li zo staw im y tu au to , o d k ry ją je 
n a ty ch m iast... a w ted y o d k ry ją resz tę ... B ęd ą 
n as śc ig ać d o o sta tk a ... Z resz tą m o ż liw e , że 
sam o lo t ju ż zo sta ł zn a lez io n y i że szu k a ją n a­
szeg o ś lad u ... Z tą m aszy n a m am y d z iew ięć 
szan s p rzec iw jed n e j, że n ie b ęd ą n as n iep o k o ić

NA MARGINESIE.

Hle wywołujcie snml wlIKti z lani-
„Kurje r P o zn ań sk i1 4 p ro p o n u ję „ k -y tyczną, ale 

rzeczo w ą d y sk us ję4 4 n a tem at zag ad n ień u stro jo w y ch 
1 za leca „p rzy k ład an ie d o p o w ażny ch g ’ o só w w spra­
w ie re fo rm y K o n sty tu c ji miary poważnej I rzeczo­
wej, a nie małostkowej, ciasnej, ztośliwo-kłótllwejw.*

A le ró w n ocześn ie p rzy ty ch d o b ry ch in ten c jach 
d o b y w a ze sta reg o k o łczan a z o k resu w y b o rczeg o 
za tru te strza ły o b e lg i in sy n u ac ji antique modo^, nie 
sąd ząc ch y b a , że to u ła tw ia p o w ażn ą, rzeczo w ą, 
a n ie z ło śliw o -k łó tl iw ą d y sk u s ję ...

L ecz św iad czy to ch arak tery s ty czn ie o zasad ach 
i e ty ce p u b licy s ty czn e j.

N a o b e lg i o czy w iśc ie o d p o w iad ać n ie w arto .
W  rzeczo w e j, o b iek ty w n ej d y sk u s ji sp o tk a ją s ię 

i zaw sze n a p la tfo rm ie id eo w e j w y m ian y m y śli lu d z ie 
d o b re j w o li i d o b ry ch p u b licy sty czn y ch o b y cza jó w . 
A le z h y p o ch o n d ria i żó łc ią p o lity czn ą p o ro zu m ien ie 
jes t n ieco tru d n ie jsze . S zp ilk i d o p o d u szeczk i, zaś 
w y c ieczk i o so b is te p o d cen zu rę o łó w ka red ak to r­
sk ieg o , a p o w ró c im y m o że d o n o rm aln y ch o b y cza* 
jó w  p raso w y ch ...

Rząd polski ma zgodzić się 
na pewne zmiany

w rozporządzeniu o strefie granicznej. — Donie* 
sienią berlińskie.

B erlin , (A W .)  -  G ab in e t R zeszy w y słu ch a ! 
? sp raw o zd an ia d r. H erm esa p o ro zm o w ach , ja­

k ie o sta tn io p rzep ro w ad z ił z d e leg a tem p o lsk im 
d r. T w ard o w sk im w  W ied n iu . W  ro zm o w ach ! 
ty ch m ian o u sta lić , że rząd p o lsk i zg o d z i s ię n a 
d o k o n an ie p ew n y ch zm ian w  sw o jem ro zp o rzą -* 
d zen iu o stre f ie g ran iczn e j. O  i le to n ie n astąp 

: p i, ro k o w an ia w ed łu g H erm esa , n ie b ęd ą m o g ły 
b y ć p o d ję te . G ab in e t R zeszy zaak cep tow a ł 
sp raw o zd an ie d r. H erm esa. W  zak o ń czen iu 
p o s ied zen ia g ab in e tu R zeszy m in . S tresem an U 
re fe ro w a ł sp raw ę o sta tn ie j n o ty K e llo g a w  sp ra­
w ie p ak tu an ty w o jen n eg o . N ie p o w z ię to żad n e j 
d ecy z ji w  m y śl ży czen ia rząd u f ran cu sk ieg o 
ab y p rzed d an iem o d p o w ied z i S tano m Z jed n o -( 
czo n y m p o ro zu m ieć s ię jeszcze z rząd em f raa< 
cu sk im . J

Wojna domowa w Chinach
Zwycięstwa wojsk północnych.

L o n d y n , (A W ). W iad o m o ść z C h in o po* 
ło żen iu h a f ro n tach są n ao g ó ł sp rzeczn e . K o ­
m en d a w o jsk p ó łn o cn y ch d o n o s i o zw y c ię­
stw ach sw o je j ram ji, ró w n o cześn ie g en era ln i 
sz tab w  N au k in ie zaw iad am ia o w le lk fch k lę­
sk ach w o jsk p ó łn o cn y ch w p ro w in c ji K w an - 
tu n g . W o jsk a C zan g-K a j-S zek a ro zp o czę ły o- 
fen sy w e p rzy czem za ję ły H an g -T u n g i p rze* 
rw a ły f ro n t w o jsk p ó łn o cn y ch n a p rzestrzen i 
o k o ło 1 0 0 k m . A rm ja P cn g -Ju -S lan g a także 
Id z ie n ap rzó d . P o k rw aw y ch b o jach F en g -Jtk 
S lan g o w i u d a ło s ię w  d n iu 1 4 k w ie tn ia za jąc 
L in -C zen g n a g ran icy p ro w in c ji H o -N a i Pe-Crf 
L i.  N astęp n ie w o jsk a g en . F en g -Ju -S łan g a przetl 
w a ły f ro n t i w z ię ły d o n iew o li o k o ło 4 ty s. żo ł­
n ie rzy w o jsk p ó łn o cn y ch n a terenie prowincji 

P e-C zL L i. !

T o k io , (A W ) Ze w zg lęd u na krytyczną 
sy tu ac je w o jsk C zan g -T so -L in a w  C h in ach rząd 
jap oń sk i za rząd z ił w y słan ie 1 0 . tys. żołnierzy 
d o T sin g -T au . _

Benesz w Londynie
L o n d y n , ( te l. w ł.) W k ró tce p rzy b ędz ie tu­

ta j czesk i m in . sp raw zag r. B etiesz . P rzy jazd 
m in . B en esza d o L o n d y n u m a m ieć ch arak te r 
zu p e łn ie p ry w a tn y . P o d czas sw eg o p o b y tu w 
L o n d y n ie , k tó ry p o trw a o k o ło 3 ty g o d n i, m irt. 
B en esz zam ieszk a w czesk im p o se ls tw ie g  

L o n d y n ie .

M in . B en esz jes t o b ecn ie n a dwumiesięcz­
n y m u rlo p ie w y p czy n k o w y m , k tó ry o trzy m a ł 
d la p o ra tow an ia zd ro w ia . P ie rw szy miesiąc 
u rlo p u p rzeb y ł w  C o n n es. ,

p rzy n a jm n ie j d w ad z ieśc iacz te ry g o d z itu . Czy 
jest d u ży zap as b en zy n y , C lo v isie?

—  R ezerw u ar jest p raw ie p e łn y , a jes t i  za­

p as.
T eg o w ieczo ra b ęd z iem y d a lek o ... B ęd z ie 

też d o ść czasu b y o b m y śleć n o w y p lan d z ia­

łan ia . U w ażać !
B y stry w zro k T rćv isa sp o strzeg ł n a d ro 

d ze jak ąś p o stać .

—  C zy śm y g o to w i, C lov is ie?
-  T ak .
R zu c ili o sta tn ie sp o jrzen ie n a las . Ż ad en 

ś lad n ie p rzy p o m in a ł n ied aw n eg o d ram atu : 
d eszcz zap e łn ia ł p rzestrzeń sza rem i stru gam i.

—  R u sza jm y !

A u to to czy ło s ię szy b ko i p raw ie m ilcząco . 
M in ęli p rzech o d n ia , k tó ry p o d n ió s ł ręk ę d o k a­
p e lu sza , i p o d z iesięc iu m in u tach w p ad lo n a 
p łaszczy zn ę . W ew n ątrz au ta n ie b y ło p raw ie 
w id ać H u g o n a i W ilh e lm a . C lo v is o w in ię ty w  
k ąc ie sk ó rą z n asu n ię tą czapk ą i o lb rzy m iem i 
o k u laram i n a o czach , n ie b y l p o d o b n i’  d o cz ło­

w iek a .
H u g o p rzeszu k u jąc au to m o b il zn a laz ł d o­

b rą m ap ę d ró g , a że k ra j ten b y l m u w  o g ó le 
d o ść zn an y , k ie ro w a ł ek sp ed y c ją . D eszcz p rzed 
ch w ilą g w a łto w n y , p ad a ł m iaro w o . N ie n ap o ty­
k a li p ieszy ch , sk rzy żo w a li s p ty lk o z d w o m a 
w o zam i i jed n y m au to m o b ilem . D z ięk i m ap ie , 
ła tw em b y ło o m in ięc ie M ag d eb u rg a . W io sk i, 
m iasteczk a, n iw y i łąk i p rzesu w a ły s ię m o n o­
to n n ie w śró d jed n o sta jn e j m g ły d eszczo w e j. 
K o ło  p o łu d n ia , C lo v is p o w ied z ia ł.

—  P u sto w  żo łąd k u !

M ło d z i lu d z ie ju ż s ię u sp o k o il i.

(C iąg d a lszy n astąp i) .



    

b u ie w s z e lk a o d z ie ż .

PRZYWHACA ŚWIEŻOŚĆ 

STAREJ (MBZłEŻY „B4RWA“

m ie z re g r ) c z v sz c z e 

n * a , w s p a n ia le o d­

n a w ia , c z y śn i f a r -

k tó ra s to s u ją c n o w o - 

c z e s n e m e to d y c h e -

w.'. §. fcś P69

S z e ro k a 2 1 W M M S z e ro k a 2 1

lirefflllo
Kif.cjidarz rzym-kat.

S o b o ta . A n z e lm a b . w . d , k . 
N ie d z ie la S o te ra i K a ja

Kalendarz słowiański:

S o b o ta S trz e ż y m ir
N ie d z ie la J a ro s ła w ś w .
s ło ń c e . w s e l ió J 4  2 7 z a­

c h ó d : 1 8 ,4 2
K s ię ż y c : w s c h ó d 6 ,3 8 z a ­

c h ó d 1 9 ,5 3

A p te k a d y ż u rn a .

A p te k a p o d O r łem , S ta ry R y n e k 4 te l . 7 .

— Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar­
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30: 
lilia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15; filia 11 (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt­

ki od 17-18.

—  N o w a f l l ja  T . C . L  n a M o k re m (3 s z k o­

lą ) —  tv lk o  w  n ie d z ie le 1 4— 1 5 .

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy­
soka *12) otwarta w dnie powszednie od 9.30-12 
i od 16-19,30. 

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14-15. 

—  B iM J o fe k a W o jsk o w a D O K . V I I I .  (u l ic a 

Ż e g la rs k a , o b o k k a s y n a g a rn iz o n .) , o tw a r ta w  
d n ie p o w s z e d n ie : w y p o ż y c z a ln ia k s ią ż e k o d 1 5 

d o 2 0 i c z y te ln ia c z as o p is m o d 1 5— 2 1 .FEDCBA

Z  T E A T R U  P O M O R S K IE G O .

D z iś , w  s o b o tę , d n ia 2 1 b .m . o g o d z . 8 -e j 
w ie c z o re m ś w ie tn a 3 -a k to wa o p e re tk a K e sz le - 
ra p .t . „ T a n c e rk a w  M a s c e“ . B ę d z ie to je d n o z  
o s ta tn ic h p rz e d s ta w ie ń te g o u tw o ru , k tó ry w  
d n ia c h n a jb l iż sz y c h w  p e łn i p o w o d z e n ia z o s ta­
n ie z d ję ty z a f is z a z p o w o d u w y ja z d u re ż y s e ra 
i w y k o n a w c y je d n e j z g łó w n y c h ró l m ę sk ic h p . 
W . Z d z ito w ie c k ie g o n a d łu ż s z y p o b y t z a g ra n i­

c ę . W  te rn e fe k to w n e m w id o w is k u m u z y c z n e m . 
k tó re g o b a rw n o ś ć p o d n o s i w ie lk a re w ja w  a k­
c ie I I , b io rą u d z ia ł p p . L e o n o w ic z , P o rę b s k a . 
Z d z i to w ie c k i , B a lc e rz a ik , I lc e w ic z , J e jd e , K o n - 

s ta n ty n o w ic z i in n i .

—  T e a tr Ż o łn ie r sk i O . K . V III . w  T o r u n iu  
w y s ta w ia d n ia 2 1 b .m . w  s o b o tę p o ra ź c z w a r ty 
c ie s z ą c y s ię w ie lk ie m p o w o d z e n ie m d ra m a t w  
3 -c h a k ta c h M . M a e te r l in c k a „ B u rm is t r z S ty l- 
m o n d u“  w  o b s a d z ie p re m jo w e j.

P o c z ą te k o g o d z in ie 2 0 . L e g i ty m a c je T .Ź . 
w a ż n e . W  a n tra k ta c h p rz y g ry w a o rk ie s tra 6 3 
P 4 > . C e n y b i le tó w  o d 2 0 g r . d o 1 .5 0 z ł .

S z tu k a ta z y s k a ła w ie lk ie p o w o d z e n ie d z ię­
k i m e ty lk o s w e j w a r to ś c i le c z i w z o ro w e j g rz e 
z e s p o łu o ra z s ta ra n n e j re ż y s e r j i i w y s ta w ie .

W A L N E Z E B R A N IA .

W a ln e z e b ra n ie P o m o rs k ie g o W o je w ó d z­
k ie g o K o ła W io s e k K o ś c iu s z k o w s k ic h o d b ę d z ie 
s ię -w ś ro d ę 2 5 b .m . w  s a l i p a ń s tw o w e g o g im n a­
z ju m m ę s k ie g o o g o d z . 1 7 .

W a ln e z g ro m a d z e n ie O k rę g o w e g o P o m o r­
s k ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a o d b ę d z ie s ię w  n ie­
d z ie lę d n ia 2 2 b .m . o g o d z . 1 2 .3 0 w  s a l i p o s ie­
d z e ń R a d y M ie js k ie j .

Z e b ra n ie s e k c j i b ła w a tn ic z e j T o w a rz y s tw a 
K a p c ó w C h rz e śc i ja ń s k ic h o d b ę d z ie s ię w  p o - 

m ie d z ia le k 2 3 b .m . o g o d z . 2 0 w  D w o rz e A r tu sa .

—  Z ja z d D e le g a tó w O k rę g u P o m o rs k ie g o 
Z w ią z k u R e s ta u ra to ró w , H o te l is tó w i w ła ś c . K a­
w ia rń o d b ę d z ie s ię d n ia 8 m a ja w  S ta ro g a rd z ie 
w  S trz e ln ic y . Z a Z a rz ą d : P e n k a lla p re z e s . 
W o jd a k s e k re ta rz . G o ś l iń s k i s k a rb n ik .

.K U P 1 E C T W O T O R U Ń S K IE A B A N K  

P R Z E M Y S Ł O W C Ó W .

N a z e b ra n iu T o w a rz y s tw a K u p c ó w C h rz e­
ś c i ja ń s k ic h w  T o ru n iu p o s ta n o w io n o z a a n g a ż o­
w a ć s ię w  s u b s k ry p c j i a k c y j B a n k u P rz e m y­
s ło w c ó w w  P o z n a n iu , k tó re g o o d d z ia ł to ru ń s k i 

. .m a o d tą d s łu ż y ć in te re s o m k u p ie c tw a to ru ń­
s k ie g o . W ię k s z a c z ę ś ć a k c y j te g o b a n k u n a b y l i 
o s ta tn io k u p c y p o z n a ń s c y .

Ł O -K IT A Y  w  T O R U N IU .

W  p o n ie d z ia łe k 2 3 b .m . o g o d z . 8 .1 5 w ie c z . 
;  o d b ę d z ie s ię w  te a trz e m ie js k im s e a n s e k s p e ry­
m e n ta ln y L .-K ita y a . B i le ty  s ą d o n a b y c ia w  k a - 

- s ic te a tru .

Ohzy letnia przysposobienia wojskowego 
w rolfu 1928.

D o w ó d z tw o O . K . V I I I  z a m ie rz a w  ro k u 
b ie ż ą c y m z o rg a n iz o w a ć n a s tę p u ją c e o b o z y le t­

n ie : , , .
a ) 2 o b o z y 5 - ty g o d n io w e h u fc ó w s z k o l ś re­

d n ic h d la m a ją c y c h ś w ia d e c tw a z p ie rw s z e g o 

ro k u I i - g o s to p n ia ( l / I I ) .
b ) 2 o b o z y 5 - ty g a d n io w e h u fc ó w s z k ó l n iż­

s z y c h d la m a ją c y c h ś w ia d e c tw a V I I  s to p w a .
c ) 1 o b ó z 4 - ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w s to­

w a rz y s z e ń p . w . i w . f . z e ś ro d o w is k w ie js k ic h .
d ) 1 o b ó z 6 - ty g o d n io w y in s tru k to rs k i z a­

p ra w y le k k o a tle ty c z n e j d la c z ło n k ó w k lu b ó w i  

s to w a rz y s z e ń s p o r to w y c h .
e ) 1 o b ó z 4 - ty g o d n io w y m o rs k i i s p o r tó w 

w o d n y c h d la c z ło n k ó w k lu b ó w i s to w a rz y s z e ń 

s p o r to w y c h .
f )  6 - ty g o d n io w y o b ó z in s tru k to rs k i g ie r i 

z a b a w s p o r to w y c h i z a p ra w y le k k o a t le ty c z n e j 

d la n a u c z y c ie l i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h .
O rg a n iz a c ja o b o z ó w p rz e w id y w a n a je s t n a 

te re n a c h z e s z ło ro c z n y c h o b o z ó w C e tn ie w a i P o - 

c z e rn in a n a d m o rz e m .
 

O D E Z M  A L IG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J I 

P R Z E C IW G A Z O W E J .

O B Y W A T E L E !

W  ż y c iu n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a d o k o n a ł s ię ।  
f a k t d u ż e j w a g i: d w ie ta k p o p u la rn e in s ty tu c je j 

s p o łe c z n e , ja k L ig a O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń­
s tw a iW o w a rz y s tw o O b ro n y P rz e c iw g a z o w e j | 

p o łą c z y ły s ię w 7 je d n ą o rg a n iz a c ję , k tó r a o d tą d 
p o d n a z w ą : L ig i  O b ro n y P o w ie trz n e j i P rz e c iw­
g a z o w e j d ą ż y ć b ę d z ie d o s k u p ie n ia w  s o b ie w y ­
s i łk ó w  s p o łe c z e ń s tw a w  k ie ru n k u o b ro n y P a ń­

s tw a .

O b ro n a P a ń s tw a ! T e d w a s ło w a s ta rc z ą z a 

c a ły p ro g ra m .

Z a ró w n o d a w n a L ig a O b ro n y P o w ie trz n e j 
P a ń s tw a , ja k i T o w a rz y s tw o O b ro n y P rz e c iw­

g a z o w e j , z d z ia ła ły w ie le , z a w d z ię c z a ją c ż y w e­
m u p o p a rc iu s p o łe c z e ń s tw a . N ie b ę d z ie m y p o­
w ta rz a l i w s z y s tk ie g o , c o k tó re z n ic h z ro b i ło .

I n s ty tu t A e ro d y n a m ic z n y i C h e m ic z n y I n  

s ty tu t B a d a w c z y —  o w e „ p o tę ż n e k u ź n ic e p o l­
s k ie g o d u c h a tw ó rc z e g o " ja k p ię k n ie ie n a z w a ł 
P . P re z y d e n t R z e c z y p o s p o H te j —  s ą w id o m y m , 
n a jb a rd z ie j m o n u m e n ta ln y m z n a k ie m te j d z ia­

ła ln o ś c i.

D z iś p o p o łą c z e n iu , m a ją o b a T o v z a rz y s tw a 

je sz c z e w ię k s z e z a d a n ia p rz e d s o b ą i w  ty m  
ró w n ie ż s to p n iu w z ro s n ą ć m u s i o f ia rn o ść s p o łe­
c z e ń s tw a n a c e le L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j i  
P rz e c iw g a z o w e j .

W y p ró b o w a n a n a ty lu  p o la c h o f ia rn o ś ć n a­

s z e g o n a ro d u p o z w a la n a m w ie rz y ć , ż e p o d 
p rz e w o d e m W y s o k ie g o P ro te k to ra L . O . P . P ., 
P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o l ite j —  c a fe s p o­
łe c z e ń s tw o o f ia rn ie p o p rz e w y s i łk i , k tó ry c h c e ­
le m je s t p o tę ż n e , n a ro d o w e , p o lsk ie lo tn ic tw o  
i p rz y g o to w a n ie o b ro n y c h e m ic z n o -g a z o w e j .

Z  u fn o ś c ią i s p o k o je m p a trz y m y w  p rz y­

s z ło ś ć ! .

Z a rz ą d G łó w n y L ig i  O b ro n y P o w ie trz n e j i  
P rz e c iw g a z o w e j , w  u ro c z y s te j c h w il i p o łą c z e n ia 
o b u o rg a n iz a c j i , w  p o c z u c iu o b o w ią z k ó w s w o ic h 
w o b e c P a ń s tw a i N a ro d u , z w ra c a s ię z g o rą c y m  

a p e le m d o s p o łe c z e ń s tw a :

W sz y sc y p o d sz ta n d a r L ig i O b r o n y P o w  

w ietr z n ej i P r z e c iw g a z o w e j! .

W a rs z a w a w  m a rc u 1 9 2 8 r .

Z a rz ą d G łó w n y L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j 
i P rz e c iw g a z o w e j: P re z e s . P ro f . A n to n i P o n i­

k o w s k i, W -P re z e s i : D r . Z e n o n M a r ty n o w ic z , 
P u łk o w n ik L u d o m i ł R a y sk i , D r . K a ro l V a c q u e re t 
C z ło n k o w ie : I n ż y n ie r E u g e n ju s z B e rg e r , P u łk o­
w n ik J a n u sz G ą s m ro w s k i , I n ż y n ie r J a n K le c z­
k o w s k i , D y re k to r F ra n c isz e k M e ru n o w ic z , G e n e 
ra i E u g e n ju s z d e H e n n in g M ic h a e l is , P ro k u ra to r 
J ó z e f M o ld e n h a w e r , I n ż y n ie r G u s ta w M o k rz y c­
k i , P ro fe s o r S ta n is ła w P łu ź a ń s k i, I n ż y n ie r S ta - 
n ie ła w R u d z iń sk i , P u łk .-P ro f . Z y g m u n t W o y - 
n ic z -S ia n o ż ę c k i , P ro fe s o r C z e s ła w W ito s z y ń - 
s k i , D r . P p łk . B o h d a n Ż a k l iń s k i .

D Z IS IA J B A D A N IE S A M O C H O D Ó W .

W  s o b o tę 2 1 b .m . u rz ę d o w a ć b ę d z ie w  T o ­
ru n iu k o m is ja w o je w ó d z k a d o b a d a n ia p o ja z d ó w 

m e c h a n ic z n y c h .

T U R N IE J R E W A N Ż O W Y  S Z A C H IS T Ó W  

T O R U Ń S K IC H Z B Y D G O S K IM I

J a k ju ż z a p o w ia d a l iś m y , w  s o b o tę d n ia 2 1 

b .m . i w  n ie d z ie lę d n ia 2 2 b .m . o d b ę d z ie s ię w  
s a l i k lu b u S z a c h is tó w p rz y k a w ia rn i P o lo n ia w  
T o ru n iu s p o tk a n ie re w a n ż o w e z k lu b e m b y d­

g o s k im .

K O N F E R E N C J A  R O D Z IC IE L S K A  W  S Z K O ­

Ł A C H  N A  M O K R E M .

W  n ie d z ie lę d n ia 2 2 b .m . o g o d z . 1 0 .3 0 o d­

b ę d z ie s ię w y w ia d ó w k a w  s z k o ła c h n a M o k re m , 
p o d c z a s k tó re j d r . A n to n ie w ic z w y g ło s i re fe ra t 
o s k u tk a c h a lk o h o l iz m u i o k o lo n ja c h le tn ic h 

d la d z ie c i .

P O B Ó R  R O C Z N IK A 1 9 0 7 .

W  T o ru n iu u k a z a ło s ię ro z p o rz ą d z e n ie p re’  
z y d e n ta m ia s ta o p o b o rz e d o w o jsk a ro c z n ik a 
1 9 0 7 o ra z , o z a c ią g n ię c iu o c h o tn ik ó w , u ro d z o­
n y c h w  la ta c h 1 9 0 8 , 1 9 0 9 i 1 9 1 0 . P o b ó r o d b ę - 

, d z ie s ię w  d n ia c h o d 1 d o 1 1 m a ja n a m a łe j s a l i 
I P a rk u V c to r ia .

K a n d y d a to m b ę d ą s ta w ia n e n a s tę p u ją c e w a­

ru n k i :
a c l a ) i b ) : 1 ) ś w ia d e c tw a l / I I  s to p n ia , 2 ) 

ś w ia d e c tw o le k a rs k ie , 3 ) z e z w o le n ie ro d z ic ó w , 

4 ) o p in ja w ła d z s z k o ln y c h , 5 ) z o b o w ią z a n ie p i­
s e m n e p o d p is a n e p rz e z ro d z ic ó w’ (o p ie k u n ó w ) 

z w ro tu k o s z tó w u trz y m a n ia w  ra z ie s a m o w o l­

n e g o o p u s z c z e n ia o b o z u lu b w y d a le n ia .
a d c ) i e ) : 1 ) o d p o w ie d n ia p ró b a s p ra w n o­

ś c i , 2 ) b a d a n ie le k a rs k ie , 3 ) m in im u m 4 k la s y 
s z k o ły p o w s z e c h n e j , 4 ) w ie k p o w y ż e j 1 6 la t

a d d ) : 1 ) o d p o w ie d n ia p ró b a s p ra w n o ś c i, 2 ) 
b a d a n ie le k a rs k ie , 3 ) s z k o lą p o w s z e c h n a m in i­
m u m 4 - te j k la s y , 4 ) w ie k p o w y ż e j 1 8 la t . 5 ) u - 
k o ń c z e n ie k u rs u w z o ś ro d k u w . f . w '' o b o z ie lu b  
o d p o w ie d n ie p rz y g o to w a n ia s p o r to w e n a b y te w z 

k lu b a c h s p o r to w y c h .
a d f ) : 1 ) p ró b a s p ra w n o ś c i, 2 ) b a d a n ie le ­

k a rs k ie , 3 ) w y z n a c z e n ie p rz e z k u ra to r iu m o k rę­

g u s z k o ln e g o .
Z g fo s z e n’ a u s k u te c z n ić p rz e z d y re k c je 

s z k ó l lu b p rz e z k lu b y s p o r to w e . a 

K o n c e rt w  D w o r z e A r tu sa .
W  s o b o tę 2 1 k w ie tn ia u rz ą d z a T o ru ń s k ie 

K o lo P rz y ja c ió ł H a rc e rz y k o n c e r t p rz y p s p ó ł- 
u d z ia le w y b itn y c h s i l a r ty s ty c z n y c h n a s z e g o 

m ia s ta .
D o b o ro w y i u ro z m a ic o n y p ro g ra m , o ra z 

s z la c h e tn y c e l k o n c e r tu , k tó re g o d o c h o d y z a s i­
l ić m a ją f u n d u s z e to ru ń s k ic h d ru ż y n h a rc e r­
s k ic h , z a p e w n ia ją m u p o w o d z e n ie .

N A P A D B A N D Y C K I I K R A D Z IE Ż E .
W  n o c y z d n ia 1 9 n a 2 0 b .m . o  g o d z . 2 d o­

k o n a l i 2 n ie z n a n i b a n d y c i n a p a d u ra b u n k o w e g o 
I n a o s a d ę ro ln ik a R e ltm a n n a w  N o w e m B a łd o - 
[ w ie , p o w ia t S ę p o ln o . B a n d y c i z a m a s k o w a n i p o - 
j c z ę li d o b i ja ć s ię d o d rz w i , a k ie d y ż o n a w ła ś c i- 
\ c ie lą o tw o rz y ła d rz w i , z a ż ą d a l i p o d g ro ź b ą re­

w o lw e ró w w y d a n ia p ie n ię d z y . S te ro ry z o w a n a 

k o b ie ta w y d a la b a n d y to m c a łą g o tó w k ę , z n a j­
d u ją c ą s ię w  d o m u w  w y s o k o ś c i 2 5 z ł . p o c z e m 
b a n d y c i s ię u lo tn i l i w  n ie w ia d o m y m k ie ru n k u . 
I s tn ie je p o d e jrz e n ie , iż n a p a d u d o k o n a l i ta m te j-

s i p a ro b c y .
W  n o c y z d n ia 1 8 n a 1 9 b .m . w ła m a li s ie 

z ło d z ie je d o e k s p e d y c j i to w a ro w e j w  Ś l iw ic a c h 

p o w ia t T o ru ń , i z a b ra l i 3 p rz e s y łk i w a r to śc io­

w e . o ra z 1 1 k o łd e r i 7 6 m e tró w m a te r ja ló w . ró ­
ż n y c h . S tra ty w y n o s z ą 7 0 0 z ł . Z a z ło d z ie ja m i 

p o l ic ja z a rz ą d z i ła p o ś c ig .

A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D Z IE I.
P o l ic ja p rz y trz y m a ła s p ra w c ó w k ra d z ie ż y’  

u d r . D re jsk le g o . u  O b a j z ło d z ie je J a n -K ó w a W - 

i L e o n K C i iC z ą ls k H ^ o c h o d z ą z T o ru n ia ,

P O Ż A R .
W  m ie js c o w o ś c i W ilc z e B ło to , p o w ia t K o ­

ś c ie rz y n a w y b u c h ł p o ż a r u g o s p o d a rz a F ra n c i­
s z k a B ia łc z a k a . k tó re m u s p a li ły s ię c h le w , s to­
d o ła z e z b o ż e m i c z ę ść n a rz ę d z i ro ln ic z y c h . 

S tra ty w y n o sz ą 1 0 ty s ię c y z ło ty c h .

KiwiWa Grudlyladia
—  D y ż ury  n o c n e a p te k . O d d n ia 2 1 b .m . 

d o d n ia 2 7 b .m . w łą c z n ie A p te k a p o d L w e m , u l . 

P a ń s k a 2 2 te le fo n 4 0 . 

M U Z E U M .

U l. L ip o w a 2 8 —  o tw a r ta w  ś ro d y i s o b o­
ty  o d g o d z . 1 2— 2 , w  n ie d z ie lę i ś w ię ta o d g o­

d z in y 1 1— 1 .  

P O R A D N IA P R Z E C IW -J A G L IC Z A .

p rz y u l B u d k ie w ic z a 2 7 . o tw a r ta w  k a ż d a ś ro­
d ę o d g o d z . 1— 2  w  p o łu d n ie . P o ra d u d z ie la s ię 

b e z p ła tn ie . _

B E Z P Ł A T N A  P O R A D N IA  D L A  P Ł U C N O  

C H O R Y C H .

p rz y u l . k s . B u d k ie w ic z a 2 7 . c z y n n a w e w to rk i , 
c z w a r tk i i s o b o ty o d g o d z . 2 — 3 . P o ra d y le k a r­
s k ie j u d z ie la s ię b e z p la tn . G a b in e t la m p y k  a  w i ­
c o w e j c z y n n y w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i o d 

g o d z . 1— 4 . 

C Z Y T E L N IA  T . C . L .

u l . L ip o w a 2 8 —  o tw a r ta w  d n i p o w s z e d n ie o d 
g o d z . 5— 8 , w  n ie d z ie lę j_ ś w ię ta o d g o d z . 4 — 7 .

B IB L J O T E K A T . C . L .

u l . L ip o w a 2 8 —  o tw a r ta d la d o ro s ły c h i d la 

d z ie c i w  d n ie p o w s z e d n ie o d g o d z . 5 — 7 .

—  D z ie ń  P o lsk ie g o  B ia łe g o  K r zy ż a  w  G n r  
d z ią d z u . W  n ie d z ie lę 2 2 k w ie tn ia b .r . z a z e z w o­
le n ie m p . w o je w o d y p o m o rsk ie g o , o d b ę d z ie s ię 

n a u l ic a c h m ia s ta i  w  lo k a la c h p u b l ic z n y c h k w e­
s ta n a c e le o ś w ia to w e w ś ró d s z e re g ó w w o jsk o ­
w y c h g a rn iz o n u g ru d z ią d z k ie g o . K w e s tę p o w y ź 
s z ą o rg a n iz u je z n a n y z e s w e j ru c h l iw o ś c i n a 
te re n ie m ia s ta Z a rz ą d P o ls k ie g o B ia łe g o K rz y ­
ż a . k tó ry to Z a rz ą d a p e lu je d o w s z y s tk ic h o b y­
w a te l i m . G ru d z ią d z a , a b y a k c ję p o w y ż s z ą ja k - 
n a ju s i ln ie j p o p a r l i . 

—  R e p e r tu a r T e a tr u  M ie jsk ieg o . W  s o b o tę 
d n ia 2 1 b .m . o g o d z . 3 .3 0 p o p o łu d n iu p rz e d s ta­
w ie n ie d la m ło d z ie ż y s z k o ln e j „ K ra k o w ia c y i  
G ó ra le " . S o b o ta w ie c z o re m p re m ie ra n o w e j 
re w ji „ T y lk o  z a G o tó w k ę " . W  n ie d z ie lę d n ia 
2 2 b .m . o g o d z . 4  p o p o i . i o  g o d z . 8  w ie c z . w ie l­
k a re w ja .p t . „ T y lk o  _ z a _ G o tó w k ę“ .

—  K in o  A p o l lo  w y ś w ie t la p o tę ż n y f i lm  p o l­
s k i n ą t le w a lk o n ie p o d le g ło ś ć O jc z y z n y p . t . 
„ P o lo n ia R e s t i tu ta " . J a k o n a d p ro g ra m d ra m a t 

s e n s a c y jn y p .t . „ K ró l  W ilk ó w /*

—  T e r m in z ło ż e n ia z e zn a ń  d o p o d a tk u d o “  

c h o d o w eg o . Z w ią z e k T o w a rz y s tw7 K u p ie c k ic h 

n a P o m o rz u , p rz y p o m in a , ż e te rm in z ło ż e n ia 

z e z n a ń d o p o d a tk u d o c h o d o w e g o u p ły w a 1 m a ja 
b .r . O b o w ią z k o w o z ło ż y ć z e z n a n ia m u s z ą k u p -
c y  m a ją c y 1— I I I  k a te g o r ię ś w ia d e c tw a p rz e m y­

s ło w e g o w  T o ru n iu i G ru d z ią d z u i p o is a d a ją c y 
I i I I  k a te g o r ie w  in n y c h m ie js c o w o śc ia c h P o rn o 

r z a . P rz e m y s ło w c y i r z e m e iś ln ic y w y k u p u ją c y 
V I I I  k a te g o r ię s ą z w o ln ie n i o d o b o w ią z k u z ło ż e’  

n ia z e z n a ń .

—  K in o O r z eł. W y ś w ie t la k a p ita ln ą o p e re t­

k ę w ie d e ń s k ą p .t . „ S z a lo n a L o la " o ra z p o tę ż n y 
d ra m a t w s p ó łc z e s n y p .t . „ P ro k u ra to r J o rd a n " 
(S p ra w a p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h ) R a z e m 

2 0 a k tó w .

—  O s o b is te . D o ty c h c z a s o w y d y re k to r U -  
r z ę d u T e le g ra f ic z n e g o i T e le fo n ic z n e g o w  G ru­
d z ią d z u , p . S o k o ło w s k i z o s ta ł w  ty c h d n ia c łi 

n rz e n ie s io n y n a ta k ie s a m e s ta n o w is k o d c f o *  
ru n ią . F u n k c je d y re k to ra U rz ę d u T e le g ra f ic z­
n e g o i T e le fo n ic z n e g o w  G ru d z ią d z u w  m ie js c e 
p . S o k o ło w s k ie g o P ^ łn i^ p . in s p e k to r M is ie w ic z .

—  W ie c z o re k A k a d e m ic k i . W  s o b o tę 2 1 b m . 

o d b ę d z ie s ię w  s a la c h h o te lu „ P o d Z ło ty m  
L w e m " w ie c z o re k ta n e c z n y u rz ą d z o n y s ta ia - 
n ie m A k a d e m ic k ie g o K ó łk a g ru d z ią d z k ie g o , 
p rz y U n iw e rsy te c ie P o z n a ń s k im . Z a z n a c z y ć 

w y p a d a , ż e je s t to p ie rw s z a te g o ro d z a ju im ­
p re z a to w a rz y s k a g ru d z ią d z k ie j m ło d z ie ż y a - 
k a d e m ic k ie j . p rz y p u s z c z a ć w ię c n a le ż y, ż e s p o­
łe c z e ń s tw o g ru d z ią d z k ie p o p rz e w y d a jn ie „ V  ie - 

c z o re k A k a d e m ic k i" .

—  P ie r w sz a  r o c z n ic a z a ło ż e n ia  K lu b u  S p o r *  
to w e g o H . -ó V . T . Z . W  s o b o tę d n ia 2 1 b .m . 
z o k a z ji p ie rw s z e j ro c z n ic y z a ło ż e n ia , u rz ą d z a 
k lu b H . o V  t  z . p rz y f i rm ie H e rc fe ld i V ic to ­
r ia s w  G ru d z ią d z u , p o p is y i z a b a w ę w  D o m u 
T o w a rz y s tw (u l . M o n iu s z k i) . P o c z ą te k z a b a w y 
o  g o d z . 2 0 - te j . O rk ie s tra w o jsk o w a .

—  P ie rw sze s tr z e la n ie B r a c tw a S tr z e le c ­
k ie g o o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d n . 2 3 b .m . 
o g o d z . 2 p o p o l. W y s trz e la n y b ę d z ie s re b rn y 
k u b e k , 2 o rd e ry i n a g ro d y p ie n ię ż n e . P o n ie w a ż : 
ju ż t r z e c ie g o m a ja o d b ę d z ie s ie s trz e la n ie k u r­
k o w e . p o ż ą d a n e m je s t , a b y c z ło n k o w ie l ic z n y  

b ra l i u d z ia ł . S trz e lm is t r z .

M a rs z a łe k P i łs u d z k i c h o ry

I L E Ż Y W  S Z P IT A L U  U J A Z D O W S K IM .

W a r sz a w a ( te l . w l.) M a rs z a łe k P i łs u d s k i 

u le g ł p rz e d k i lk u  d n ia m i p rz e z ię b ie n iu , k tó re w . 

n a s tę p s tw ie w y w o ła ło b ó le n e w ra lg ic z n e w  rę c e 

C e le m ra d y k a ln e g o le c z e n ia s ię m a rs z a łe k P IV  

- s u d s k i -p rz e b y w a o d w c z o ra j- w  s z p łta n f L k . r  

d o w s k im , g d z ie s ię p o d d a ł k u ra c j i n a ś w le t le n lo * 

w e j. 

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  B U D U J Ą  N O W E  

S T E R Ó W C E P O W IE T R Z N E .

W a sz y n g to n  ( ra d jo w ł.) A m e ry k a ń s k ie m i  
n is te rs tw o m a ry r .a rk i ro z p o c z ę ło b u d o w ę 2 n o­
w y c h s te ro w c ó w p o w ie tr '” 7 T 'c h , k tó rą k o n g re s 
o s ta tn ią z a a p ro b o w a ł . N a c e l b u d o w y ty c h 2 . 
s ta tk ó w p o w ie trz n y c h p rz e in a c z o n o 8 m il jo -  

n ó w  d o la ró w . D łu g o ść n o w y c h s ta tk ó w m a w y ­
n o s ić 7 8 7 s tó p . A e ro s ta tk i n o w e b ę d ą m o g ły  

z a b ra ć z e s o b ą i u m ie śc ić n a s w y m p o k ła d z ie 

5 s a m o lo tó w .
P o le d z ia ła ln o ś c i n o w y c h o lb rz y m ó w p o­

w ie trz n y c h m a w y n o s ić 1 1 2 0 0 0 m il.

P R Z E D W Z N O W IE N IE M  P O L S K O -N IE M IE C ­

K IC H  R O K O W A Ń  H A N D L O W Y C H .

B e r lin , ( te l . w ł.) B e r l iń sk a T e le g ra p h e n -U - 
n io n d o n o s i z W a rs z a w y , iż p o s e ł n ie m ie c k i w *  
W a rs z a w ie R a u s c h e r w c z o ra j ra n o p o w ró c i ł d o 
W a rsz a w y z e s w e g o u r lo p u W ie lk a n o c n e g o , i  
ż e w  z w ią z k u z te rn n a ty c h m ia s t p o p o w ro c ie 
m in . Z a le s k ie g o ju ż w  s o b o tę w z n o w io n e z o s ta­
n ą p rz e rw a n e p rz e d w y ja z d e m m in . Z a le sk ie g o 
d o R z y m u ro k o w a n ia h a n d lo w e p o ls k o -n ie m ie c­

k ie .

W Y K R Y C IE S K Ł A D N IC Y  Ś R O D K Ó W  

W Y B U C H O W Y C H  W E  F R A N C J I

P a r y ż ( ra d jo w l.) W  V e s a l te s , w  p o łu d n io­
w e j F ra n c ji , g d z ie o d p o c z ą tk u s ty c z n ia w s k u­
te k a g i ta c j i k o m u n is ty c z n e j s tre jk u ją ro b o tn ic y 
ro ln i , w y k ry ła p o l ic ja s k ła d n ic e  ̂ l ic z n y c h z a p a­
s ó w ś ro d k ó w w y b u c h o w y c h , k tó re u k ry te b y ły  
w  ta m te js z e j g a z o w n i i n a in n y c h m ie js c a c h .

S T A N  Z D R O W IA  B R IA N D A  N IE  P O L E P S Z Y Ł 1 

S IĘ .
P a ry ż ( te l. w l.) F ra n c u s k ie m in is te rs tw o 

s p ra w z a g r . w y d a ło b iu le ty n le k a rsk i o s ta n ie 
c h o ro b y B r ia n d a , z k tó re g o w y n ik a , ż e s ta n 

z d ro w ia s ię n ie p o le p sz y ł , g d y ż g o rą c z k a 
n a d a l i z te g o w z g lę d u le k a rz e z a b ro n i l i B r ia n - 

d -o w i o p u s z c z a ć ło ż e .

7 -L E T N I C H Ł O P IE C — S A M O B Ó J C A .

W  b ia ły  d z ień  w  o c z a c h  licz n y c h  p r z e ch o d n ió w , 

d z ie c k o to n ie w  R e n ie .

K o lo n ia ( te l. w l.) W  c z w a re tk w  g o d z in a c h’  
p o p o łu d n io w y c h p rz e c h o d n ie u l ic y p o ło ż o n e j 
n a d R e n e m w  K o lo n j i , b y l i ś w ia d k a m i n ie w ia - 
ro g o d n e g o w p ro s t z a m a c h u s a m o b ó jc z e g o , k tó ­
r y  p o p e łn i ł 7 - le tn i u c z e ń , s k a c z ą c z b rz e g u d o 
R e n u . B e z je d n e g o o k rz y k u t rw o g i d z ie c k c - 
s a m o b ó jc a w  o c z a c h p rz e ra ż o n y c h p rz e c h o d­

n ió w , z a n u rz y ło s ię w  f a la c h R e n u , b y ju ż n ie 

w y p ły n ą ć .
N a ty c h m ia s to w a a k c ja ra tu n k o w a o k a z a ła 

s ię b e z c e lo w ą , g d y ż z w o d y w y d o b y to ju ż ty lk o  

m a r tw e z w ło k i d z ie c k a .



r Sfr. 1

Nowg Jork oczekule
przybycia „Bremen**.

Nowy Jork, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA( rad . w l.) P rzy g o to w an ia d o 

p rzy jęc ia lo tn ik ó w „B rem en * * zo sta ły u k o ń­

czo n e .

S p o d z iew a jąc s ię , że p ró cz w ie lk ich t łu ­

m ó w p rzy b ęd z ie m o c sam o lo tó w p ry w a tn y ch , 

w y zn aczo n o sp ec ja ln a p o lic ję lo tn iczą , k tó re j 

zad an iem b ęd z ie w  p ro m ien iu Y a m ili o d le cą­

ceg o ap a ra tu „B rem en * * i w m ie jscu u ro czy­

s to śc i —  n ie d o p u szczać sam o lo tó w p ry w at­

n y ch . P o zw o len ie n a to w arzy szen ie lo tn ik om  

o trzy m ają ty lko sam o lo ty w o jsk ow e i z fo to­

g ra fam i p raso w y m i i f i lm o w y m i.

Powadź na Sgberli
Katastrofa przybiera coraz szersze rozmiary.

M o sk w a , ( rad jo w l.) . W y lew Iz ty sza p o­

czy n ił n a te ry to r iu m a łta jsk iem o g ro m n e sp u­

s to szen ia . P o d S iem ip la tin sk iem je s t 6 k m 2 * 

k o m p le tn ie p o d w o d ą . S zk o d y m ater ia ln e , w y ­

rząd zo n e p rzez p o w ó d ź są o lb rzy m ie . M o c lu ­

d z i zg in ę ło . K a tas tro fa p rzy b ie ra co raz w ięk­

sze ro zm ia ry .

Nowy rozkład jazdy obowiązywać będzie po 15

(o p ) W io sn a m a to d o s ieb ie , że w szy stk o

i w szy stk ich zm u sza d o w y ład o w an ia w ja k i-  

k o lw iek b ad ź sp o só b sk o n den so w ane j p rzez z im ę
en e rg ji. N ic w ięc d z iw n eg o , że P o lsk ie K o le je 

P ań stw o w e , ró w n ież’ p o d w p ły w em w io sn y za­
m ie rza ją w p ro w ad z ić z d n iem 1 5 -g o m aja b . r . 
ró żn e zm ian y w  d o ty ch czaso w ym  ̂ ro zk ład z ie 

ja zd y , p rzy śp iesza jąc n ieco n iek tó re p o c iąg i, 

d o d a jąc k ilk a n o w y ch , o czem w łaśn ie ch cem y 
n aszy ch czy te ln ik ó w p o in fo rm o w ać . M am y 

p rzed o czy m a n o w o o o raco w an e a rk u sze z ro z­

k ład em ja zd y D y rek c ji p o zn ań sk ie j, o raz ro z­
k ład ja zd y d o ty ch czas o b o w iązu jący i p rzy s tę­
p u jem y d o p o ró w n ań , zaczy n a ją c o d l in i ii ,  W ar- 
szaw a-S k a lm ie rzy ce-P o zn ań -Z b aszy ń . O tó ż lu k ­

su so w y p o c iąg ,.L u x“ , k u rsu jący jed y n ie w  

p o n ied z ia łk i, śro dy i p ią tk i, p rzy ch o d z i d o ty ch­

czas d o P o zn an ia o g o d z . 1 6 m . 3 , o d 1 5 -go m a­
ja zaś b ęd z ie p rzy jeżd ża ł p ó źn ie j, g d y ż o g o d z . 

1 6 m in . 3 0 , p o czem p o d z iesięc io m in u to w y m 

p o sto ju w y ru szy w  k ie ru n k u Z b ąszy n ia .

P o c iąg p o śp ieszn y z jaw ia jący s ię w  P o zn a­
n iu b a rd zo w czesn y m ran k iem o , g o d z . 3 m in .3 j 
b ed z ie p rzy ch o d z ił o 5 m in u t p ó źn ie j i o d ch o d z ił 

ró w m eż 5 m in u t p ó źn ie j, p raw d ę p o w ied z iaw­

szy , to n iem a co o n im  p isać ...

P o c iąg i o so b o w e tak że ja k o ś tk w ią w  b ez­

ru ch u . b o czy ż m o żn a n azw ać in acze j cz te ro - 
m in u to w e ró żn ice , ja k ie zasz ły w  p rzy ch od ze­

n iu ty ch p o c iąg ó w ?

A  te raz p rzy jrzy jm y s ię ty m sam y m p o­
c iąg o m id ący m w  o d w ro tn y m k ie ru n k u . O tó ż

k^dnoly carskie
Znaleziono w Carskim Siole.

P ary ż , ( te l. w ł.) . W ed łu g d o n ies ień o trzy­

m an y ch z M o skw y , zn a lez io n o w  b . p a łacu 

ca rsk im o raz p a łacu w ie lk ’ e j k s iężn iczk i M arji  

P aw łów n y w  C arsk im S io le u k ry te k le jn o ty w  

śc ian ach sza tk i. Z aw iera ły o n e k le jn o ty łą cz­

n e j w arto śc i 3* lA  m ilio n a f rank ó w .

W  Id ęs lem zw ie rc iad le .

Biedni „opoziicjonHci”
N a lam ach w arszaw sk ie j „G aze ty P o ran - 

n e j“  p o jaw ił s ię c iek aw y a rty k u ł p . t . „P ań stw o 

i P artja* * , w  k tó ry m au to r p o d k reś la o sta tn ie 

su k cesy p o lity k i p o lsk ie j n a a ren ie m ięd zy n a­

ro d o w e j. o raz p o ch leb n e o p in ie o n as d w ó ch 

w y b itn y ch f in an s is tó w am eryk ań sk ich p . D e- 

v ey‘ a i T illn ey ‘ a o k o rzy s tn e j sy tu ac ji u n as w  

d z ied z in ie g o sp o d a rcze j.

K o n feren c je w  K ró lew cu i w  R zy m ie 'd a ły 

M j:e w ie lk i su k ces m o ra ln y , w ca łym św ię­

c ie , d y p lo m a ty czn y m E u ro p y , zaś o św iad czen ia 

p p . T il ln ey ‘ a 1 D ev ey a

„m u szą b u d z ić rad o ść i S u m ę w  sercu k aż­

d eg o P o lak a . A le ja k ieg o ż m u szą b y ć p o­

w o d em c iężk ieg o zm artw ien ia d la k ażd eg o 

p a rty jn ik a , k tó ry s to i n a g ru n c ie „ o p o zy c ji 

zasad n icze j ?“

U siłu ją też o n i fak ty te b ag a te lizo w ać 

lu b p rzem ilczać zg o ła . W  te rn w łaśn ie le ży 

p o tw o rn o ść „ zasad n iczo o p o zy cy jn eg o * * 

p a rty jn ic tw a .

D ep raw u je o n o su m ien ia . N ie p o zw a la 

c ieszy ć s ię p o w o d zen iem P ań stw a , z ra­

d o śc ią n a to m iast z ło śliw ą czy h a n a k ażd y 

o b jaw s łab o śc i, tru d n o śc i lu b —  n iep o w o­

d zen ia . O d rzu ćm y tę „ e ty k ę* * , p o d ep czm y 

te k an o n y .

M ie jm y se rca o tw arte d la rad o śc i, g d y 

R ząd o d n o si su k cesy , b o to są su k cesy O j­

czy zn y n asze j. M artw m y s ię tru d no śc ia­

m i i , b ro ń B o że , n iep o w o d zen iam i R ząd u , 

b o to są tru d no śc i i n iep o w o d zen ia O jczy­

zn y n asze j.

Jak że s łu szn e s tan o w isk o !

1 2 2 3 5 3 8 9 5 9 5 3 6 4

w Warszawie
Ś ro d a : H o lcze r zw y c ięża su p lessem w  w a l- 

ce f ran cu sk ie j d eb iu tu jąceg o w  tu rn ie ju K o b u r- 

g a w  2 0 m . W alk a f ran cu sk a Z b y szk a-C y g a - 

n iw icza z S ep p e l M alesch em w  25 m in . n ie d a la 

rezu lta tu . P o lis p o k o n a ł Z arem b ę w  w a lce 

am ery k ań sk ie j w 1 3 m in . p rzez b ras ro u less , 

a S zcze rb iń sk i S e lk a la w  4 m in . ch w y tem za 

n o g i.

Przegląd wgdawnlcfw
„M ed y cy n y P rak ty czn e j* * , m ies ięczn ik a p o d red ak c ją 

d -ra K az im ierza B ro ssa, u k aza ły s ię w ro k u b ieżący m 
trzy zeszy ty . Z a rty k u łó w w y m ien ić n a leży : S i. K w a­
śn iew sk ieg o —  O b raz k rw i w  sch o rzen iach jam y u stn e j. 
Ś n ieg o w sk iego —  O ro zp o zn an iu i le czen iu rzeżączk i (ze­
szy t 1— 3 ). A . Z y lb e ra —  E lb o n ,,G iba '\ jeg o d z ia łan ie 1 
zasto sow an ie le czn icze . D r H en ryk a Ja ro sza —  O trą­
d z ik u p o sp o lity m (acn e v u lg a r is ) . M ich a ła P ek e ra —  P o­
ró w n aw cze zestaw ien ie w y n ik ów d z ia łan ia p rep a ra ió w 
że laza . D r. F ran c iszk a K saw ereg o C ieszy ń sk ieg o —  O  

le czen iu i zap o b ieg an iu k rzy w icy .

P o za tem zaw ie ra k ażd y zeszy t o cen y i k ry ty k i p rac 
w  p ras ie zag ran iczne j, p rzeg ląd p o lsk ie j p rasy le k a rsK it i , ’ 
zap isk i le czn cze , w sk azó w k i ro zp o zn aw cze i p rak ty czn e; 
P o zn ań sk ie W ieczo ry L ek arsk ie w r . 1 9 2 7 i 1 9 2 8 ; M e­
d y cy n a S p o łeczn a (s treszczen ie u staw i ro zp o rząd zeń ): 

W y m ian a zd ań w zak res ie p rak ty k i le k a rsk ie j o raz k ro­
n ik ę i W iad o m o ść5 b ieżące . — P o czy tn e w y d aw n ic tw o 

b ież ro k u w  d o g o d n y m fo rm ac ie k i 8 o .

D n ia 2 1 . IV . 1 9’ 8 .

Z seimu gidaAskteŚO
Wysfesry Saboa przeć

Gdańsk, P A T . N a p ie rw szem p o Je rjach 

św ią teczn y ch p o s ied zen iu se jm u g d an sk’ e^ o 
ro zp o czę ły s ię o b rad y n ad b u d że tem n a r . 1 9 2 8 / 

2 9 . O b rad y te za in au g u ro w a li d łu ższem i p rze­
m ó w ien iam i p rezy d en t sen atu W o ln ego M iasta 

d r. S ah m , o raz sen ato r d o sn raw f in anso w y ch 

d r. V o lk m an n . P rezy d en t sen a tu p o św ięc ił, sw o­

je p rzem ó w ien ie o g ó ln em u n o ło żen iu p o lity cz­
n em u i g o sp o d a rczem u W . M . ze szczeg o’ n em 

u w zg lęd n ien iem s to su n k u d o P o lsk i, w y stęp u­

ją c p o d je i ad resem z ca łv m szereg iem p re ten­

s ji i n ieu zasad n io n y ch ża lów . M ó w iąc o ro z­

w o ju s to su n k ó w g o sp o d a rczy ch m ięd zy w . m . 
G d an sk’ em , a in n em i p ań stw am i, p rezy d en t 

S ah m d a l w y raz n ad z ie i, że rząd p o lsk i, o i le  

w sp ó łp raca jeg o w ch o d z i p rzy tem w . g rę . w  

m y śl trak ta tu w ersa lsk ieg o i k o n w en c ji p a ry s­

k ie j p o p rze en e rg iczn ie i z n a ilen szą w o la za­
b ieg i G d ańsk a, u w zg lęd n ia jąc h is to ry czn e fak­

ty . k tó re d o p ro w ad z iły d o u tw o rzen ia W o ln e­

g o M iasta .
W  d a lszy m c iąg u p rezy d en t S ah m o m ó w ił 

o b szern ie k o n ieczn o ść d a lszeg o ro zw o ju i ro z­

b u d o w y p o rtu g d ań sk ieg o . W  n astep n e i częśc i 

sw o ich w y w o d ó w p rezy d en t S ah m o m ó w ił 

sn raw y k o m u n ikacy jn e , d o m ag a jąc s ie p rzy tem 

o d P o lsk i p rzed ew szv stk’ em zn ies ien ia w  k o ­

m u n ik ac ji m ięd zy G d ańsk iem , a P o lsk ą ta ry f 

łam an y ch .
P rzy o m aw ian iu sp raw ce ln y ch p rezy d en t

Gdańsk, PAT. O d b y ło s ię p ie rw sze p u­
b liczn e p o s ied zen ie se jm o w e j k o m is ji. ś led cze j, 

p o w o łan e j p rzez se jm g d ań sk i n a w n io sek n a­

c jo n a lis tó w n iem ieck ich d o ro zp atrzen ia p o g ło­

sek , p u szczan y ch w o b ieg w rzeczy w isto śc i 

p rzez sam y ch n ac jo n a lis tó w n iem ieck ich , a 

tw ie rd zący ch , ja k ob y ro zw iązan ie m ilita rn e j o r 

g an izac ji g d ań sk ie j E in w o h n e rw eh ry n astąp iło 
w sk u tek p o ro zu m ien ia s ię sen a to ró w l ib e ra l­

Tajemnicze pożary na kresach wschodnich
Pożar strawił znowu całą wieś Borki

Wilno. (AW.) N a z iem iach w sch o d n ich co­

raz częśc ie j zd a rza ją s ię p o ża ry z p o w o d u n ieu­

s ta lo n y ch b liże j p rzy czy n . T ak i ta jem n iczy 

p o ża r w y b u ch ł w  d n iu 1 7 b . m . w e w si B o rk i, 

p o w ia tu w ile jsk ieg o . P o ża r p o w sta ł w  zab u­

d o w an iach g o sp o d a rza S aw icza . O g ień p rze­

n ió s ł s ię szy b k o n a sąs ied n ie b u d y n k i. M im o ,, 

że zaa la rm o w an e zo sta ły W szy stk ie sąsied n ie 

p o ste ru n k i p o licy jn e o raz zg rom ad zo n a o ch o t­

Zmiany w rozkładzie pociągów
poznańskich

Kaiasirofa kolelowa 
pod Warszawą.

- ‘ Warszawa^ (P A T .) Jak d o n o szą d z ien n ik i 

w arsz ., n a k o le jce w ilan o w sk ie j w y d arzy ła s ię 
k a tas tro fa . L o k o m o ty w a p o c iąg u p asaże rsk ie­
g o . k tó ry w y ru szy ł z W arszaw y o g o d z . 3 ,5 6 

p o p o ł. n a 3 k m . o d W arszaw y p o m ięd zy s tac ją 
M arce lin o m i fo r tem L eg io n ó w , w y k o le iła s ię . 
P aro w ó z p rzech y liw szy s ię n a b o k , w y w ró c ił 

s ię n a p raw a s tro n ę to ru , id ący zaś za p a ro w o­
zem w ag o n I I k l. sp ię trzy ł s ię i w p ad ł n a w y ­
w ró co n ą lo k o m o ty w ę . W sk u tek zd e rzen ia p ę­
k ła w p a ro w o z ie ru ra m an o m etru , p o w o d u jąc 
w y b u ch k o tła . P o d czas k a tas tro fy ran y o d m e- 
ś li: K o n stan ty K o lczak m aszy n ista . F e’ ik s K u -  
p lew icz p o m o cn ik m aszv m stv . P io tr G ab ry ś ro ­
b o tn ik k o le jo w y . Jan W iśn iew sk i k o n d u k to r 

o raz B o lesław W in d e lsk i ro b o tn ik d ro g o w y . —

•;’w PoSstc - Obrady butftctcm
S ah m w sk azu je n a is tn ie jące je szcze tru d n o śc i

p aszp o rto w e i k o m u n ik acy jn e . K o ń co w y u stęp 
sw eg o p rzem ó w:en ia p rezyd en t S ah m p o św iec ił 

sp raw o m g o sp o d a rczy m , p o d k ręca jąc , że sy tu­

ac ja g o sp o d a rcza W . M . je s t n iep ew n a i zag ro­

żo n a .
N asten n ie zab ra ł g ło s sen ato r d o sp raw f i ­

n an so w y ch d r. V o lk m an n n rzedstaw ia iac b u d­

że t W o ln ego M iasta n a ro k g o sp o d a rczy 1 9 2 8 / 

2 9 k tó ry w  d o ch o d ach i ro zch o d ach zam y k a s ię 

cy fra 7 4 ,4 0 0 .0 0 0 g u ld en ó w . R ó w n o w ag a ta 

u zy sk an a zo sta ła d z ięk i p r^ d au lu d o p o zy c ji 

d o ch o d ó w b u d że tu su m y 8 7 2 .0 0 0 , g u ld en ó w z 
t . zw . fu n d u szu reze rw o w ego . R ó w n o w ag a ta 

b ęd z ie m o g ła b y ć w  b u d żec ie n a ro k b ież , u trzy 

m an a tv lk o n o d w aru n k iem . i pC i u staw y . k tore 
w n a jb liż szy m czasie b ed a S e im n w i p rzed sta­

w io n e , zo stan ą u ch w a lo n e b ez w ięk szy ch zm ian 

fm an sow v eh . D o u staw ty ch n H eża : U staw a o  

u b ezp ieczen iu o d b ez ro b o c ia , u staw a o u reg u­
lo w an iu u p o sażen ia u rzęd n ik ó w W o ln eg o M ia ­

s ta i u staw a o re fo rm ie p o d a tk u sp iry tu so­
w eg o . W  d a lszy m c iąg u p o d k reśli ł sen . d r. 

V o lk m an n k o n ieczn o ść n o w eg o u reg u lo w an ia 
sn raw y u d z ia łu G d ań sk a w  p o lsk ich d o ch o d ach 

ee ln v eh . zaw arta b o w iem sw o jeg o czasu w  
L o n d y n ie u m o w a , d o ty czącą p o d z ia łu d o ch o­

d ó w ce ln y ch , zaw arta m ied zy P o lsk a i . G d ań­

sk iem . a o b o w iązu jącą n a o k res 2 - le tn i w y g a­

sa w  d n iu 3 1 s ierp n ia 1 9 2 8 r .

n y ch i so c ja ln o d em o k ra ty czn y ch z g en . k o m i­

sa rzem R zp lite i P o lsk . w G d ańsk u , k tó ry m to  

sena to ro m p o g ło sk i p o w y ższe za rzu ca ły z teg o 

p o w o d u zd rad ę k ra iu . P rzeb ieg p ie rw szeg o p o­
s ied zen ia n iezw y k le k o m p ro m itu jący d la n ac jo­

n a listó w n iem ieck ich w  G d ań sk u w y k aza ł, że 

ca ła ta a fe ra b y ła z g ó ry u k a rto w an a p rzez n a­
c jo n a lis tó w jed y n ie ce lem sk o m p ro m ito w an ia 

o b ecn eg o sen atu W o ln eg o M iasta .

n icza d ru ży n a p o ża rn a , p o ża r s traw ił n iem a l 

ca la w ieś. O g ó łem sp ło n ę ło 2 0 s to d ó ł. 3 0 ch le­

w ó w . 1 7 d o m ó w o raz k ilk an aśc ie sz tu k ży w eg o 

in w en ta rza . K ilak o só b , ra tu jący ch d o b y tek , 

d o zn a ło o p a rzeń . P o za tem o f ia r w lu d z iach 

n ie b y ło . P rzez s ta ro stw o zo sta ł w y d e leg o w a­

n y sp ec ja ln y u rzęd n ik , k tó ry za jąć s ię m a sp i­

sem o só b p o szk o d o w an y ch , ce lem u d z ie len ia 

d o raźn e j p o m ocy .

maja. — Czy wszyscy będą z niego zadowoleni 

„ L u x “  p rzy jeżd ża jący o b ecn ie ze Z b ąszy n ia o 

g o d z . 1 4 m in . 3 7 . z d n iem 1 5 m aja b ęd z ie p rzy­
ch o d z ił o g o d z . 1 3 m in . 3 9 . B aczn o ść w iec . g d v ż 

m o żn a s ię sp ó źn ić ! Jeszcze p rzez k ilk an aśc ie 

d n i ty lk o  b ed z ie o n o d ch o d z ił w  k ie ru n k u . W ar­
szaw y o g o d z . 1 4 m in . 5 0 , p o czem b ęd z ie o d­

ch o d z ił g ru b o w cześn ie j, g d y ż o g o d z . 1 4 m in . 2 .

P o sp ieszn y i o so b o w e „w  te ja k i w e w te“  

s tro n ę u leg a ją jed y n ie p a ro m in u to w y m p rzesu­

n ięc io m . m im o to jed n ak lep ie j p rzy jść n a d w o­
rzec o tę p a rę m in u t w cześn ie j, n iż p ó źn ie j.

N a l in j i  P o zn ań— K u tn o— W arszaw a za jd a 

sp o re zm ian y . W p ro w ad zo n y ju ż o b ecn ie p o­
c iąg p o sp ieszn y b ęd z ie o d ch o d z ił o g o d z . 1 6 

m in . 4 5 . P o c iąg o so b o w y o d ch o d zący d o ty ch­

czas o g o d z . 1 4 m . 2 5 b ęd z ie o d ch o d z ił o n ie - 

so e lną g o d z in ę w cześn ie j czy li o g o d z . 1 m in . 
3 0 . O so b o w y , o d ch od zący ran o o , g o d z in ie 

5 m in u t 5 , n ie u leg n ie żad n e j zm ian ie , n a 
to m ias t w ieczo rn y o d ch o d zący 1 5 m in ., p o p ó ł­

n o cy z d n iem 1 5 m aia o d ch o d z ić b ęd z ie w cze­

śn ie j. g d y ż o g o d z . 2 3 m in . 4 0 .

N a te j sam e j l in i i  p o c iąg p o śp ieszn y p rzy­

je żd żać b ęd z ie d o P o zn an ia o g o d z . 2 3 . m in . 

4 7 . O so b o w y p rzy jeżd ża jący d o ty ch czas o g o­
d z in ie 1 7 m in 4 0 . b ęd z ie ju ż n a d w o rcu w  P o­

zn an iu o g o d z . 1 6 m in . 4 7 w  d w u ch p o zo sta­

ły ch zasz ły jed y n ie p o ro m in u to w e zm ian y .

W  jed n y m z n a jb liższy ch n u m eró w p o d a­

m y ro zk ład tak u częszczan y ch p o c iąg ó w 
p u szczy k o w sk ich o raz p a ru in n y ch l in j i  p o d­

m ie jsk ich .

R an n y ch p rzew iez io n o sam o ch o d am i d o szp ita l i . 

Ś ledz tw o sąd o w e w  to k u .

Echa wo'ny europełsklei
50 zatrutych gazami żołnierzy niemieckich po 

10 latach znaleziono w Chevregny.

Paryż, (T e ł. w ł.) . „ Jo u rn a l* * d o n o si z C h e­

v reg n y , że p o d czas o d b u d o w y p ew n eg o d o m u , 

zn a lez io n o w  p iw n icy teg o ż szk ie le ty 5 0 żo łn ie­
rzy n iem ieck ich w  s trzęp ach p e łn eg o u m u n d u­

ro w an ia . k tó ry ch b ro ń s ta ła o p a rta o m u ry .
Is tn ie je p rzy p u szczen ie , że p o w y ższy o d­

d z ia ł zo sta ł za tru ty g azem z k tó re jś z rzu ca­
n y ch p rzez sam o lo ty b o m b w  czas ie w o jn y  

eu ro p e jsk ie j. Z e w zg lęd u n a to , że d o m ten 
b y ł n ap ó ł zb u rzo n y , w y tło m aczy ć so b ie m o żn a 
ty lo le tn ie p o zo staw an ie za tru ty ch w  p iw n icy  

d o m u . '

Prokom Konkursów WplrziRtli
podczas Torsów KofisK ch w Góźite
K o n ku rsy teg o ro czn e ro zo o czy n a ią s ie w  so b o tę , 

d n ia 2 1 b n r o g o d z . 1 4 . P ro g ram p ie rw szeg o d n ia 

je s t n astęp u jący :

I .  D efilada zak u p io n y ch n a lo te r ję p o w o zó w 

/k o n i.
I I .  P o lo ( I . część). D o ro zg ry w ek o p u h a r m ia­

s ta G n iezn a s ta lą 3 d ru ży n y : zesz ło ro czn y zw y c ięz­
ca , W lk p . K lu b . Jazd K o n n e j (D ru ży n a B łęk itn a ), 
1 7 p u’ k  u ran ó w P o zn ań sk ich i 1 7 p u łk u łan ó w W ie l­

k o p o lsk ich .

I I I .  P o k az k o n ia (H u n ters -Q h o w ). W  p o k az ie 
< o n ia , za k tó ry p rzezn aczo n o 3 n ag ro d y h o n o ro w e , 

’ l le rze u d z ia ł 2 0 zaw o d n 'k o w . m iedzy in n y m i n asze 
s ław y , m aio r T o czek ro tm . A n to n iew icz i p o r. S ta r­
n aw sk i. p o za tem z G n iezn a p o r. W o jtk iew icz i k o t 

F ile jsk i z 1 7 p ap .

IV .  P o lo (cześć I I) .

V . K o n k u rs p a ram i. W aru n k i k o n k u rsu są n a­
s tęp u jące: 6 p rzeszk ó d , w y so k o śc i 1 m etra i szero­
k o śc i 2 m tr. d la p ie rw szy ch 3 zw y c ięzcó w p rzezn a­
czo n e sa n ag ro d y h o n o ro w e . W  k o n k u r^ e ty m  B ie­
rze u d z ia ł 1 0 p a r. m iedzy in n em i m ai. T o czek , z p . 
lu ch n iew ic^ ó w n a z W arszaw y , o r. S ta rn aw sk i, z ,n . 
M ieczko w sk a z P o zn an ia , o raz p o r. W o jtk iew icz 
z 1 7 p ap i d ro w a Z a jączk o w sk a z D z iek an k i.

V 7  n ied z ie le , d n ia 2 2 b . m . ro zp o czy n a ją s ię k o n­

k u rsy ró w n ież o g o d z . 1 4 :

I . D efilad a k o n i n a L o te r ie k o n i.

I I .  K o n k u rs p o w o zó w . U czestn ik ó w d o k o n­
k u rsu p o w o zó w zg ło s iło s ię 7 , n ag ró d h o n o ro w y ch 

u sta lo n o 4 .

I I I.  P o lo -m ecz o p u h a r m iasta G n iezn a . R o z­
g ry w k i d ecy d u iace o za jęc iu I  m ie jsca .

IV .  G y m k h an a w ło śc iań sk a . 1 ) Id y lla k w a te­
ru n k o w a —  u d z ia ł zaw o d n ik ó w 4 : 2 ) Jazd a rzy m ­
sk a —  u d z ia ł zaw o d n ik ó w 3 ; 3 ) P o rw an ie S ab in ek 
z p ło n ące j zag ro d y —  u d z ia ł zaw o d n ik ó w 4 .

V .  K o n k u rs p ań . K o n k u rs zg ro m ad z i n a s tar­
c ie 1 4 k o n i, k tó re u b ieg ać s ie b ęd ą o p a lm ę p ie r­
w szeń stw a . 6 p rzeszk ó d w y so k o ść 1 m  i sze ro k o­

śc i 2  m etrów .
V I.  K o n k u rs d la p p . cy w iln y ch . 1 9 zaw o d n ik ó w 

w a lczy ć b ęd z ie o 3 n ag rod y h o n o ro w e . W aru n k i: 
1 0 p rzeszk ó d w y so k ośc i 1 ,1 0 m , sze ro k o śc i 2— 3 m .

W poniedziałek, dnia 22 kwietnia, w o sta tn im 
d n iu im p rez o d b ęd z ie s ie Konkurs Ciężki, n a k tó ry  
p rzezn aczo n o 6 w y so k ich n ag ró d , a m ian o w ic ie : I .  
n ag ro d a m iasta G n iezn a —  2  0 0 0 z ł. I I . n ae rro d a p . 
s tam ^ tv Ł v ęk n w sk ieg o —  1 5 0 0 z ł. I IL  n ag ro d a R an­
k u K w ih ck i P o to ck i 1 0 0 0 z ł, IV  n ag ro d a K o m ite tu 
T arn ó w K o ń sk ich 6 0 0 z ł, V  n ag ro d a K o m . T . K . 4 0 0 

z ł, V I. n ag ro d a K o m . T . K . —  2 0 0 z ł.

P rzeszk ó d 1 2 . w y so k o śc i 1 .3 0 m i szero k o śc i 2 
d o 3 m etró w . D o k o n k u rsu teg o s łan a k o n ie p o d 
n a jw y b itn ie jszy m i n aszy m i je źd źcam i: z w y ją tk iem  
ek ip y p o lsk ie ! , b aw iące j o b ecn ie n a k o n k u rsach h ip­
p iczn y ch w  N ice i, zg ro m ad za T arg i K o ń sk ie w  p o­
n ied z ia łek p raw ie w szy stk ich b ez w y ją tk u asó w n a ­

sze j h ip p ik i.
W k o ń cu je szcze s ta je 6 k o n i d o H an d icap * ! !, 

a m ian o w ic ie te , k tó re w  1 9 2 7 r . zd o b y ły p ie rw sze 
n ag ro d y n a to rach p u b liczn ych .

Z wydawnictw
U k aza ł s ię z d ru k u n r. 2 m ies ięczn ik a i lu s tro w aneg o 

,,M 6 ' P rzy jac ie l* . C en a eg zem p la rza 6 0 g ro szy . „S y m b o l 
w sp ó ln o śc i" A rty ku ł w stęp n y . K u ‘4 'ń c .r W iersz ..P o­

n ad fa lam i o cean ó w " . O p is o sta tn ich ra id ó w lo tn iczy ch 
P ary ż —  N o w y Jo rk i L o n d y n —  A u stra lia . „Z acza ro -( 
w an a rzek a " . D o k o ń czen ie n o w e li o n iesam o w ite j p rzy­
g o d z ie w  g łęb i A frv k i.  „P iew cn h ia lv ch p u sty ń " . C iek aw e 
szczeg ó ły z ży c ia i tw ó rczo śc i n a jp o p u la rn ie jszeg o o b ec­
n ie p isa rza o b u p ó łk u l —  Jack a L o n d o n a . .,0 w ie lk ich b u ­

tach , m elo m k u i la seczce trzc in o w e j*4. L eg en d a n a t le ży­
c ia g en’ a ln eg o ak to ra —  k ró la ek ran u —  C h arlie C h a­
p lin a . „ Jak s ię p rzed staw ia p o tęg a f i lm u  w  cy f tach ? " C ie­

k aw a s ta ty s ty k a k iro w a „T o  i o w o ". N ad zw y cza jny w y ­
n a lazek . H en ry k Ib sen . K siążk i ze s ta i . N a jw iek s /ę zw ie­
rzę n a św iec ie . S z tu czn e trzęsien ie z iem i. R o ślin y m ają 
se rce . C zarn e ch w ile p rzep i w iad a ją n asze j z !em i. P tak i 

p rzed o k iem o b iek ty w n i. Z w ie rzę ta le k a rzam i „S p o rt . 
O sta tn ie m ięd zy n a ro d o w e zaw o d y w Z ak o p an em . „C ó rk a 
W ie lk ieg o B arn u m a" N o w e la o n ieb y w a ły m tr ic k u cy r­
k o w y m . k tó ry zad z iw ił n aw e t W ie lk ieg o B arn u m a. k ró la 
w szy stk ich m u zeó w , p an o p tik ó w i cy rk ó w n a św iec ie . 
.R o z ry w k i u m y s ło w e" . R eb u sy . K rzy żó w k i. L o g o g ry ty . 
P rzek ład an k i i sza rad y . K o n k u rs ro zw iązań z n ag ro d am i. 
„S zach y " . Z ad an ia szach o w e P artja n ie reg u larn a R eti —  
C ap ah lan ca , g ran a n a tu rn ie ju w N o w y m Jo rk u . , K ąc ik  

d la d z iec i" . P ió ro , k a łam arz i k s iążk i. (P o w ias tk a k o n­
k u rso w a). „Z  P ism i k s iążek '* . R ecen z je n o w y ch w y d aw­

n ic tw . „S k rzy n k a p o cz to w a" . O d p ow ied z i R ed ak c ji. „F o a - 
w o d n y k o rsa rz " . I d o d a tek p o w ieśc io w y . ..S en zw y c ięzca . 
I I  d o d a tek p o w ieśc io w y . P o w ieść fan tas ty czn o - n au k o w a . 

N u m er zd o b ią l ic zn e i lu s trac je .

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety
N in ie jszem zam aw iam w y ch o d zący w  T o ru n iu

6  razy ty g o d n io w o

„Dziennik Pomorza**
n a m iesiąc m aj 1 9 2 8 r . za 2 .8 6 z ł w raz z o p ła­

tą p o cz to w a. D z ien n ik p ro szę d o sta rczy ć m i d o d o­
m u , a p rzed p ła tę śc iąg n ąć p rzez l is tow eg o .

Im ię i n azw isk o................................................*  » .

M ie jsco w o ść . . ....................... ....

U lica i  n u m er d o m u

Kwit pocztowy 
Zł 2 86

ty tu łem p rzed p ła ty n a „D z ien n ik P o m o rza '* n a 

m ies iąc m aj 1 9 2 8 r . o d eb ra łem , co n in ie jszem p o­

tw ie rd zam .

..........................d n ia . . » * . ........................1 9 . .

Podpis t .
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f karty iatobne).

Sp. MelD, Horio Zalesko
W  (fa łu 1 0 -ym  kw ie tn ia rb . zm a rła w  K rako w ie o pa ­

trzo na św . S ak ram en tam i G ab rie la ^ M a rja ze S lub iczów  

'Z a le sk ich , g en era łow a Józe fo w a Z a leska I-o vo to M icha ­
ło w a Ja s ie ń ska . Ś m ie rć G e ne ra ło w e j Z a lesk ie j o d b ije  
A dę ta ło bn em e che m , n ie ty lko w s fe ra ch z ie m iań sk ich , 

d o k tó rych śp . Z m arła n a le ża ła , a le w  n a jsze rszych w a r- 
*w ach sp o łe cze ńs tw a , a p rze de w szys tk ie m  w śród a rty ­

s tó w  - m a la rzy . P . Z a le ska b y ła b ow ie m  b a rd zo u zd o l­
n ion ą m a la rka , k tó ra w yb iła s ię n a czo ło ko p is tó w p o l­

sk ich , sw e m l św le tn em l ko p ja m ł w ie lk ich M is trzó w  za ró ­
w n o ren esa nso w ych , Ja k X V II I X V U I w ieku P race z  

te go za k re su śp . G a b rie li Z a lesk ie j zn a jd u ją s ię lic zn ie  
re p re zen tow a ne w p ryw a tn ych zb io ra ch , za ró w n o p o l­

sk ich Ja k za g ran iczn ych I n a le żą d o p ie iw szo rzed nych w  
tym  ro dza ju , m . I. zn an a ze sw e j d ob o ro w ośc i g a le ria  
p ryw a tn a h r. L eo na P ln lń sk leg o w e L w ow ie , o b ecn ie o fia ­
row a na p rze ® w łaśc ic ie la n a Z a m ek W aw e lsk i, p os ia da  

k ilka p ie rw szo rzę d nych p rac zm arłe j a rtys tk i.

R ó w n ie ż w  m a la rs tw ie o ryg lna he m  śp . G a brie la Z a ­

le ska zd o by ła so b ie w śród p o lsk ich m a la rek za s łu ż jne  
rze te ln ą w lod zą , ku ltu rą i o d o ln o śc la n ti s tan ow isko . 
T rw a lh p am ięć p ozo s tan ie p o N ie j w e L w ow ie , g d z ie b y ­
ła za łożyc ie lką I d ług o le tn ią P rze w o dn iczą cą ..Z w ią zku  

A rtys tek P o lsk ich * . Z rzeszen ie to . p w o s ta łe w cza s ie  

w o jny ; w c iąg u la t k ilku n as tu sw e go Is tn ien ia za p ra co ­
w a ło sob ie w św le de a rtys tyczn ym  p o lsk im  d o b re Im ię , 
a w ysta w a u rzą dzo na w P rad ze czesk ie j, spo tka ła s ię  

z p e łn e m  u zna n ie m  k ry tyk i za g ran iczn e j

O b da rzon a n iezw yk łą u prze jm ośc ią , w d z ięk ie m  I Is to ­
tn ym  ta le n te m to w a rzysk im , śp G en era ło w a Z a le ska n - 

m la la w ka żd e ś ro do w isko w n ie ść ra so w ą d ys tyn kc ję  

w ie lk ie j d am y , p o łączo n ą z b u jn o śc ią ’ fa n ta z ją te m p e ­
ram e n tu a rtys tk i. B y ła n ies trud zon ą o rga n iza to rką ro z ­
m a itych Im p re z a rtys tyczn o • a m a to rsk ich , k tó re d z ięk i 

Je j In ic ja tyw ie I p o m ys ło w o śc i n o s iły p iękn o d użo w yż ­
sze I p lękn le jsse o d p rze dę taych zab aw  w tym  ro d za ju  
C ie szą c s ię u s ta lo n ą Ju ż m a rką w to w a rzys tw ie k ra -  
ko w sk le m 1 Iw ow sk lem . w ie czo rom u rząd za n ym p rzez  

(Je n . Z a le ską tow a rzyszy ło za w sze w ie lk ie p ow od zen ie I 
a ukce s ka so w y , za s ila jący p o w a żn ie te to w a rzys tw a fi-  

S a a trop ijne , k tó re n a jw ięce j teg o p o trze bo w a ły .

G łę b oko re lig ijna , b a rd zo d ob roczyn n a G e ne ra ło w a  
Z a le ska p o zos ta w ia p o so b ie w spo m n ie n ie b ard zo p ’ę k - 
nego typ u P o lk i d a m y w n a jle p sze m s łow a zn acze n iu . 

! a rtys tk i. P oza g rób to w a rzyszyć Je j b ęd z ie se rde czn e  
w spo m n ie n ie I szcze ry ża l ty ch w szys tk ich , k tó rzy Ją  
m a k i zna ją c m u s ie li ce n ić I ko cha ć . J . K .

Zm niejszenie llczbv etatów apllhnncklcli 
w W arszawie

W ch w ili o b ecn e j u rzęd u je w W a rszaw ie o ko ło 5 00  

a p lika n tó w są d ow ych . L iczba e ta tó w p ła tn ych w yn o s i 
d la n ich za led w ie 5 6 ; z rozu m ia łe w ięc Je s t w ra że n ie . Ja ­
k ie w yw o ła ła w iad om o ść o zm n ie jsze n iu p rze z m in is te r­

s tw o sp ra w ied liw o śc i lic zby e ta tó w a p lika n ck lch p rzy są ­
d z ie o k ręg o w ym w W arsza w ie o 1 1 , czy li z 5 6 n a 4 5 . 
W  p a la ce j te j sp raw ie m a ją z rze sze n ia a p likan tó w  w ys tą ­
p ić d o w ład z z m e m o ria łem  o zw iększe n ie lic zby  p ła tn ych  
e ta tó w a p likan ck lch p rzy są dz ie w s to lic y .

Kronika W ielkopolski
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

W OSTROWIE.
Ostrów (r)

W  n ied z ie lę 1 3 m a ja p rzyb yw a n a za p ro szen ie m a ­
g is tra tu i 6 0 p p p . p rezyd en t R zeczypo sp o lite ] Ig na cy  
M ośc ick i. W  d n iu tym  o db ęd z ie s ię p ośw ięce n ie sz tan ­
d a ru , o fia ro w a n eg o p u łko w i p rzez m ia s to o raz p o św ię ­
ce n ie  n ow e go  g m ach u szko ły p ow szech ne j.

POW IESIŁ SIĘ NA STAROŚĆ
W rześn ia (1 )

W  n ocy z d n ia 1 3 n a 1 4 b m . p op e łn ił sa m ob ó js tw o  

p rze z p ow iesze n ie  s ię n ie j. W ale n ty W ożn iak la t 6 9 . za m . 
■ w e W ize śn l p rzy R ynku 9 . Ja k s tw ie rdzo no , p rzyczyn ą  

sa m ob ó js tw a b y ł ro zs tró j n erw ow y i n ieu lecza ln a ch o ­
ro ba .

ROZBÓJ NA PUBLICZNEJ DRODZE.
G n ie w kó w (w )

W  ko ń cu u b . tyg od n ia o ko ło g od z in y 1 0 n ap ad n ię ty  

zo s ta ł n a u d . D w o rcow e j w G n iew kow ie , m o n te r G iba - 
s ie w icz , p rzez k ilku m ę żczyzn d o tk liw ie p ob ity i o b ra ­
b ow a ny z ze ga rka s reb rn eg o 1 in n ych rze czy w a rto śc io ­

w ych . W  zw iązku z tym  n a pa d em  a resz to w an o p ię ć o - 
> > ó b , k tó re o ds taw ion o d o w ię z ie n ia .

KUPOW AŁ - NIE PŁACIŁ, W RESZCIE - W IERZY ­
CIELA ZABIŁ.

L e szno (n )
P rzed są de m  o k ręg o w ym  w  L e szn ie o db y ła s ię d w u ­

d n io w a ro zp raw a p rze c iw F r. P ach o lsk ie m u 1 F . S ze lle -  

ro w i, o ska rżo n em u o za m o rd ow an ie w d n . 2 1 lis top ad a  
S te fan a S ze lle ra z B ieżyn a , p ow . K ośc ia n .

S ąd w yd a ł n as tę pu ją cy w yro k ; O ska rżon eg o F ran ­
c iszka P ach o lsk ie go ka rze s ię d ę żk ie m  w ięz ie n ie m  p rzez  
p rze c ią g 1 5 la t; o ska rżo n eg o F e lik sa S ze lle ra z b ra ku  
d o w od ó w jeg o w in y , u w a ln ia s ię o d ka ry .

M o rde rs tw o p op e łn ion e n a o sob ie S te fan a S ze lle ra  
Je s t p raw d z iw ą trag ed ją rod z in ną , p ow s ta łą sku tk ie m  
w za jem n e j n iech ęc i, Ja ka p ow s ta ła w ro d z in ie S ze lle ra . 
C iąg le n iep o ro zum ien ia , k łó tn ie I b ó jk i m ięd zy ś p . S te ­
fa ne m z Je dn e j s tron y , a re sz tą ro d z in y i P ach o lsk im  
z d ru g ie j, o to sm u tn y o b ra z s to sun ków , ja k ie p a no w a ły  
u S ze lle rów , k tó re o s ta teczn ie d o p ro w a d z iły d o ka ta ­
s tro fy .

O ska rżo ny P ach o lsk i ku po w a ł ryb y o d zm a rłe go  
S ze lle ra , a p on iew a ż P a cho lsk i n ie w yw ią zyw a ł s ię ze  
sw ych zo b o w ią za ń p ie n iężn ych w o be c zm a rłeg o , d o sz ło  
m ię dzy n im ; d o  o s trych s ta rć , w  to ku  k tó rycU  zm a rły o d ­
g raża ł s ię w o be c P a cho lsk ie go b ro w n in g iem . W  cza s ie  
w a lk i i sza m o tan ia P a ch o lsk i w yd arł zm a rłe m u S ze lle -  
row i b row n ing , p rzycze m  p ad l s trza ł śm ie rte ln y .

R O C Z N IC A B IT W Y P O D S O K O ŁO W E M .
S o ko łow o (1 )

W  d n iu 2 m aja rb . p rzyg a da 8 0-le c ie b itw y p od S o ­
ko łow e m  p om ięd zy w o jska m i p ru sk ie m i a o d dz ia łam i p o ­
w s tań ców w p a m ię tnym ro ku 1 8 4 8 . W  S o ko łow ie s to i 
p om n ik ku czc i p o leg łych w  b itw ie te j p ow s tań ców . W ia ­
d om o , że w s tod o le , w k tó re j szu ka ło sch ron ie in a o ko ło  
2 00 p ow s tań có w , ta ko w i ta m że p on ie ś li śm ie rć w p ło m ie ­
n ia ch , a lb ow iem  s to do łę tę żo łn ie rze p ruscy p o dp a lili, 
w ie dzą c , że w  n ie j śp ią p ow s ta ńcy  - ko syn ie rzy . P om n ik  
w sp o m n ia n y p rze d p a ru la ty za cza sów  p o lsk ich o dn ow io ­
n o i p os taw ion o o dp ow ie dn ie g u s tow n e o g ro d zen ie i u sa ­
d zo no w o ko ło kw ie tn ik i Je s t to za s łu ga S tow a rzysze n ia  
m iło śn ikó w m ias ta W rześn i.

L IK W ID A C JA  O S A D Y .
W yrzysk (s )

Na likw ida c ję p rzezn aczo no o sad ę re n to w ą M ło tkó w  
w p ow ie c ie w yrzysk im  2 6 55 9 4 h a , w łasn o ść K on ra da  
Beipa.

JA R M A R K .
K o źm in

W czw a rtek , d n ia 2 6 kw ie tn ia 1 9 28 r. o d bę d z ie s ię  
g| m iaście K o źm in ie ja rm ark n a ko n ie i b yd le .

Jakie szkody wyrządziła burza śnieina
Przerwa komunikacji telefonicznej i telegraficznej. — Woda podmyta szosy. — Kontakt z 
Ameryka nawiązany. — Uciążliwa regulacja ruchu kolejowego. — Brygady robotników przy 

pracy.

Warszawska prasa poświęca wiele miejsca 
katastrofie burzy śnieżnej. O szkodach wyrzą­
dzonych trudno na razie coś konkretnego po­
wiedzieć wskutek przerw w komunikacji tele­
graficznej, telefonicznej a częściowo i kolejo­
wej. Na terenie pow. warszawskiego zawieja 
poczyniła znaczne szkody, w wielu miejscach 
woda podmyła szosy. Podobnie sytuacja przed­
stawia sie w innych powiatach Woj. Warszaw­
skiego. Dotychczas znaczna część połączeń te­
legraficznych i telefonicznych stolicy z krajem 
uszkodzona. Wszystkie niemal połączenia z 
zagranica pozostaja nadal przerwane. W stoli­
cy kilka tysięcy aparatów telefonicznych do­
znało uszkodzenia. Naprawiono już przewodni­
ki między centrala depesz a stacja transatlan­
tycka i nawiazano kontakt z Ameryka. Drotri 
i szosy w wielu miejscowościach są nie do 
przebycia. Zwały śnietru topniejąc zamieniają

Konkurs na nalenke 3 Hata T.J.L w  RraKowle
N a ko nku rs o g ło szon y p rzez Z a rzą d G łó w n y T o w a ­

rzys tw a S zko ły L ud ow e j w  K rako w ie n a n a le p kę o k ie nn ą  
n a d z ie ń 3 -g o M a la n ad es ła no 1 72 p rac . Z arza d G łó w n y  

p o ro zpa trze n iu n a d es ła n e g o m a te ria łu p os ta no w ił n ie u - 
d z ie lić ża dn em u z n ad es łan ych p ro jek tó w p ie rw sze j h a - 

g rod y . n a to m ia s t kw o tę p rzezn a czon ą n a p ie rw szą n a ­
g ro dę p rze zn aczy ł n a u tw o rzen ie Je szcz e je dn e j n a g rod y  

d rug le l I d w ó ch d a lszych trze c ich n a g ró d

W sku te k teg o p rzyzn a n o d ru g ie n a g ro dy p p . E u g  

S zp arkow sk iem u I W ł. K o z ie jo w sk ie m u z W a rsza w y za  

p racę o pa trzon ą g od łe m „W a rsza w a 6“ 1 p . Z . K ina - 
s tow sk iem u z K ra kow a (g od ło ,.Z e t“ ). T rze c ie n ag m dy  
p rzyzna no p p . W ł. S a n oko w i z R a w icza W lkp . (g o d ło  
..W is ła“ ) Z . D m o ch ow sk ie m u z W arsza w y (g o d ło .L i­
ka *) i A . G irso w i z W arsza w y (g o d ło „A  9 7“ ). —  P rócz  
te go p os ta no w io no za ku p ić k itka p ra c .

W ystawa Asnykowska w  W arszawie
K o m ite t u czcze n ia A da m a A sn yka o rga n izu je w  

W arsza w ie w ko ń cu kw ie tn ia lu b z p oczą tk iem  m a ją rb  
w ys taw ę p am ią te k p o A da m ie A snyku . C en tra lnym  e ks ­

p on a te m  b ęd z ie ta b lica , k tó ra 2 s ie rpn ia rb . w m u row a na  
zos tan ie w sch ron isku n a H a li G ąs ien ico w e j. P o za te m  

ko m ite to w i u da ło s ię zg rom a dz ić n iem a ło  ce rm ych p am ią ­

te k : w sz js tk le w yda n ia 1 p rzek ła dy p oe z ji A snyka , je g o  
ko resp o nd e nc ję , lic zn e rę ko p isy , p ortre ty , fo tog ra fie  

p rze dm io ty , s tan ow iące n ieg d yś leg o w łasn ość itp . W y ­

s taw a w yw o ła ła p ow szech ne za in te re so w an ie , to te ż ko ­
m ite t p ra gn ąc u czyn ić ją p o w a żną I b og a tą , zw ra ca s ię  
n in ie jsze m d o w szys tk ich o sób i in s ty tu cy j, b ęd ących  
w p o s iad a n iu zw iąza nych z p oe tą p am ią tek , t g o rą cą  
p rośb ą o w ypo życzen ie  ich .

Sport i kultura fizyczna
Delegacla Homisll Olim pifekicl w  Am sterdamie

Kup i noś znaczek Glim pilskl

sie w olbrzymie kałuże. Komunikacja pocztowa 
uległa w wielu wypadkach opóźnieniu, utru­
dniony jest również dowóz żywności. Ruch na 
wszystkich liniach kolejowych został przywró- 
eony. Wskutek przerwania komunikacji telegra­
ficznej i telefonicznej ruch pociągów regulowa­
ny jest przy pomocy sysmałów, meldunków 
i przepustek dyżurnych ruchu na każdej stacji. 
Ruch pociągów wskutek tego we wszystkich 
prawie dyrekcjach jest znacznie opóźniony. Na 
linjach telefonicznych i telegraficznych szkody 
ogromne. W elektrowni Pruszkowskiej napra­
wiono uszkodzone przewody, wskutek czesro 
dzielnice Warszawy, korzystające z prądu 
pruszkowskiego, otrzymały światło. Nagroma­
dzone na ulicach miastach masy śniegu uprzą­
tają tabory miejskie. Władze administracyjne 
wysłały na linje kolejowe liczne brygady robot­
ników.

Ziazd Higienistów we Lwowie
V I Z jazd H ig ie n is tów  P o lsk ich  o d bę d z ie s ię d n ia 7  1 8 

lip ca rb . w e L w ow ie . S zcze gó ło w y w yka z re fe ra tów  z ja ­
zd ow ych I p ro g ra m  Z ja zd u zos tan ie o g łoszo ny w  cza s ie  
n a jb liż szym . A d re s K o m ite tu o rga n izacy jne go : L w ów  
u l. P ie ka rska 5 2 . _ __ __

Zlazł 1. zvlazkh PolaW w wolskowęch v Rośli
(1 9 1 7 —  1 9 18 ).

P o d p ro te k to ra tem  m a rsza łka P iłsud sk ie g o za w ią za ł 
s ię w  W arszaw ie sp e c ja lny  ko m ite t w  ce lu p rzygo tow a n ia  
z ia zd u b . zw iązkó w  P o la ków  w o jsko w ych w  R os ji (19 17 —  

1 9 18 ) k tó ^e w sp ó łp ra co w a ły z n a cze ln ym  P o lsk im  K o m i­
te te m  W ojsko w ym .

Z jazd o d bę d z ie s ię w  W a rszaw ie w  d n . 1 2 1 1 3 m aja  
rb . N a d z la zd em  o b ją ł p ro te k to ra t, ja ko b y ły p re zes h o ­
n o row y P o w sze chn e g o , Z jazd u P o lakó w W olskow vch w  
P io tro g ro dz le w  r. 1 91 7 , m a rsza łe k Jó ze f P iłsud sk i, a w  
sk ła d ko n n te fu o rga n iza cy jn eg o w ch od zą b . cz łon kow ie  
N a cze ln eg o P o lsk ieg o K o m ite tu W o jsko w e g o l Je go n a j­

b liż s i w sp ó łp ra cow n icy .

W sze lk ich In fo rm acy j u dz ie la ko m ite t o rg an iza cy jny  
(a d re s —  W arszaw a , u l. M azo w ie cka 9 w lo ka lu C ze rw o ­
n eg o K rzyża ). _ __ __ _

Obywatelski czyn górników  śląskich
N a leży z u zna n ie m p od k reś lić w yb itn ie o byw a te lsk i 

czyn g ó rn ikó w ś ią sk lth z ko pa ln i „B id szow ice ** , k tó rzy  
g re m ia ln ie , ca łą za ło gą za p isa li s ię n a cz łon ków  ko m ite tu  
flo ty n a rod o w e j.

F a k t te n św iad czy ró w n ie ż o co raz b a rd z ie j ro en ą -  

ce m  u n as za in te reso w an iu sp raw a m i m o rsk ie m l.

d yspo zyc ji 3 sa le g im n as tyczne o ras d ość duży teren  

p rzy le g ły d o szko ły , g dz ie u p ra w ia ć m o żn a w sze lk ie  
sp o rty . B u dyn k i p o s iad a ją łą czn ie 2 1 ta l I o bsze rn ą  

św ie tlicę . O m ów ion e zo s ta ło n a m ie jscu u rząd zen ie p ro ­

w izo ryczne j ku ch n i, za ins ta lo w an ie 1 0 c ie p łych n a try ­
skó w , u rzą dze n ie a m bu la to riu m  1 sa li d o m a sa żu . P o za ­

tw ie rd zen iu ty ch p ro je k tó w p rzys tąp i s ię n a tych m ia s t 
d o re a liza c ji. C a łe p rzyspo sob ien ie szko ły d o p ob y tu  
za w o dn ikó w  p o lsk ich u sku teczn ion e  b yć m u s i n a ko sz t P . 
K . O l. W  za leżn ośc i o d w a run kó w n iezb ęd ne p rzed m io ­
ty ( łó żka , p ośc ie l n aczyn ia I t p .), a lb o b ęd ą w yd z ie r­

ża w ion e n a m ie jscu , a lb o p rzyw ie z ion e z k ra ju .

D e leg ac ja sp o tka ła s ię z n ad er życz llw e m  p rzy jęc iem  
ze s tro ny n asze go ko n su la h on oro w e go p . B u ckem a na . 

a tta ch e P . K . O l rtm . W e s te rou en va n M e ete ren , cz ło n ­
kó w P o lsko - H o le n de rsk ie g o K o m ite tu P rzy ję c ia o ra z  
p rze ds ta w ic ie li H o len de rsk ie go K o m ite tu O lim p ijs k ie go .

. D e le ga c ja zw ie dz iła s ta d jo n o lim p ijs k i, Jc tó re go b u do ­

w a za koń czon ą zo s ta n ie za 3 tyg od n ie .

BOKS.

Przed likw ida c ją  ko n flik tu Ś L O Z B. z Polskim  

Z w iązk iem B o kse rsk im .

W ych o d zą ca w K a to w ica ch .P o lska Z a cho d n ia * p o-  

d a je w yw ia d sw e g o p rzed s taw ic ie la z p . D e nd ą z P ozn a ­
n ia , rep re zen tu jącym  P . Z B n a o s t. w a lne m  ze b ra n iu  
S i. O . Z . B P . D e rda w yp ow ie d z ia ł p og ląd Z arząd u  
P o lsk . Z w B o ks , n a sp raw ę ko n flik tu S l. O Z . B . z  

C en tra ln ym  Z w iązk ie m  w  n a s tę p u ją cych s ło w a ch :

U d a ło s ię n am b a rdzo szczę ś liw ie zn a leźć p la tfo r­

m ę d o w prow ad zen ia n o rm a ln ych s to sun ków  O krę go w e go  
Z w . d o Z w P a ń s tw ow e g o z czeg o Je s te śm y b a rdzo za ­
d ow o le n i Z a skoczy ło m nie w yp rosze n ie p rasy , k tó ra  

za p roszo ną zo s ta ła w łaśn ie z n a sze g o p o le cen ia , p rzy ­
cze m  p o s tę p ow a n ia k lu bó w n ie m eg ę z ro zu m ie ć .

Z arzą d O kręg ow y Z w iązku za n ie db a ł w o s ta tn im  
czas ie s tro nę a dm in is tracy jn ą , n ie p rzep row a dz ił m i­
s trzo s tw o k ręg ow ych d o cze go s ię p rzyzn a ł, a z u w ag i 
n a b ezw zg lęd ne za u fa n ie ja k iem c ieszy s ię u ś la skkw  

k lu bó w p ięśc ia rsk ich i za pe w n ie n ie m d a ne m n am u ro ­
czyśc ie że ka żdy cz łon e k Z a rzą du n a leżyc ie w yw fąże s ię  
z za d an ia , w yn ika ją ceg o ze sw e j fu nkc ji, d a ło a su m p t d o  
p rzyrze cze n ia k lu b om , że zn ie s ie n ie d yskw a lifikac ji p re ­
ze sa W ieczo rka je s t ty lko je szcz e kw e s tją d n i. P rzysz łe  

n ad zw ycza jne w a lnę zg ro m ad zen ie w yb ie rze p reze sa o - 

k rę go w eg o .

P rze b ie g ze b ra n ia b y ł sp oko jn y I o w o cny . D o bre  

w ra że n ie w yw arła n a n a s zg o dn a i h a rm on ijn a w spó ł­

p raca k lu b ów

O lim p ia dę o b eś le m y ty lko ś lą sk im i b o kse ra m i 1 to  
G órn ym i K u pką m u szą o n i je d na k su m ie n n ie o pra co ­
w ać n ad p o le psze n ie m  sw e j fo rm y , czeg o d op ilno w a ć b ę ­
d z ie m u s ia ł ka p ita n zw iązko w y , w e te ra n b okse rs lc i W . 

S n op ek .
S Z E R M IE R K A .

S ze rm ie rcze m is trzo s tw a P o lsk i d la p ań .

O n eg d a j roze gran y zo s ta ł w e L w ow ie tu rn ie j sze r-  
I m ie rczy d la p ań o m is trzo s tw o P o lsk i W  tu rn ie ju w z ię -  
I lo u d z ia ł 1 5 za w od n icze k z d w óch ty lko o k ręg ów , a m la-  

* . u ow ic ie : ze L w ow a i K ra ko w a O rg an iza c ja tu rn ie ju  
' n a leża ła d o o p V a m b ery i K a m ie n lob rod zk ieg o R oz ­

d a n ia n ag ród d o kon a ł p K am ien io b ro d zk i. P ie rw sze  m ie j­
sce w tu im ie» .ju zd ob y ła L a tin ików na (A Z S K ra kó w ), b i- 
ią c o gó lną fa w o ry tkę D ub ie ńską (A Z S K rakó w ). D a l­
sze m ie jsca za ję ły : R ieye ró w na (A Z S K rakó w ). P o p- 
kó w na (A Z S K rakó w ) S ch ind le ró w n a (L w o w sk i K I. S ze r­
m ie rczy ) i S zw arcó w na (S okó ł —  M a c ie rz Ł w ó tw L

Kiedy powstanie Instytut Rodowy?
To od nas zależy

W  ty ch  d n iach  d ow ie d z ie liśm y s ię , że d rog ą p leb iscy ­
tu , u rząd zon eg o p rzez p rasę fran cuską —  M a rja S k ło ­

d o w ska - C urie u zna ną zo s ta ła za n a js ław n ie jszą ko b ie tę  

n a ca łym  św ie c ie . S łu szn ie m o g lib yśm y b yć d um n i z 
te go w yn iku g loso w an ia , g d yb y n ie fa k t, że sp raw a p o w ­
s ta ją ceg o w W a rsza w ie ^ z in ic ja tvw y W ie lk ie j U czo ne j 

•—  w e d łu g Je j rad  1 w ska zó w e k —  In s ty tu tu  R a do w eg o je j 
im ien ia d la w a lk i z ra k iem , n ie Je s t n a leżyc ie p o p ie ra n a  

p rze z p o lsk ie sp o łe czeń s tw o .
M im o n ie u s ta n n ych w ys iłkó w K o m ite tu D aru N aro ­

d ow eg o d la M a rji S k łod o w sk ie j - C u rie (N o w y św ia t 2 1 . 

te l 2 5 8 -5 3 , co n to P . K . O . 9 5 3 5 ), b ud ow a c ią g n ie s ię o d  

re ku 1 9 2 5 -g o . W pra w dz ie g m ach L eczn icy iu ż je s t n od  
d ach em , le cz p o trze ba Je szcze o ko ło m iljo na z ło tych n a  

w ykoń cze ile g p , o raz n a p aw ilon p ra cow n i n au ko w ych . 

P rzysz ły In s ty tu t o trzym a ra d za p oś red n ic tw e m  W ie l­
k ie j U czo n e j o d p ań z A m e ryk i, k tó re Ju ż p o ra z drugi 
o ka zu ją je j w  ten sp osó b sw ą w dz ięczn ość 1 u zn a n ie .

M o że  te n n o w y tr ium f n asze j R od aczk i zachę c i 1 p o l­

sk ie ko b ie ty d o e ne rg iczne go za ję c ia s ię sp raw ą zn a le ­

z ie n ia b raku jących fun du szó w .
In s ty tu t R ad ow y Im . M ? » ji S k łod o w sk ie j • C u rie b ę ­

d z ie n a jle pszym d o w o d em , ską d je s t ro de m  —  u zna n i 
za n a js ław n ie jszą w  św iec ie , p rze z p leb iscy t fra ncu sk i -*  
ko b ie ta , k tó re j o dk ryc ie u czyn iło ta k w ie lk i p rze w ró t w  

n au ce .

Kto Jest odpouledztalno zo Jtatastrota  
przy ol. Starvnklew ’cza

W a rsza w a . N a p os ie dze n iu m a g is tra tu , zg od n ie z ży ­
cze n ie m  p . p re z S iem ińsk ie g o , b ę dz ie ro zw ażon a  I u s ta lo ­
n a o d po w ie dz ia lno ść za a dm in is tra c . s tro nę s tra szn e j ka ­

ta s tro fy b u d ow lan e j p rzy P lacu S ta ryn k iew icza . O d po ­
w ied z ia ln ość te chn iczn a b ęd z ie u s ta lo na d op ie ro z ch w ilą  
u koń czen ia b ad ań la bo ra to ry jn ych , k tó re p row ad z i P o li­

te chn ika W arsza w ska n a d sk ła d n ika m i m a te ria łó w m u­
ra rsk ich , u ży te m l p rzy te j b ud ow ie .

OllaniottJ.E.llLllrnilfttoaHetro-’olltylllllefirtleso
(K A P ) J . Ł K s . A rcyb isku p M e trop o lita W ileń sk i, 

R om ua ld Ja lb rzyko w sk i, za m ias t w izy t św ią te cznych z ło ­
ży ł n as tę pu jące o fia ry : z ł 3 00 —  n a W ile ń sk ie T o w a ­
rzys tw o D o bro czyn n ośc i z ł 3 00 —  n a Ż łó be k D z iec ią tka  

Je zu s , z ł 2 00 —  n a S ch ron isko d la n ieu lecza ln ie ch o rych , 

o raz z ł 3 00 —  n a P o lską M a c ie rz S zko ln ą .

Dolsze prace nad indowa dom kdw  
robotniczych w Łodzi

(K A P ) Z a ło żo na ® in ic ja tyw y J . E . K s . B isku pa D -rą  

T ym ie n ie ck ie go sp ó łka a kcy jna o ch a ra k te rze filan tro p ij­
n o - sp o łeczn ym  p . n . „D om  R ob o tn iczy** , p ro w ad z i sw e  

p race N a za ku p io nym  o śm ło m o rg o w ym  te ren ie p rzy u l. 

W ileń sk ie j w ty ch d n iach b ę d ą ro zp oczę te p race b ud o ­
w lan e . -P ro w a dze n ie ro bó t spó łka p ow ie rzy ła d w u so li­

d nym  firm o m  b ud ow lan ym z W a rsza w y .
P rzew idyw a ne m  Je s t. Iż w ro ku b ieżą cym  te re n te n  

ca łkow ic ie zos tan ie za b ud o w an y . Z d a ją c so b ie sp ra w ę , 
iż w  te n sp osó b tw o rzy s ię ko lon )a  rob o tn icza , ..D o m  R o ­
b o tn iczy * ch ce Ją za o pa trzyć w n o w o cze sn e u rzą dze n ia  

sp o łeczn o - ku ltu ra ln e . B ę dz ie w ię c w yb ud ow a ną o - 
ch ro nka d la d z iec i ro bo tn iczych , u rzą dzo n ą zo s tan ie p ra l­

n ią , sk lep , c iy te ln ia Itp .
K o ss ta b ud ow y d om ku w yn io są o ko ło 1 0 .0 0 0 z ło tych . 

P o n ie w a ż spó łka w yk luczy ła zu pe łn ie zysk i, p rze to ce na  
n ab yc ia n a w łasn ość d ro g ą sp ta ca lnych tyg od n iow o ra t 
Je s t s tso un kow o n iska . R o bo tn ik , n ab yw a jący d o m e k , 

b ęd z ie  w n o s ił ra ty d o B a nku G o sp od ars tw a K ra jow eg o .
Obecnie prowadzi już spółka pertraktacje o nabycie 

nowego terem , takie ośm iom orgowego przy szosie Pab­

ianickiej.

Kronika Pom orza
MAŁO MU BYŁO.

Toru/
Pewien obywatel m iasta T o run ia , n ab raw szy a n im u ­

szu p o św ią te o zn e g o , za w ita ł d o ka ba re tu „M asco te * p rzy  
u l. B ydg osk ie j w  T o ru n iu . W  p ew n e j ch w ili s tw ie rd z ił. 
Iż w cza s ie za b aw y z „d z ie w e zą tka m i** . w n ie w y tłu m a ­

czo n y sp o sób zn ikn ę ło m u o ko ło  9 00 z ł. Ja ką d ro gą p o ­
w ęd row a ły o n e d o o sób d rug ich czy trze c ich — - w y ja śn i 

p o lic ja , d ę k tó re j się xw T ód l.__

, - ROGACZ - FLISAKIEM.
Grudziądz (d)

R yb ak p . K am iń sk i za uw aży ł p łyn ące go ś rod k iem  
W is ły ro ga cza 3 -le tn le g o , w a lczą ceg o  z fa lą . W skoczyw ­
szy d o ło d z i, szczę ś liw ie d op łyn ą ł d o o p ad a ją ce g o z s ił 

ro ga cza , k tó reg o w z ią ł n a łó dkę 1 o d d a l d z ie rża w cy p o ­

low a n ia . _ __ __

ZROBIŁ RODZICOM HOLA.
Chełm no (ł)

C z te rn a s to le tn i M a ksym ilian B o rkow sk i z O stro m ec -  
ka , o k tó re go za g in ięc iu d on oszon o , o d na laz ł s ię . W łó ­

czy ł s ię p o ró żnych m ias ta ch P o m o rza i zo s ta ł d n ia 1 6  
b m . w C he łm n ie p rzy trzym an y p rze z p o lic ję 1 o ds ta w io ­

n y d o d om u ro dz iców  w  O strom ed cu .

CORAZ CZĘSTSZE DEFEKTY.
Tczew (wł

S am o ch ód p . P . w sku te k d e fe k tu  w  k ie row n icy w pa d l 

n a u l. P o cz to w e j n a m u r za b ud o w a n ia są d u p ow ia tow e ­
g o , ro zb ija ją c m aszynę w raz z ch łod n icą . C a ły p rzó d  

zo s ta ł zd e m o low a ny , sa m och ód o ds ta w ion o d o re m on tu , 

Z lu d źm i w yp a dku n ie  b y ło ._ _

ODWIEDZIŁY GDYŃSKIEGO RYWALA. x
P u ck (k )

P ort p uck i, k tó ry d z ięk i sw e m u ryw a lo w i g d yńsk ie ­
m u n ie je s t p rzed m io tem  za in te reso w an ia a p * * * * * * * * * * * 1 * * * * * r  5ze w ażn ie  
n aw ied zan y ty lko p rzez o ko lic zn e ku try ryb a ck ie , g ośc i 

cza sa m i w  sw ych w o da ch i w iększe s ta tk i n a sze j m a ­
ryn a rk i. O sta tn io w jech a ł d o n asze go p o rtu s ta tek „F iL  

su d sk i“ i „C w ijka * _ __ __

Z  ra m ie n ia Z w iązku P o lsk ich Z w ią zków  S po rto w ych  
b a w iła w  A m ste rda m ie w  d n iach 2 9 m a rca d o 3 kw ie tn ia  
d e le g ac ja w  o sob ach In ż . W . Z n a jd ow sk ieg o . p rze w o d n i­
czą ce g o K om is ji O lim p ijs k ie j, kp t. J . B ara na , re fe ren ta  
te chn iczn e g o 1 rtm . L  K on a In s tru k to ra C en tra lne j S zko ­
ły K aw a le r)L D e le ga c ja m ia ła n a ce lu za p ozn a n ie s ię z  

te ren em  p rzysz łych za w od ów  o lim p ijs k ich o ra®  w a ru n ka ­
m i m ie jscow e tm

W szys tk ie za g a d n ie n ia , k tó re n as tręcza ły w ątp liw o ­

śc i, zo s ta ły w y ja śn io n e i u zyska n e in fo rm ac je b ę dą p o ­
d a n e d o w iad om o śc i za in te re sow a nym Z w ią zko m S p or­
tow ym .

E k ip ę Je źdz iecką p os ta no w ion o u loko w ać w  m ie jsco ­
w o śc i B a rre ns (za w od y o d bę d ą s ię w H ilve rsum , w 3 0  

km  o d A m s te rd am u ) p ozo s ta łą za ś czę ść e ksp ed yc ji w  
2 b ud yn ka ch szko lnych zn a jdu ją cych s ię p rzy u l. C a bo t 
w  o d le g ło śc i 1 J p ó ł km  o d s ta d io nu o lim p ijs k ieg o . B u ­

d ynk i te p rzed s taw ia ją w p ros t ide a lne m ie jsce za m iesz ­
kan ia . g dyż u rząd zon e są b . h lg je n lczn te , m a ją d użo  św ia ­
tła I t p . Z a w o dn icy p o lscy b ę dą m ie li n a m ie jscu d o

LEKKA ATLETYKA
Zawody grupy olimpijskiej w Krakowie,

W  d n iach 2 1 i 2 2  b m o d bę d ą s ię w  K rako w ie  za w od y
g ru py o lim p ijs k ie j o p rog ram ie n as tę pu ją cym : 1 00 2 00 , 
4 00 , 8 00 , 1 5 00 i 5 00 0 tn . 1 1 0 I 4 00 m p rze z p ło tk i, sko k i
w da ł, w zw yż i o ty czce , rzu ty ku lą , o szcze p em 1 d y ­
sk ie m .

REGULAMIN ZAWODÓW OGÓLNOPOLSKICH  
W KRÓLEW SKIEJ HUCIE.

1 . Z p o lece n ia P . Z . L A o rg an izu je G O Z LA o gó l­

n op o lsk ie za w o d y le kko a tle tyczne z u dz ia łe m u czes tn i­
kó w g rup y o lim p ijs k ie j w  d n ia ch 2 8 . 1 2 9 . 4 . 2 8 . r.

2 . U d z ia ł w za w o da ch b ra ć m o że ka żd y za w od n ik

zg łoszo n y d o P . Z . L . A .
3 . Z aw od y o d byw a ją s ię w  n a s tę p u ją cych ko nku re n  

c ja ch : B ieg i p łask ie : 1 00 . 2 00 4 00 . 8 00 . 1 50 0 , 5 00 0 m . 
B ieg ł p rzez p ło tk i: 1 10 1 4 0 0 m B ieg i sz ta fe tow e : 4 X

1 00 m . 4 X 40 0 m . R zu ty : d ysk iem  i o szcze pe m . P chn ię ­

c ie  ku lą . S ko k i w zw yż , w  d a l i o ty czce .
4 . Z a w o d y o db ęd ą s ię n a s ta d io n ie w  K ró l. H u c ie . 

B U żn ia żu ż lo w a !^ó ?ko to row a — 6 to rów , w oko ło 4 00  
m --5 to rów . S za tn ia n a m ie jscu , n a trysk i z c iep łą  

w o d ą .
5 . Z g ło sze n ia k ie ro w ać n a leży n a a dre s G O Z L A  —  

K a tow ice , u l. M arsza lka P iłsu dsk ie g o 2 7 . W pisow e w y ­

n os i z ł 1 o d ko nku ren c ji. Z g ło sze n ia w inn y w p łyn ąć w  
te rm in ie d o 2 3 kw ie tn ia 1 9 28 r. U prasza s ię za w o d n ikó w  
b io rą cych u d z ia ł w za w o da ch o n a d e s ła n ie ich fo tog ra f)!  
ce le m u m ieszcze n ia ta ko w ych w  p rog ram ie .

6 . Z aw od n ikom  p oza m ie iscow ym  za pe w n ia s ię b ezp ła ­

tn e czys te kw a te ry w sch ron isku tu rys tyczn em  w K ró l. 
H uc ie . Z a rzą d G O Z LA p ro je k tu je czę śc io w e zw ied ze n ie  
p rzem ys łu ś lą sk ie g o .

D O R O C Z N Y B IE G  O K R Ę Ż N Y „S T E LL A *  
W  G N IE Ź N IE

o d bę d z ie s ię w  czw artek , d n ia 3 m a ja o g od z . 1 2 ,3 0 w e ­
d ług p on iże j p od an eg o re gu lam inu :

1 . C oroczn ie o db yw a s ię b ie g n a p rze ła j n a p rze ­
s trzen i o ko ło 5 00 0 m  w ed ług re g u la m in u P O . Z . L . A .

2 . W  b ieg u m o g ą b ra ć u d z ia ł w szyscy s to w a rzysze ­
n i sp o rtow cy i to w ko s tium ie le kko a tle tycznym .

3 P ie rw szy , k tó ry p rze ryw a ta śm ę, o trzym u lę n a ­
g rod ę w ę d ro w n ą (s rcb tay p u ha r. fun da c ji p . Ig n . S ow iń ­
sk ie g o ) o raz że to n . N as tę pn ych 4 o trzym u je in n e n a ­
g ro dy .

4 . N a w ła sno ść o trzym u je p uh a r te n k tó ry ko le jn o  
3 -k ro tn ie g o zd ob yw a .

5 . W p iso w e w yn os i o d b ie ga cza 1 z ł 1 m u s i b vć  
u iszczo n e ró w n o cze śn ie ze zg łosze n ie m , k tó re n a leży  
p rzes ia ć n a jpó źn ie j d o d n ia 3 C kw ie tn ia n a rę ce p . A . 

; S te łte ra —  G n ie zno , u i. S ien k ie w icza 2 7 .

KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA.
i P ruszcz (r l

P o d p rzew o dn ic tw e m p . K ow a lsk ieg o o db y ła s ię tu  
ko n fe re n c ja n au czyc ie lska . L ekc ię w zo ro w ą n a tem a t 
..o b lęc ie sze śc ia n u * p rzep row a dz ił p . W ilczyń sk i z S e ­
ro cka , za ś re fe ra t p t. „Z za g ad n ie ń n au czan ia m a te m a ­

ty k i* w yg ło s i?  p . G a p a z  T o p o rn a .

Krontlia MasKa
POD METROWYM ŚNIEGIEM.

K a tow ice ta

R ozp oczę ła s ię n a d Ś ląsk ie m  i o ko licą b u rza śn ie ż -.. 

O p a d śn ieżn y d os ięg a ł k ilku na s tu ce n tym e trów , a w p o . 
szcze gó lnych m ie jscow ośc iach , zw ła szcza w  są s ied z tw ie  
lin ij ko le jow ych za spy śn ie żne d och od z iły d o w yso kośc i 
m e tra . Z te go te ż p ow od u n o rm a ln a ko m u n ika c ja ko le ­
jo w a u c ie rp ia ła , a p oszcz e gó ln e p oc ią g i, ta k d a le ko b ie żn e , 

ja k i lo ka ln e p rzycho dz iły d o K a tow ic ze zn a czn e m o p ó ­
źn ie n ie m . T e n n ie rza dk i z re sz tą o b jaw zm ian y p og od y  
w m ies iącu kw ie tn iu , w yw o ła ł w śród m ie szka ń có w Ś lą ­

ska w ie le ko m e n ta rzy n a te m a t szkód w  za s iew a ch , z im ­
n e j w io sny i je szcze z im n ie jsze go la ta M ie lm y je dn a k  
n ad z ie je , że p rze po w ie dn ie a s tro lo g ów ’ ja ko by p o do b ny  
s ta n p o go d y , ja k i o b se rw u jem y o d k .lku  d n i m ia ł p o trw a ć  
d o  ko ń ca kw ie tn ia —  n ie  sp ra w dzą s ię ta k , Ja k n ie sp ra w ­
d z iły s ię p rzep ow ie d n ie  o z im nych  św ię ta ch .



Str. 6.
■-------- —------------- ——‘——

Spraw®ftfanic^ś®Mowc
Poznan, dnia 20 kwietnia 1928 r.

Na giełdzie dzisiejszej tendencja nie uległa  

żadnej zmianie i kursy byty naogól utrzymane.

Z pap. lokacyjnych P. Z. K. zwyżkowały  

nadal 6 proc, listy żytnie, któremi dokonywano 

większych obrotów po kursie 33— 34— 33,50 w  

płaceniu (za 1 ctr. mtr.) oraz poszukiwano 4- 

proc. listy zast. konwert. ziemskie po SSVsVo. 

Silny popyt jest również na 8 proc, listy dolaro­

we, które pozostały bez obrotów z powodu zu­

pełnego braku oddawców. Z pap. państw, pła­

cono za 5 proc. poż. konwers. CóWo. zaś premj. 

dolarowe oddawano po 80,50— 81.

Z akcji bankowych płacono za Kwilecki, 

Potocki 101 i za Bk. Związku 91.

Na rynku akcji handlowo-przemystowych 

popyt przewyższa podaż, wobec czego do no­

towania doszło tylko kilkoma papierami. Poza- 

tem poszukiwano Herzfelda, C. Hartwiga i Unję. 

Oddawano jedynie R. Maya.

Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 

152 oraz robiono mniejsze transakcje Sp. Sto­

larska po 65— 60. “ iYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C eduła  urred. fie ldu p łen ic in rj  
w  P ojm antu

Papiery procentowe: 5% pożyczka konwersyjna 
66%% P: 8% oblig. miasta Poznania 92% P: 4%  
listy zast.konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 55ł4/o P; 
listy żytnie Pozn.Ziem.Kredvt. 33— 34— 33 50 P; 5  /» 
Pożyczka premiowa seria H 80.50— 81.— O.

Akcie bankowe: Bank Kwilecki. Potocki i S-ka 
1 em. 1Ó1 P; Bank Związku Spółek Zarobkowych  

I em. 91.— P. ~ L v AA
Akcie prazemysłowe: Bro*’7. Krot. . em. 31.00 

P; Cegielski H. I em. 52,00— 52.50 P; Centr. Skór 
I em. ex kup. 55.00 P; Dr. R. May I em. 114,50 O.

Tendencja utrzymana.

Targow ica I’llcK Ifa
U rzędow e spraw ozdan ie targow e K om isji N otow an ia C en  

z dnia 20. 4. 192S r.
S pędzono: 39 szt byd ła - 747 szt św ’ń -  

cie lą t - 98 szt. ow iec —  513 szt prosiąt R azem 5038  

IV, St»3n8r. ,
a) łuczone ponad 180 kg żvwei wagi —  —  —
b) petnondesiste od 120do 150 kg źvwef wagi 1Q0-’°2 
c) nelnomięs’steod 100doł20kgźvwei wagi 184— 186 
d) peinomtęsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 171—18'’ 
e) mięsiste 4wlnłe ponad 80 kg —  —  — — 161— 171 
f) maciory i późne kastraty 150— 180

Pms’ęła za p’rę 35 do 55 zt

Przeb»eg targu spokojny.

W ałow ania  G icS rtu Z lio tow el

|
v Poznani vWarszawie 

20 VI *9. IV  

in( to tf. ctarła

Zyto ......
Żyto kongr. 681)116
Żvfo kongr. 68i|f । stada alad 

Maka żvt 65 proc. Ir. Warszawa 
M?ka pszenna 60  pr. Ir .Warszawa 
Pszenica ....»••<  
Jęczmień prz. . . . « « » 
Jęczmień br. 3 • . f < » 
Owies .
Groch W'ktorja » » • .
Groch p. .
Pzepak . . , . * i .
Seradela , \ . . .
Ospa pszenna ......  
Mąka żytnia 65%  wł. wor. stand, 
Mąka żytnia 70°, „ w
Mąka  pszenna  65%  „ w M
Ziemniaki j.................. ....... . •
Ziemniaki f. IS^  , i * .

PetasZKa
Otr. żyt . . . • w < • •
Otr. pszen. . . . • « • •
Wyk? latow. ...  » * . .
S;oma pr. . . . • • «
Siano I. . . . . « «
Jęczmień na kaszę . . . . .

53,00-51,5' 55-56

59,03 - 60,0( 64-65
—

49,00-51,0' 55 - 56
43/0-45,50 50-51
60.00  -  82,00
46,00—51/'( •

w

33,00-31.00

77,(1
75.OC

/9,00  -  83,00
•••

37,00-40,00 — •

58,50—39/0 35-36

11.50-35,50 34-.5

$5,03-  38,U 43 -44

•— 50-51

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Jęczmień brow, o wadze wyższej niż stand, 

ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, ko­

lorze i czystości ponad notow.

U rzędow e K ursa  dew iz  w  O eritn ir
20. 4.

10,533
58,9i 5
12,3 8

73.C9 
3,023

168,70 
Ul 98 
112,2/ 
112,36 
20,43 >

1.7»9 
4.1855

58.41
41,69 
16,48 
b0,6o 
70,' i

Helsingfors < 
Wiedeń —  < 
Praga — — ■ 
Budapeszt 
Sofia — — 1 
Amsterdam ■ 
Oslo — —  
Kopenhaga  
Sztokholm  
Londyn —  
Buenos Aires 
Nowy Joik 
Bruksela —  
Kowno —  
Paryż — —  
Zurych —  
z\iadrvt —

Tendencja. Dolar bardzo 

pozostaje nadal mocny.

Warszawa—  —  
Gdańsk — —  
Bukareszt — —  
Tokio — — —  
Mode  Janeiro—  
Jugosławia “  
Portugalia — « 
Kanaua — —  
Kair — . — —  
Hevai — —  
Ateny — — —  
Konstantynopol 
Katowice — —  
Poznań —  —  
Ryga------------
Lifugitaj — —  
kzvin - —

20. 4.

46,975 
81,6
2,6 6 
1,996 
0.5C5 
7,372 
17,9/
4,185 

20,'5' 
112.35
5,555 
2,13

46,9/
46,'-/5 

8i,b7 
4,5/9 
22 (7

mocny, gulden słaby, rynek

Dnia 21 IV. 1928.

Zgon  zab ili  to iieś i* pro toora  
A tfa^em lt fró iw creś

W Krakowie zmarl inż. Stanisław Sowiński, prof. ’A- 

kademji .górniczej, ukończywszy 69 rok życia. Sp. So­

wiński bvł zasłużonym organizatorem wydziału hutnicze­

go Akademji górniczej w Krakowie oraz autorem szere­

gu prac ogłoszonych w języku polskim i rosyjskim a do­

tyczących metalurgii, żelaza, cynku, miedzi i ołowiu. Ra­

da wydz. hutniczego Akademji górniczej w Krakowie od­

była nadzwyczajne posiedzenie celem naradzenia się w  

sprawie uczczenia zasftg Zmarłego.

P rag i C zeskie j

na VI Międzynarodowy Kongres nauki rysunku wycho­
wania artystycznego 1 sztuki stonowanej w dniach 30 lip- 
ca i 5 sierpnia rb organizuje dla nauczycielstwa szkól 
powszechnych, średnich t seminariów tuuczvcielskich —  
Centralna Komisja Rysunkowa Związku P N. S. P. we 
Lwowie, Ognisko, Gmach Skarbka brama 5, celem zwie­

dzenia bardzo pouczającej światowej wystawy, oraz 
najciekawszych miast Czechosłowacji — Zgłaszać się 
należy nalnóźniei do 25 kwietnia rb wraz z opłatą 20 zł 
za uczestnictwo, dokładnym adresem i znaczkiem pocz­

towym na korespondencję.
Uczestnicy tej wycieczki korzystać będą ze w szyst­

kich zniżek kolejowych, paszportowych, ze wstępów, w  

stołowaniu zakwaterowaniu itp.

p łodów  roS n iczgch  w  B erlin ie

16-ta P olska  P aństw ow a  
Loteria  klasow a

V  klasa.

N um ery bez do łączone! liczby w ygrały ty lko staw kę.

Stawka 250 złotych.

(Bez gwarancji).

28-my dzień ciągnienia.
17 153 (400) 244 318 (400) 323 (400)' 462 472 

(400) 491 503 587 635 674 (500) 1049 095 188 
405 430 475 734 826. 2105 173 246 276 (400) 

346 378 (500) 487 529 585 654 677 723 771 881 
(400). 3200 260 290 401 438 460 486 624 715 726 
818 942. 4089 226 236 265 414 423 710 736 (500) 

856 925 983 990. 5075 106 110 155 259 283 (600) 
322 408 561 569 734 836 (400) 863. 6092 103 (400) 

266 346 349 362 (400) 430 526 558 635 797 863 
931 974 995. 7153 218 224 231 294 300 307 (400) 

564 (500) 605 607 (400) 765 861 873 951. 8066 

125 177 187 203 281 413 415 476 491 627 662 

792 910 950 959. 9176 220 235 303 319 334 373

(400) 387 523 567 614 737.
10002 130 (400) 154 (400) 170 374 391 487 

524 543 880 984 (400). 11042 (400) 079 153 217 

353 (400) 384 391 (400) 416 (400) 430 441 442 

(400) 468 (400) 649 716 792 851 860 891 939 976. 
12017 046 (400) 165 (400) 196 224 338 (400) 
373 446 6-07 610 623 761 935. 13296 329 (400) 

359 462 495 671 745 779 887 954 962. 14457 501 

707 818 822 942 (400). 15188 200 213 228 240 

315 318 362 371 422 424 446 678 877 886 899 
(400). 16015 062 125 (600) 223 524 529 631 

(400) 732 741 826 829 947. 17069 124 207 219 

(400) 272 291 (400) 381 417 454 497 515 559 700 

794 868 891 919 947. 18032 074 205 226 265 422 

457 573 (400) 629 820 855 902 909 926 967 968 

(400) 988. 19258 275 305 (430) 306 538 580 584

“ H urss arb itrażow e  w alu t
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne  

ani w obrotach międzybankowych.

KJ---------------------------
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15,71 
155,9!.

5,4r
■ 237,4

22,4b
4,04 

23a,
6,4/

15,79
155 48

5,0.
237,7.

22,43
4,6.

23»,8b
6,41

Oritntacylne kur^y arbitrażowe wedfus międzyban­
kowego kursu Rewel 239.29. Kowno 88.38 Ryga 

17229. - -

613 776 964 983.
20019 115 193 209 245 289 (400) 439 (1000) 

450 458 617 689 812 825 (400) 835 (400) 894 961. 

21017 182 (400) 205 267 514 (2000) 520 703 789 

808 829 850 926 945. 22081 335 373 491 593 772 ( 

866 867 900 968 994. 23157 211 218 355 390 400 
834 845 977. 24217 465 66,3 743 (400) 759 901 
904 (400). 25009 224 249 253 355 447 4(53 (400) 

561 605 624 717 745 973 991. 26069 072 074 082 

109 (400) 125 142 210 223 255 424 4.38 497 593 

618 624 671 817 925 (400) 938. 27086 100 129 
300 426 449 (2000) 584 690 775 794 836 901 965. 

28058 129 162 212 228 297 (400) 307 437 999. 
29040 067 (400) 069 276 (400) 447 468 620 828 

819 891 900 922 958 (3000).
30629 045 369 457 (400) 467 668 684 785 

864. 31015 (400) 243 317 359 442 508 (500) 536 

(400) 543 647 659 824 848 852 (400) 984 997. 

37127 217 325 354 359 583 (1000) 696 704 711 
722 725 856 (500) 875 911 924 961. 33122 (400) 

278 409 469 571 595 709 748 (400) 765 766 916 

958 (400) 979. 34008 087 103 151 166 310 424 
(600) 606 644 662 815 (1000) 850. 35033 224 251 
418 424 568 629 (400) 689 837 (400) 947 948. 
36049 130 135 (400) 174 298 302 322 334 439 446 

524 529 547 564 775 922. 37139 421 427 497 617 

723 (400) 756 872 9C8 969 ( 400). 38044 059 430 
705 731 783 (400) 812 856 882. 39016 212 (1000) 

242 (400) 237 281 (400) 313 439 471 472 679 696 

705 741 (600) 781 876 (400) 880 937.
40029 060 (400) 105 (400) 110 162 205 224 

331 414 443 448 603 (400) 620 639 753 777 799 
939. 41033 123 220 268 327 446 523 545 569 

(500) 583 650 663 672 (400) 729 771 817 888 976. 

42057 262 270 284 290 302 343 360 511 527 679 

757 758 764 (400) 899 929 962. 43123 274 279

(400) 307 334 339 391 510 539 592 612 622 625 

(1000) 751 841 855 830 908 920. 44016 212 239 

324 333 355 (1000) 367 413 430 446 490 493 502 
583 599 615 768 846 998. 45216 302 343 394 (600) 

545 567 649 723 749 321 927. 46126 (400) 146 

154 305 363 410 (400) 428 ^72 498 933 726 989 

47058 076 089 111 162 197 235 488 496 612 644 

702 (400) 727 758 (400) 722 (600) 832 924. ^017  
026 110 322 326 512 568 665 759 792 796 (400) 

881. 49017 072 081 118 267 343 416 440 442 453

Berlin, 20 kwietnia 1928- (rodtlna 1,30. 
Zboża ’ nasiona oleiste za 1000 kg reszta

Pszenica marrhri<;ka —  —  —  —  —  —  —  
wrzesień — — —  —  —  —  —  —  —  
mai — — — —  —  —  —  —  —  —  
Upłee - —  —  —  —  —  —  —

Tendencja słaba.

żyto marrhOek’e «. —  —  —
wrzesseń — —  —  —  —  —  —  —  —  
Upiec - —  —  —  — — — — -  
ma< —  —  —  —  —  —  —  —  —

Tendencja słaba.

leczmień lary — — —  —  —  —  —  —
Teczm ’ed ozimv —
lęczmleń nastewnv krałnwy —  —  —  —  —

lendenci* utrzym ana

Owies mawhll’ki —  —  —  —  —  —  —  —
październik —  —  —  —  —  —  —  —
Ifnlec —  —  —  —  —
marzec —  - —  —  —  —  —

Tendencfa sMhsza.
Kukurydza loco Hamburg —  —  —  —  —  
Knktjrvdza loco Berlin —  —  —  —  —  —
M'ka pszenna —  —  —  —  —  —
Maka żytnia —  —  — —  —  —  —  —  —  —
Ośna pszenna —  —  —  —  —  —  —  —  —
Rzenak — —  — —  —  —  —  —  —  —  —
Groch wikt —  — — — —  —  —  —  —  —
Groch polny— —  —  —  —  —  —
Pchrsaka —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Bób polny —  —  — —  —  —  —  —  —  —
Wyka ------------ ----- ---  ---  ---  ---  ---  ---  ---  ---
t u  Wn niebieski —  —  —  —  — —  —  —  —
ł ubln żółty -  •  —  —  —  —  —  —  —  —
Seradela nowa —  —  —  —  — —  —  —  —
Makuchy rzepakowe —  —  —  —  —  —  —
Makuchy lniane —  —  —  — —  —  —  —  —
Wytłoki suche —  —  —  —  —  —  —  —  —
Śrut seta — —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Płatki zlemn. —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Ziemniaki 
Z ’emnlaki 
Ziemniaki 
Ziemniaki

iad. b . —  —  —

♦ad. czerwone —  
jadalne żółte —  
nrzemvsi — —  

O gólna tendencja staba.

i

466 508 521 990. . .
50001 003 185 329 396 409 445 539 (400) 

620 766 884. 51092 315 406 458 (400) 567 776 

804 856 878 902 961 (2000). 52177 293 439 492 

620 (400) 852 (400) 919 (400). 53023 126 137 

P2 2°1 411 534 825 933 937. 54009 215 307 373 
370 384 413 660 742 760 (400) 786 (1000) 830 

0?8 981. 55090 140 231 360 417 510 523 586 503 

628 (400) 641 710 817 839 856. 56094 153 158 
(500) 185 276 (600) 282 342 412 (400) 468 483 
434 576 629 689. 57053 081 095 226 (600) 227 

270 340 502 (500) 552 (400) 559 597 731 755 771 

816 833 853 864 871 (400) 967 996. 58390 407 

432 467 618 (400) 630 716 748 762 880. 59038 050 

098 214 (400) 346 351 428 434 462 485 499 570 

603 843 852 987.
60080 291 299 332 462 627 638 790 853. 

61023 062 192 (400) 316 331 343 407 415 425 561 

(400) 621 630 678 785 798 845 (400) 880 937 970. 

62069 071 231 241 254 269 302 (600) 333 354 401 

515 659 664 766 785 (400) 813 (400) 837 852 917. 
63057 065 105 150 240 245 265 (400) 354 382 409 

434 471 600 607 672 777 826 833 (400) 882 890 
64154 237 307 383 474 519 597 631 656 689 (1000) 

814 (400) 847 873 984. 65005 (1000) 040 109 132 

156 199 224 500 607 617 637 659 774 888 931 953- 
66004 061 193 303 457 528 614 600 (400) 708. 

67019 205 453 (400) 507 536 561 (400) 661 667 

738 750 814 857 970 988. 68002 057 112 153 
(400) 161 162 (400) 219 419 579 632 643 (400) 

618 678 681 792 (400) 826 933 949 981. 69046 

068 074 090 122 145 258 404 470 660 666 706 883 

(400).
70104 224 245 276 339 410 505 894: 71151 

217 219 472 513 (400) 570 682 773 799 834 838 

878 976 988 997. 72004 021 049 208 287 334 336 

(400) 666 (400) 675 (500) 703 706 945 976. 73085 

(400) 290 429 462 (400) 506 (460) 614 806 819 
896 927 (400) 966 9«6 (400). 74006 305 (400) 

351 398 407 (400) 548 576 639 663 675 833 865 
923 967. 75048 101 109 117 281 297 346 661 708 

756 (600) 761 785 800 864 (400) 877 948. 76089  

103 105 (1000) 111 (400) 238 335 389 490 791 

792 798 902. 77009 095 338 381 394 441 496 570 
617 (400) 638 640 (400) 648 675 (400) 829 876 
9Ó7 996. 78044 131 181 261 283 284 326 (400) 

488 495 (3000) 621 643 645 901. 79065 113 239 

316 406 407 515 527 596 771.
80093 (400) 129 181 441 444 447 497 594 

608 624 629 (400) 643 657. 81013 265 276 (400) 

367 382 407 410 450 526 576 642 726. 82021 031 
(400) 261 (400) 289 505 559 566 769 858 859 891 
951. 83118 (400) 218 244 338 383 (400) 461 472 

531 618 (400) 623 627 700 704 746 987. 84023 
(600) 025 115 120 (400) 129 222 239 319 358 518 

527 (2000) 604 732 751 755 793 866 906 913 974 
981. 85052 071 078 146 177 221 261 569 678 693 
696 (400) 779. 86206 293 466 535 751 (400) 769 
887 934 936 944 948. 872S9 326 355 434 (400) 

700 763 797 (500) 829 934 940 980. 88057 124 

225 226 274 (400) 527 ( 400) 619 654 817 844 
(400) 89013 (400) 323 (400) 356 363 376 423 

560 566 579 587 602 653 661 730 778 884 937 

938 972 996 (400),

za 100 kr.
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I fun t ang .

przeka

Belgia —  
Hohndja  
Londyn —
Nowy Jork
Paryż —
Praga —
Szwajcaria

Sztokholm
Wiedeń —  
Wiochy —  
Kopenhaga

transakcja 
19.4. ‘17. 4,

sprzedaż  
19.4 , r17.4.

19 1

& 89% W,
<■0 /

124,59 121,90
174,52 359,6 ’ 124,83 360,50 124.2!

43,S3», 4iV3 43.64 43,64 43,42
8,MO 8,90 8»m2 8,92 8,88

3 ,12 35,12 35,?1 35,’l 35,<3
26,41*. 26,41*, 26,48 26.48 26,55
171,87 171.85 17X30 172,28 171,44
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125,46 1>5,45 U5,/7 1 ^,74 i2t,la
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23’85
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171,42

P aństw , pap iery w artościow e  

5% p. konwers. kolei. — > —  
5% pożyczka dolarowa —  —  —  

pożyczka dolarowa — —  —  
5% pożywka konwerayjna —  
5% pożyczka konwersyins koL 
10% pożyczka kolejowa —  —  
1 gram złota

A ke ’«

Rank Polski —  —  —  
Ran’? Dyskontowy —  
R»nk Handlowy — —  
Rank Zachodni —  
Rank 7w Spółek Zarób . 

Rank Tow. Spółdz, —  
Starachowice — —  —  
Chodmów —  —  —
Michałów  — —  —
W. T. F. Cukru —  —  
pjHei - - — —  —  
t azv — — — —  —  
Wysoka — — —  —  
W. T. K. Węgiel —  
Nobel------- ----- —  —
Cegielski — —  — —  
Rltzner —  —  —  —  
I Hpop — — —  —  —  
Modrzejów —  —  —  
Norblln — —  —  —  
Ortwełn —  — —  —  
Sprytus — —  —  —  
Pocisk — — — —  —  
Wudzkł — — —  —  
Ursus — — —  —  —  
Zawiercie — —  —  —  
Żyrardów — —  —  —  
Haberbusz —  —  —  
Spies — — —  —  —  
Spirytus — — — —  
W. 1. Żegluga —  —  

Młynotwórnia — —  
Borkowski — — —  
kolio — — — —  —  
Zieleniewski — — —  
Siła < Światło — —  

Majewski — — —  
Lhodorów — — —  
Grodzisk — — — —  

lektr. w Dąbr. — —
Jstiuwieckie serja a  

„ b

Bank Przem. Lwów, 
(tank Powsz. K redyt 

Częstocice — — —  
CztrsK —  —  —  —
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13,75
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57/0 -5735

34-33 ,75

U 2-I15

16230

19,15

9’50

109-114

"ice

8,25-8 ,50

N ocow ania rbo fow e
C hicago , 19. 4. 28 n  —  Zamknięcie. Pszenica —  tend, 

mocna: na maj 157%—25Vlai na lipiec 158'/s— 259; na 

rzesień 154%— 155. Kukurydza — tend, silna: na maj 

106%; na lipiec 110%; na wrzesień 110%. Owies —  tend, 

mocna: na maj 63%; na lipiec 57%; na wrzesień 49%. 

Żyto — tend, mocna: na maj 121%; na lipiec 127; na 

wrzesień 119%.

Chicago, 19. 4. 28 r. Ceny loco. Pszenica nr. 2: 

Hard ozima jara nr. 2 — 160, kukurydza żółta nr. 2 —  

111, kukurydza mieszana nr. 2 —  107%, owies biały nr. 3 

— 72, jęczmień Malting 97— 107.

Nowy Jork, 19. 4. 28 r. Ceny loco. Manitoba nr. 1 

— 179%; Hard ozima jara nr. 2 — 176%  £ kukurydza no­

wa z nowych zbiorów 120: żyto rr. 2 fob Nowy Jork 

146%; jęczmień Malting 107%; -mąka Spring 700— 725: 

frachty do Anglji Ve—%; frachty na kontynent 8>10.

Warszawa, 19. 4. (PAT.) Nptbwania żldfegói —  Lon­

dyn zł za 1 f. sztęrl. 43.51; Zurych.za 100, zl^58,15.; Ber­

lin za lOO zł 46,60— 47,00.



  

Życic gospodarcze
Iniim mili; Mm jilffl W 

u Wie niemieckich pretensy]XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  zw iązku z rokow an iam i po lsko -n iem iec- 
K iem i w  spraw ie trak ta tu handlow ego usiłu ją 
N iem cy doprow adzić do porozum ien ia odno­
śn ie do w zajem nej konkurenc ji portów bałtyc- 
k ich . P ow ód do tego daje znany fak t że cy fry  

prze ładunkow e portów n iem ieck ich S zczec ina 
i K ró lew ca, k tó re przed w ojną pośredn iczy ły w  
hand lu zam orsk im z G órnym Ś ląsk iem , P oznań- 

sk iem , P om orzem i w ie lką częśc ią b . K ongre­
sów k i a naw et z U kra iną, spad ły bardzo siln ie , 
gdy tym czasem cy fry te odnośn ie do G dańska 
i G dyn i w ykazu ją sta ły i bardzo pow ażny 

w zrost. W obec tego zaś. Iż przy w yborze drog i 
kom unikacy jne j frach ty ko le jow e z portów i do 

portów gra ją zasadn iczą ro lę , m a zam ierzone 
przez N iem cy porozum ien ie do tyczyć tary f ko­
le jow ych I w  is tocie sw ej doprow adzić do po­
dzia łu ruchu tow arow ego m iędzy poszczególne 

perty bałtyck ie .
D otychczasow e rokow an ia w te j kw estji 

ule dały żadnych rezu lta tów , gdyż żądan ia n ie­
m ieck ie by ty za daleko idące i prow adziły do 

silne j zależnośc i przem ysłu po lsk iego od tary f 
n iem ieak ich ko le i państw ow ych .

W obec n leudate j p ierw szej P ^óby  ̂usiłu je 

obecn ie prasa n iem iecka „ rob ić nastró j innym 
sposobem , b lo rąc n isk ie staw k i tary fow e, is t­

n ie jące w  P o lsce d la eksportu w ęg low ego przez 
G dańsk i G dyn ię, jako pow ód do alarm ow an ia 
op in ii pub licznej: „P recz z dum p ing iem frach­

towym!"
D um ping frach tow y jest w  przec iw ieństw ie 

do dum p ingu celnego po jęc iem bardzo w zg lę- 

dnem . C o z punk tu w idzen ia stosunków gospo­

darczych jednego k ra ju m oże być uw ażane za 
dum p ing frach tow y , bynajm n ie j n ie m usi sta­
now ić dum p ingu tak iego w  innym i k ra ju . W  

rzeczyw istośc i są też koszta w łasne ruchu na 
ko lejach n iem ieck ich 1 na ko le jach po lsk ich zu­
pełn ie różne. K o le je po lsk ie m ogą usku teczn iać 
przew óz znaczn ie tan iej n iż n iem ieck ie , gdyż 
p łacą rap . n iższe pensje i zarobk i sw ym urzędn i­

kom i robo tn ikom , n ie m ają do ponoszen ia c ię­
żarów reparacy jnych , a przedew szystk iem p ła­

ca za w ęg ie l, k tó ry stanow i jedną z g łów nych 
pozyc ji w  budżec ie ko le jow ym , bez porów nan ia 

tan ie j n iż ko le je n iem ieck ie .

Z e strony naszych czynn ików urzędow ych 

ośw iadczano w praw dzie n ieraz, że obecna staw­
ka tary fow a il 7JO za t. za przew óz w ecla z 
G órnego śląska do G dańska 1 G dyn i n ie pokry­

w a kosztów w łasnych , lecz tw ierdzen ie to przy­
jąć należy z ipewnem zastrzeżen iem , gdyż w  
braku przewozów w ęg low ych koszta w łasne 
pozosta łych przew ozów w zrosłyby n iepom ier­
n ie. P ozatem n ie należy zapom inać, że P o lska 
zostata do w prow adzen ia te j n iezw yk le tan ie j 
staw k i zm uszona przez sam e N iem cy , gdy w  
czerw cu 1925 roku sku tk iem sprow okow an ia 
przez n ie w ojny celne j odpad ł zupełn ie eksport 
w pg la do N iem iec a w  ogó lno -gospodarczym 
Interesie państw ow ym należa ło bezw zg lędn ie 
sztikać rynków zastępczych d la tych 500 ,000 
tom w ęg la, k tó re w ch łan ia ł poprzedn io rynek 
n iem ieck i. R ynk i te znaleźć m ożna by ło jedyn ie 
na pó łnocy , żeby zaś m óc um ieścić na m ch 
po fsk l w ęg ie l, trzeba by ło dom agać sie od ko­
lei naszych znacznych o fiar na punkcie staw ek 

tary fow ych . ., .
W  tych w arunkach ze stanow iska po lityk i  

ko le jow ej n ie m oże być w ogó le m ow y o Jak im ś 

dum p ingu frach tow ym . D o tego bow iem is tn ieć 
musi partner, k tó rem uby dum p ing w yrządzał 
szkodę. T ym czasem n iem ieck ie ko le je państw o­
we n ie m ogą się czuć w ogó le poszkodow ane, 

fdyż w  rzeczyw istośc i n ie zostały im P J^ez 
ik lerow an ie eksportu w ęg la na G dańsk i G dy­

nię, k tó ry zresztą w ogó le dop iero w czerw cu 
1925 roku , a w ięc już po zerw an iu stosunków 
hand low ych z N iem cam i został pod jęty , żadne 
transporty odebrane, a transporty w ęg low e, 

k tó re sz ły poprzedn io od po lsko -górnośląsk le j 
gran icy do N iem iec zosta ły zastąp ione f irzez 
tak ież transporty z kopalń n iem iecko-góm oślą- 

sk ich .
K o le je n iem ieck ie najm nie j zresztą m ają 

praw a dom agać się Jak ichś specja lnych w zg lę­
dów ze strony P o lsk i, skoro i one n igdy żadnych 
ustępstw na rzecz in teresów P o lsk i uczyn ić n ie 
chcia ły . I tak np . zain teresow ane ko la zw raca­
ły sie n ie jednokro tn ie do ko le i n iem ieck ich z 
prośbą o obn iżen ie staw k i tary fow ej ze stac ji 
nadgran icznej K reuz do S zczecina celem u ła­

tw ien ia transportu w ęg la po lsk iego do tego 
portu , lecz bez żadnego sku tku . W  następstw ie 
tego fak tu transporty w ęg la po lsk iego zm uszo­
ne są korzystać z drog i w odnej na W arcie .

S koro już jesteśm y przy tary fach w ęg lo­
w ych , m usim v om ów ić jeszcze jeden zarzu t 
przec iw ko po lityce tary fow ej po lsk ich ko le i 
państw ow ych . Z kó l n iem ieck ich podnosi się 
zarzu t, ze po lsk ie ko le je państw ow e odebra ły 
ko le jom n iem ieck im dzięk i sw ej po lityce tary­
fow ej transport ^vęg la n iem ieck iego z G órnego 
Ś ląska. M oże tu być m ow a jedyn ie o transpor­

c ie do P rus W schodn ich , gdyż ty lko d la n iego 
is tn ie ją zn iżkow e tary fy transy tow e (pozatem 
m usi być u iszczona norm alna staw ka k lasow a), 
a zastosow an ie eksportow ej staw k i w ęg low ej 
do G dańska i G dyn i m ożliw e jest w y łączn ie d la 
dostaw w ęg la z kopalń polskich, przyczem jesz­
cze cały transport w ęg la eksportow ego do 
G dańska i G dyn i jest śc iśle skontyngen tow any .

O dnośn ie do zn iżkow ej po lsk iej tary fy  
tm nsy tow ej d la w ęg la należy jeszcze zauw a- 

ńft stosu je sto ona ty lko do transportów

Obwieszczenie
o dn iu przesłan ia nakazów p ło tn iczych na państw ow y podatek przem ysłow y , o term in ie p łat­

nośc i tego podatku 1 o tryb ie w znoszen ia od w ołań

N a zasadz ie art. 79 ustaw y o państw , po- I pow o łanej ustaw y w noszone odw o łan ia z*  .D J; 

datku przem ysłow ym z dn ia 15 l ipca 1925 roku 

(D z. U . R . P . N r. 79 , poz. 550) zaw iadam iam 
p łatn ików z tu te jszego okręgu w ym iarow ego, że 
dn ia 14 kw ietn ia br. rozsiano nakazy p łatn i­
cze na państw ow y podatek przem ysłow y (ob ro­

tow y) za rok 1927 od przedsięb io rstw n ie obo­
w iązanych do sk ładan ia spraw ozdań pub licz­
nych , zajęć przem ysłow ych i sam odzie lnych 

w olnych zajęć zaw odow ych .
P rzypadający do u iszczen ia podatek w i ­

n ien być zap łacony w K asie S karbow ej w P o­
znaniu (w zg l. w  kasie podatkow ej przy u l. N o­

w ej 10) do dn ia 15-go m aja br.
N lew p łacen le podatku w  pow yższym term i­

n ie spow odu je przym usow e .śc iągn iec ie w raz, z 
karam i za zw łokę w  w ysokośc i 4% m iesięczn ie, 
k tó re M in . S karbu zn iży ło tym czasow o na 2%  

rozporządzen iem z dn ia 26-go m arca 1927 roku 
L . D . P . O . 2852 /1 i kosztam i egzekucy jnem i.

O d usta lonych sum obro tów i ob liczonych 

kw ot podatku m ogą być na podstaw ie art. 85
 

Ułatwieni® przy wywozie mięsa w Niemczech
W  program ie rządu n iem ieck iego , m ające­

go na celu pom óc ro ln ic tw u n iem ieck iem u pro­
jek tow ane jest zastosow an ie św iadectw w yw o­
zow ych , będących w użyc iu przy w yw ozie 
pszen icy i ży ta, rów n ież przy w yw ozie trzody 

ch lew nej i m ięsa w ieprzow ego . P ro jetkow ane 
u łatw ien ia są daw no już w ysuw ane przez pó ł­

nocno-zachodn ich ro ln ików , k tó rzy 
w arunkach zb liżonych do duńsk ich , 
droższych , gdyż op łaca jących c ło , 
cen trow anych, n ie m ogą ro ln icy 
w yw ozić sw ego żyw cu lub m ięsa

pracu ją w  
lecz w obec 
pasz kon- 
n iem ieccy 

   do A ng lji.

T ym czasem duńczycy eksportu ją 250 ,000 tonn 

m ięsa w ieprzow ego do A ng lji.
T o upośledzen ie ro ln ików n iem ieck ich m a 

być w ten sposób w yrów nane, że przy w yw o­
z ie 100 kg . żyw ca o trzym a św iadectw o na 16 
m r., za m ięso w ieprzow e 21 m r., a za szynk i 27 

m r. za 100 kg . P od ług ob liczeń , przytoczonych 
w „B erliner T ageb iac ie“ do w yprodukow an ia

 

iimdowc
KREDYTY NA ROZBUDOWĘ MIAST.
M in isterstw o S praw W ew nętrznych roze­

sz ło dó w ojew odów okó ln ik w  spraw ie rozbu­
dow y m iast O kó ln ik ten do tyczy ko le jnośc i 
przyznaw an ia k redy tów z funduszów , przezna­
czonych na rozbudow ę m iast. Z asadn iczą tre­
śc ią okó ln ika jest poparc ie akcji, zm jerzające j 
do pow iększen ia i lośc i m ałych m ieszkań d la ro­
dzin robo tn iczych i pracow n iczych. M in ister 
S praw Z agran icznych zarządził, aby kom itety 
rozbudow y w ystępow ały o k redy ty budow lane 

przedew szystk iem d la gm in i spó łdzie ln i m iesz­
kan iow ych , w zg lędn ie m ieszkan iow o-budow la- 

nych lub innych insty tuc ji na zysk n ieob liczo - 
nych , budu jących dom y d la rodz in robo tn iczych 
i pracow n iczych , zm ierza jących do poparc ia 
budow n ictw a spó łdz ie lczo -m ieszkam ow ego w y ­
żej w ym ien ionego , m ogą w ystępow ać kom ite ty 
rozbudow y o k redy ty d la innych Insty tuc ji, 
przyczem i tu taj rów n ież pow inny być przede­

w szystk iem uw zg lędn iane budynk i z m ałem i 
m ieszkan iam i. O k redy ty d la budu jących w ięk­
sze m ieszkan ia m ożna w ystępow ać do B anku 
G ospodarstw a K rajow ego dop iero po uw zg lę­
dn ien iu zg łoszeń odnośn ie kategorji m ieszkań 
m ałych . B ank G ospodarstw a K rajow ego, n ie 
będzie uw zg lędn ia ł w niosków kom ite tów rozbu­
dow y o udzie len ie k redy tów d la budow n ic tw a 
n ieob ję tego zasadam i pow yższego okó ln ika.

ZMIANY OPŁAT WYWOZOWYCH PRZY 

DRZEWIE OSIKOWEM.
Ną sku tek starań kupców drzew nych wy­

dane zostało rozporządzen ie M in istra P rzem y­
słu i H and lu , S karbu i R oln ic tw a zm ien ia jące 
op łaty w yw ozow e za drzew o osikow e w i lości 
1 .50 z ł za 100 k lg . obow iązu jące od 15 styczn ia 
rb . P ow yższa op łata w yw ozow a będzie teraz 
stosow ana ty lko do k loców osikow ych przynaj­
m niej 20 cm . średn icy i d ługośc i 120 cm ., zdat­
nych na w yrób fo rn ierów . C ieńsze kaw ałk i 
drzew a osikow ego będą w yw ożone zagran icę 
bez op łaty w yw ozow ej. N.

„d la po trzeb n iem ieck ich ko le i państw ow ych", 
w obec czego n ie o poszkodow an iu , lecz racze j 
ty lko o uprzyw ile jow an iu n iem ieck ich ko le i 
państw ow ych m oże być m ow a. P ozatem rozu­
m ie się sam o przez się, że i ko le je po lsk ie po­
dobn ie jak n iem ieck ie m uszą ze w zg lędów bud­
żetow ych starać sie o przyc iągn ięc ie transpor­
tów transy tow ych .

T ern sam em dochodz im y do sjp raw y tran­
sportów rudy i żelastw a. D la tych transportów 
ustanow iły już n iem ieck ie ko le je państw ow e ta­
ry fy konkurency jne i obn iży ły tak znaczn ie 
sw e staw k i, że conajrnn ie j n iem iecko-górnoślą- 
sk i przem ysł żelazny m oże bez jak ie jko lw iek 
szkody f inansow ej d la sieb ie usku teczn iać zno­
w u przyw óz rud przez S zczec in . A le  
w zg lędu na to n ie m ożna brać za z łe 
ko le jom państw ow ym , jeże li, op iera jąc 
zasadach kup ieck iej kalku lac ji, obn iża 
tary fow e d la rud z G dańska, by w ten sposób 

i bez 
po lsk im 

sie na 
staw k i

średn ic tw em podanej w  nag łów ku K om isji do 
K om isji O dw o ław czej d la podatku przem ysło­

w ego przy W ielkopo lsk ie j Izb ie S karbow ej w  
P oznaiu w  term in ie najpóźn ie j do 15-go m aja 

br.
W niesien ie odw o łan ia n ie w strzym u je oh< 

w iązku u iszczen ia podatku w  przep isanym ter 

m in ie.

S późn ione odw o łan ia pozostaną bez roz­

patrzen ia .

P raw o w niesien ia odw o łan ia n ie przysłu­

gu je tem u p łatn ikow i, k tó ry m ajac ustaw ow y 
obow iązek z łożen ia zeznan ia o obroc ie , zezna­

n ia tak iego bez w ażnej, a n ieuchronnej przy­
czyny bądź w cale n ie z łoży ł, bądź z łoży ł je po 

term in ie (art. 52 , 54 i 55 oraz art. 86 ustaw y o 
podatku przem ysłow ym ).

L isty im ienne w y łożone są w M ag istrac ie . 

B iu ro podatkow e przy u l. N ow ej 10

P oznań , dn ia 15 . 4 . 1928 roku .

100 kg . żyw ej w ag i po trzeba 4 do 5 q jęczm ie­
n ia, op łacającego c ło w  i lośc i 8 do 10 m r., w ięc 
w tak im raz ie n iem ieccy hodow cy o trzym ają 
prem ję przy w yw ozie w sum ie oko ło 7 m r. za 
100 kg . żyw . w ag i a 8 i 11 m r. przy w yw ozie m ię 
sa lub szynek . T e prem je w yw ozow e będą n ie­

m ieccy hodow cy o trzym yw ać n iety lko przy 
w yw ozie zagran ica lecz i przy w yw ozie na ra­
chunek odszkodow ań pod ług p lanu D aw es‘ a. 
P rzy w yw ozie 25 ,000 tonn roczn ie bekonów 
państw o zap łac i prem ji w yw ozow ych 2 m il.  
m r. Jest to sum a pow ażna.

W  ten sposób pop ierany w yw óz m oże w y ­
w ołać sprzeciw w  k ra jach im portu jącychJ rzą­
dy tych państw m ogą uciec się do środków od­

w etow ych , uw ażając tak i w yw óz za dum p ing . 
P raw dopodobn ie te u łatw ien ia przy w yw ozie 
m ięsa z N iem iec będą rekom pensatą po zaw ar­
c iu urnow y hand low ej z P o lską, za dozw o lony 
doy /óz trzody ch lew nej z P o lsk i do N iem iec. N 

Oolnlctwo
CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICĄ.

P rzec ię tne tygodniow e cenv czterech g łó­

w nych zbóż w  okresie od 8 . 4 . do 14 . 4 . 1928 r. 
(W  ob liczen iu b iu ra G iełdy Z bo iżow o-T ow aro- 

w ej w  W arszaw ie.)

Rynki krajowe.

W arszaw a: pszenica 60 ,70 . ży to 50 .17 . 
jęczm ień 49 .00 . ow ies 50 .00 : K raków : pszen ica 
60 ,75 , ży to 51 ,00 . jęczm ień — , ow ies 44 ,50 : P o­
znań: pszen ica 55 ,83 , ży to 49 ,91 , jęczm ień 44 .33 , 
ow ies 4200 ; L w ów : pszen ica 54 .75 , ży to 46 ,25 , 
jęczm ień 45 ,50 , ow ies 39 .25 .

Rynki zagraniczne.

P raga: pszen ica 60 ,16 , ży to 60 ,60 , jęczm ień 
61 ,05 , ow ies 50 ,81 ; B erno M oraw sk ie : pszen ica 
60 ,51 , ży to 60 ,42 , jęczm ień 58 ,47 , ow ies 49 ,65 ; 
H am burg : pszen ica 56 ,16 , ży to 57 ,93 , jęczm ień 
57 ,22 , ow ies 54 ,55 ; B erlin : pszen ica 64 ,91 , ży to 
57 ,13 , jęczm ień 56 .07 , ow ies 54 .37 ; P aryż: psze­
n ica 59 ,27 , ży to 48 ,32 , jęczm ień 52 ,42 , ow ies 
44 ,76 ; L iverpoo l: pszen ica 51 ,83 , ży to — , jęcz­
m ień — , ow ies 50 ,77 ; G dańsk : pszen ica 51 ,00 , 
ży to 48 ,77 , jęczm ień 47 ,52 , ow ies 44 ,05 ; N ew - 
Y ork : pszen ica 54 ,55 , ży to 48 ,68 , jęczm ień — , 
ow ies 44 ,68 ; C hicago : pszen ica 49 ,48 , ży to 
43 ,87 , jęczm ień — , ow ies 39 ,69 .

U w aga: C eny’ rozum ieją się za 100 kg . w  

z ło tych .

P rzyw óz: 

796 ,730 
1 ,018 ,370 

1 ,236 ,457

w  
w
w

HANDEL GDAŃSKA.
W  p ierw szych trzech m iesiącach 1928 r. 

handel gdańsk i w ykazu je nastętpm jące l iczby : 
W yw óz: 
4 ,648 ,787 
5 ,194 ,1 49 
4 ,901 ,2 34 

m iesiącach

styczn iu 1928 r.
lu tym 1928 r.
m arcu 1928 r.

R azem w p ierw szych trzech
1928 w ynosił przyw óz 3 ,061 ,557 q ., w yw óz zaś
-  14 ,744 ,170 q .

q 
q 
q 
r.

q 
q 
q

IK S

uzyskać ładunek pow ro tny d la w agonów , przy­
w ożących w ęg ie l do G dańska. N ie m oże rów n ież 
być m ow y o tern , by po lsk ie ko le je państw ow e 
dok ładały do zn iżkow ych tary f ko le jow ych na 
rude, gdy się uw zg lędn i, że w  braku te j tary fy 
m usia łyby w ęg lark i próżne, a w ięc bez żadnego 
załadunku , pow racać do zag łęb ią w ęg low ego

W  tych w arunkach n ie m oże być oczyw i­
śc ie m ow y o jak im ko lw iek dum p ingu frach to­
w ym ze strony po lsk ich ko le i państw ow ych , 
a ty lko o rozsądnej, zarów no w łasne po trzeby 
budżetow e, jak i in teresy po lsk iego przem ysłu 
z jednej a ogó lno -gospodarcze in teresy państw a 
z drug ie j strony , uw zg lędn iającej po lityce ta­
ry fow ej. Ż e po lityka ta pośredn io fo ry tu je roz­

w ój po lsk ich portów m orsk ich , w yn ika jedyn ie 
z n iekorzystne j sy tuac ji geograficznej naszych 
zag łęb i w ęg low ych i z trudnych w arunków , 
w śród jak ich się rozw ija nasz eksport zam orsk i.

Dr. L Fa

Przemusl i KaaM
RYNEK BEKONÓW ....

N a rynku bekonów zm ian znaczn iejszych 

n iem a, choc iaż ceny obecne są n iższe od cen w  
tym sam ym czasie roku ub ieg łego . K onsum cja 
się zw iększa —  dow ozy są rów n ież bardzo 

znaczne. S zczegó ln ie tow aru duńsk iego by ło 

tak dużo , że część została n ie sprzedana. K on­
sum cja podczas św iąt by ła b . znaczna. B eko­

ny bałtyck ie m ają dobry zby t —  dow óz w tym  
tygodn iu w ynosił do A ng lji duńsk ich 45 .000 bel, 
szw edzk ich 2 .900 bel, bałtyck ich 3 .000 bel, z 

czego na P o lskę przypadało 440 sk rzyń beko­

nów i 30 centnarów ang . szynek . O ficja ln ie no­
tow ano za 1 cw t bekony duńsk ie sizeab le N r. 1 
sh —  85 —  87 , nr. 2 d itto 84 —  86 , nr. 3 d itto sh 

85 , nr. 1 c iężk ie sh 85 —  87 , nr. 2 d itto sh 84 —  
85 , S zw edzk ie nr. 1 sizeab le sh 71 —  74 , nr. 2 
sh 69 —  72 , nr. 1 c iężk ie 70 —  73 , ło tew sk ie naj 
chudsze bez dow ozu , chude — , prim a — , B eko­

ny po lsk ie najchudsze 66 —  69 , —  chude 65 —  

67 , prim a 61 —  63 . 

PERTRAKTACJE O POŻYCZKĘ ZAGRANIC2 
NA DLA ŚLĄSKA

P rezes B . G . K . dr. G óreck i udzielił w oje­
w ództw u śląsk iem u zaliczk i w  sum ie 10 .000 .000 
z ło tych n ,9 poczet uchw alonej przez S ejm śląs­
k i pożyczk i inw estycy jne j d la Ś ląska w w yso­

kośc i 100 .000 .000 z ł. Z aliczka udzie lona zosta­
ła w tym celu , aby w ojew ództw o m og ło już 
obecn ie rozpocząć robo ty inw estycy jne, n ie 

czekając f ina lizacji rokow ań pożyczkow ych . 
P ertrak tac je pożyczkow e toczą się obecn ie w . 
m in . S karbu , przyczem w chodzą w  grę 2 o ferty 
tj. jedna ang ielska, druga — - am erykańska (po­

dobno W ebster-S tone), przyczem p ierw sza o- 
ferta m a być korzystn ie jsza.

OBRADY KONCESJONARJUSZÓW SOLI
W  ostatn ich dn iach obradow ał w W arsza­

w ie z jazd delegatów koncesjonarjuszów so li 
chrześcijan , na k tó rym w ysun ięto następu jące 
życzen ia, przedstaw ione w  m in . skarbu : 1) ’ 

zw iększen ie rabatów d la hurtow n ików do 7% , 
d la deta listów 14% . 2) przyw rócen ie hurtow n i­
kom daw nych k redy tów w  B iu rze S przedaży , 
S o li. 3) sprzedaw an ie so li w  i lośc iach hurto­
w ych ty lko hurtow n ikom , 4) nadaw an ie konce­

sji na w olne sk łady ty lko kupcom , hand lu jącym 
do tychczas so lą , 5) zezw o len ie hurtow n ikom 

so li na w ykupyw an ie św iadectw przem ysło­
w ych I I I  kategorii handlow ej, a n ie kon ieczn ie 
I I , jak jest do tychczas, 6) pob ieran ie podatku 

obro tow ego w  hand lu so lą tak od hurtow n ika, 
jak 1 od deta listy ty lko  od w yznaczonej prow iz ji.

„CENTRALA SKÓR" T. AKC. W POZNANIU
D nia 14 bm . odby ło się Z w yczajne W alne 

Z ebran ie akc jonarjuszów w salce św . W ojcie­
cha w P oznaniu pod przew odn ictw em prezesa 
P adv N adzorcze! p . T eodora F ilipow icza. S pra­
w ozdan ie Z arządu oraz b ilans z rach. zysk , i  
strat za rok 1927 przedstaw ił zgrom adzonym’ 

zastępcy cz łonka Z arzadu p . T adeusz T oczy­
sk i nadm ien ia jąc, że rok ten up łynął tak d la’ 
przem ysłu garbarsk iego , jak i obuw n iczego w  
bardzo c iężk ich w arunkach . S k ładały się na 

n ie: stały w zrost cen skór surow ych na rynku 
św iatow ym i k ra jow ym , n iedostateczna ochro­
na celna w yrobów k ra jow ych przed im portem 
zagran icznym .

C entra la S kór skup ia jąc w  sob ie trzy ga­
łęz ie przem ysłu skórzanego , a m ianow ic ie: 
przem ysł garbarsk i, obuw n iczy i pasów zanędo 
w ych . n ierozporządzająca dostatecznem i zapa­
sam i obro tow em i spec ja ln ie do tk liw ie to odczu­
w ała. C ały w ysiłek zarządu skoncen trow ał się 
w roku spraw ozdaw czym w  tym k ierunku, aby 
przedsięb io rstw a pod trzym ać w ruchu , zw ięk­
szyć obro ty , przy rów noczesnem zm n ie jszen iu 
kosztów do m in im um .

B ilans per 31 . 12 . 1927 zam ykaiacv się po 

stron ie ak tvw a i pasyw a sum ą 1 .444 .521 .73 z ł 
przy ję to jednog łośn ie z tern , że stra tę w  roku 
1926 w  w ysokości 29 .761 .01 z ł uchw alono po­
k ryć z funduszu rezerw ow ego . T em sam em 
fundusz rezerw ow y po odp isan iu nnw rźszej 
straty f igu ru je w  b ilansie sum ą 6 .770 ,39 z ł. 
Z ysk w ykazany w sum ie 1810 .28 z ł uchw alono 
przen ieść na rok następny . C o do w idoków na 
przysz łość Z arząd stw ierdził, iż rok 1928 bę­
dzie znaczn ie pom yśln ie jszy .

 

z dn iem 1 m aja’ 
korony norw e-

R. 1927'28.

WALUTA ZŁOTA W NORWEGJI.
Z osta ło tu og łoszone, iż  

będzie usta lony pary te t z lo ty 
sk ie j.

BUDŻET ANGIELSKI W
M in isterstw o S karbu og łosiło budżet za rok 

ub ieg ły zam kn ięty w dn iu 31 m arca. B udżet 
w ykazu jd po stron ie dochodów sum ę 842 ,824 ,465 
f . szt. W  budżec ie zesz ło rocznym pozyc ja do­
chodów zam kn ięta zosta ła sum ą 805 .701 ,233 f . 
szt. P ozyc ja w ydatków za r. ub . w ykazała su­
m ę 838 ,585 ,341 f . szt. (w poprzedn im roku —  
842 ,395 .027 f . szt). N adw yżka dochodów nad 
w ydatkam i w ostatn im roku spraw ozdaw czym 
na dzień 31 m arca osiągnęła 4 ,239 ,1 24 f . szt. 
N a (pok ryc ie procen tów i am ortyzac ję kap itału 
d ługu pub licznego w ynoszącego 313 ,816 ,287 i.  
szt. w yp łacono 65 m iljonów f . szt.

ZALESIENIE WŁOCH.
P rzy ogó lne j pow ierzchn i 31 .005 ,500 ha 

posiadała W łochy teren leśny o 5 ,585 ,400 ha 
czy li 18 procen t ogó lne j pow ierzchn i.
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D jam cB ln z w e^la
Ciekawy w ynalazek inż. Basseta.

'M niem ając, że natura m usiala stw orzyć ’dia­
m enty przy pomocy w ysokiej tem peratury i du­
żego ciśnienia, M oissan, słynny chem ik francu­
ski, prow adzi! długoletnie badania, aby w yna­
leźć sposób w yrobu sztucznych diam entów . N a 
w egiel chem icznie czysty działał on żarem luku 
elektrycznego i ciśnieniem stygnącego żeliw a 
roztopionego, otrzym ując drobne kryształy —  
j’ ak tw ierdzi! diamentow e. Jednakże nie było 
pew ności, czy ow e kryształy były czystym w ę­
glem (diam entem ), czy też zw iązkiem w ęjgła z 

innem i ciałam i.
Po M oissanie liczni badacze podjęli dalsze 

próby nad uzyskaniem sztucznych diam entów , 
posiłkując się w szelkiem i środkam i, jakiem i roz­
porządzają fizyka i chem ja now oczesna: lecz 
próby te dały zam iast sztucznego diam entu, ty l  
ko różne odm iany grafitu lub w ęgla bezposta­

ciow ego.

Faktem jest, że M oissan był na dobrej dro­
dze do celu, bow iem w szelkie badania synte­
tyczne m inerałów potw ierdziły znaczenie, jakie 
posiada ciśnienie dla krystalizacji ciała bezpo­

staciow ego.

N ow oczesne teorje o zm ianie stanu alotro- 
ptcznego ciała stałego określają m iędzy innem i 
w pływ ciśnienia na trw ałość stanu krystalicz­
nego. M ianow icie przy pew nej określonej tem­
peraturze istnieje dla danego ciała pew ne ci­
śnienie m inim alne, zw ane krytycznem , pow yżej 
którego trw ałość kryształu jest zapew niona, a 
poniżej którego ciało jest bezpostaciow e. O la 
utrw alenia tego pojęcia w yjaśnim y, że np. dla 
tem peratury roztopionego żelaza (około 1200* 
C.) teoria ocenią ciśnienie krytyczne w ęgla na 
około 10 000 kg/cm .8 z zastrzeżeniem, że jest 
to jedynie w skaźnik orientacyjny. Innem i sło­
w y, gdybyśm y chcieli otrzym ać w ęgiel krysta­
liczny. czyli diam ent w temperaturze 1200° C. 
m usielibvsmy na w ęgiel bezpostaciow y w yw ie­
rać ciśnienie conajm niej około 100^0 kg/cm* 1.

zdradza ją choćby tytko z w yobraźni, zraniona 
w sw ych najtajniejszych uczuciach, cierpi, w i ­
dząc że człow iek ten nie Jest w art jej m iłości
I tych w szystkich ofiar, Jakie dla niego ponio­

sła.
W w ypadkach zdrady rzeczyw istej zaró­

w no m ężczyznę Jak I kobietę w inien w stydem 
przejąć fakt, że ich ciała, należą do dw óch ró­
żnych istot, rozdw ajają się i gubią, to lerując 
intruza, który podstępem w darł się w ich życie.

M ężczyznę dręczy m yśl, że w szystkie jego 
w ysiłk i idą na m arne, że w szelkie dobro m o­
ralne i m aterjalne. trw onione lekkom yślnie 
przez niew ierna tow arzyszkę życia, przyniesie 
m u w zam ian pogardę i ruinę.

N erw y stargane coraz to now emi rozczaro­
w aniam i odm aw iają w reszcie posłuszeństw a i w  
skołatanym m ózgu rodzi się zw olna m yśl o 
zbrodni, lub sam obójstw ie.

W  m om encie krytycznym depresja, w yw o­
łana przez zdradę ukochanej jest tak potężną, 
że w szelkie ham ulce jak: w ięzy dobrego w y ­
chowania, zdolność panow ania nad sobą pękają 
niczem bańka m ydlana.

Jedna chw ila i oto ginie ten, który m iał 
odw agę splam ić jego nazw isko i ognisko do­
m ow e.

Jakże niew ielu znajdziem y ludzi, posiada- 
iącvch w ystarczający zasób rozsądku i zm ysł 
kontroli nad sam ym sobą, aby zdając sobie 
spraw ę z faktu zdrady, przypisać ją chw ilowe­
m u zapom nieniu erotycznem u, lub też w ybucho* 
w i nieopanow anej nam iętności.

(C iąg dalszy nastąpi).

O w ielkości takiego ciśnienia będziem y m le 
li pojęcie, jeżeli sobie uprzytom nim y, że np. ci­
śnienie gazu, uw iezionego w butelkach tlenu lub 

w odoru w ynosi około 200 kg/cm8, że różne spo­
soby syntetycznej fabrykacji nafty w ym agają 
ciśnienia od 200— 400 kg/cm2 * oraz, że dla otrzy­
m ania syntetycznego am oniaku (N H s) potrzeba 
ciśnienia aż 1000 kg/cm8. Ciśnienia jeszcze w yż 
sze, co praw da ty lko chw ilow e 1 bezużyteczne 
pod w zględem przem ysłow ym, pow stają pod­

czas w ybuchu gazów w kom orze prochow ej ar­
m aty, gdzie w ynoszą od 2500 do 3000 kg/cm8, a 
Ciśnienia gazów w ybuchow ych w lufie karabi­
now ej dochodzą naw et do 4000 kg/cm8. Jeżeli 

ponadto w spom nim y, że niektórzy badacze o- 
siągnęli podczas sw oich dośw iadczeń laborato­
ry jnych zapom oca pras hydraulicznych stale ci­
śnienia, dochodzące do 3000 kg/cm8, np. przy 
próbach otrzym yw ania w ęgla płynnego, to na­
w et i te ciśnienia są jeszcze dalekie od praw do­
podobnego ciśnienia krytycznego (10 000 kg/cm8 
dla tem peratury roztopionego żelaza (1200* C.) 

t.j. od w arunków w których w edług teorjl w ę­
giel bezpostaciow y pow inien zam ieniać się w  
kryształy diam entu. W ytw arzanie bardzo w y ­
sokich ciśnień napotyka na duże trudności tech­
niczne, poniew aż najm ocniejsze m aterjaly kon­
strukcyjne stale nie w ytrzym ują tych ciśnień, 
oraz ponieważ uszczelnienie w szelkich połączeń 
w aparaturze jest bardzo uciążliw e.

Inżynier francuski, Basset, pokonał te tru­
dności. Zbudow ał aparat ciśnieniow y, składają­
cy się z dw óch pom p sprzężonych, dzięki któ­
rym osiągnął fantastyczne ciśnienie 25 000 
kg/cm2, zw ane przez niego sam ego ultraciśnie- 
niem . Przez um iejętne połączenie aparatu ci­
śnieniow ego z piecem elektrycznym , w którym 
tem peratura dochodzi do 3000° Ć., inż. Basset 

zam ierza podjąć na now o badania słynnego 
M oissana. obiecując sobie w yrabianie sztucz­
nych diam entów .

O ryginalny sposób inż. Basseta otrzym y­
w ania ogrom nych ciśnień przy w ysokiej tem per, 
jest now vm etapem na drodze postępu nauko­
w ego. M ożliw ość stosow ania tych ciśnień, dziś 
w laboratorium , a jutro w przem yśle, otw iera

Dr. Radwan. 3

Miłość a sugestia
A ż kiedy ujrzy ja w reszcie i gdy się naw lą- 

że m iędzy nim ’ rozm ow a, padają następujące 
słowa:... .M yślałam w łaśnie o tobie... Pom yśl 
jakie to dziw ne, w tej w łaśnie chw ili uczułem 
nieprzezw yciężoną chęć ujrzenia ciebie, ow ła­
dnęła m ną tęsknota zą tobą, za tw ą pieszczotą, 
za dźw iękiem tw ego głosu... I oto w idzisz, je­
stem przy tobie, bo jakiś glos w ew nętrzny m ó­
w i m i, że m y ty lko razem m ożem y przejść 
przez życie! “ .

W ypadki podobne zdarzają się tak często, 
że zapew ne niejeden z m ych czytelników był 
św iadkiem podobnych faktów , a m oże naw et 
sam je w całości, czy też częściow o przeżyw ał.

A gdy nadejdzie krytyczna chw ila, kiedy 
z tych czy innych pow odów zaw rą się w rota 
niu, stanie przed nam i człow iek rozczarow a­
ny. blizki płaczu jak dziecko, którem u zabrano 
ulubioną zabaw kę.

O bserw ując dalsze objawy, w skazujące na 
analogię dw óch om aw ianych pow yżej stanów 
(hypnozy i m iłości) przekonam y się. że i kon­
takt psychicznie jest identyczny z tym , jaki łą­
czy hypnotyzera i m edjum .

Jako przykład słuszności pow yższego tw ier 
dzenia, niechaj posłuży ten w ydatek z listu 

Człow ieka zakochanego:
„Podobnie jak m edjum , odczuw a ból fizycz 

ny, zadany w danej chw ili jego ciału astralne-

Biura pośrednictwa małżeństw
M ałżeńscy eksporterzy w państw ie nlebiesklem

Biura pośrednictw a m ałżeństw robią w  
Chinach znakom ite Interesy i m ogą się pochw a­
lić dużem i obrotam i. Prow adzenie jednak tego 
interesu w państw ie niebieskicm różni sie od 
prow adzenia podobnego przedsiębiorstwa np. w  

Europie.
D o dziś dnia utrzym uje się w Chinach sta­

rodaw ny zw yczaj, że za kobietę płaci się okre­
ślona sum ę, zależną od jej piękności i innych 

w ym aganych zalet.
Ten w ięc, kto chce sobie otw orzyć w Chi­

nach skład z kobietam i, nie posługuje się, jak 
jego europejscy koledzy, album am i z fotogra­
fam i kandydatek do m ałżeństwa, lecz m usi je 

nabyw ać za gotów kę od ich rodziców i w ten 
sposób m leć bogaty zapas tow aru na składzie.

A  jest to interes, w ym agający dużego w kła 
du gotów ki, co św iadczy choćby cena, która za 
jednę sztukę w ynosi 20 do 100 funtów szterlin- 

gów .

Przedsiębiorstw o to jest obliczone głów nie 
na eksport, to jest na dostarczenie żon tym  
Chińczykom , którzy w yem igrow ali z ojczyste­
go kraju do A m eryki, Europy czy A ustraljl 1 
dlatego m ają duże trudności w w yszukaniu so­
bie tow arzyszki życia sw ej narodow ości. G łów­
nie w ięc z tego rodzaju klijentam l m ają do

zlowlet, Kfóru nlt nie wie o w e!K?el wo-n e
Z pow odu nieszczęśliw ej m iłości dw adzie­

ścia dw a lata tem u słow ak. nazw iskiem Franio 
K reiner, zam ieszkujący w ioskę w pobliżu gra­
nicy w łoskiej, w łaściciel dóbr, w ykształcony 
I przystojny, zam knął się w pokoju na piętrze 
sw ego dw oru, z którego przez cały ten czas nie 

w ychodził.
Żyw ił  go w  sekrecie stary służący, który 

przez zakratowane okienko, co parę dni poda­

w ał m u pożyw ienie. O koliczni m ieszkańcy przy­
puszczali, że K reiner zginął lub w yem igrow ał. 
D om stał niezam ieszkały 1 począł się kłonić do 

upadku.
Policja, która go odw iedziła w  celu sporzą­

dzenia Inw entarza w ypadkiem natrafiła na za­
m urow ane drzw i do pokoju, w kterym znale­
ziono K relnera, ale Już Jako starca z olbrzym ią 
białą brodą, w łachm anach. O czyw iście pod­
dano go badaniu lekarskiem u w celu spraw dze­
nia jego poczytalności. O kazało się, że jest cał­
kiem norm alny, zanom niał jednak praw ie m ewić 
i ze zdum ieniem dow iedział się o w ielk iej w oj­
nie, o śm ierci cesarza Franciszka Józefa oraz 
o pow staniu państwa Jugosłow iańskiego.

O becnie z trudnością przyzw yczaja się do 

now e perspektyw y dla nauk przyrodniczych. 
Jak fizyka, chem ja. elektrotechnika, blologja. 
m edycyna itd. W ystarczy w spom nieć, jak duża 
ilość w ynalazków (synteza am oniaku, nafty, al­
koholu m etylow ego) zaw dzięcza sw e pow stanie 
przem ysłow em u zastosow aniu w ysokich ciśnie.! 
W pływ ają one bardzo znacznie na w łasności 
m aterji, zw iększając jej energję I w szelkie re­
akcje chem iczne. D zięki w ysokiem u ciśnieniu 

m u, tak 1 Ja clerple nad tern, co ty obecnie prze­
żyw asz. Ty jesteś dla m nie, dla m ojej duszy 

tem w łaśnie ciałem astralnem !**
N ie m ożna zaprzeczyć, że w w ypadkach 

w yjątkow ych istnieje m iłość w zniosła, idealna, 
na której ołtarzu przez lata całe składa się naj­
w iększe ofiary, oddając m yśli i życie drugiej 

osobie.

N iew ierność, jako przyczyna rozwodów .
N ie ulega w ątpliwości, że najczęściej przy­

czyną t. zw ’ . „nieszczęśliw ej4* m iłości zarów no u 
m ężczyzny jak i u kobiety jest niew ierność. 
M ężczyzna, który zdradza, łam ie duszę kobie­
ty, kobieta niew ierna w ym ierza cios prosto w  
serce kocha iacego m ężczyzny.

Stare chińskie przysłow ie głosi: „K obieta 
jest zaw sze niew ierna m yślam i, m ężczyzna prze 
w ażnie ciałem44. N ie odpow iada ono naszem u 
sposobow i m yślenia i nie m ożem y go uw ażać 
za trafne, pom im o głębokiego uznania dla pra­
starej m ądrości W schodu, m ającej poza sobą 
całe w ieki dośw iadczeń.

Sentencja kościelna „D e internls neoue 
eclesia44 jest w ielką prawdą i ją też zam ierzam y 
interpretować na tem m iejscu w sposób nastę­
pujący:

Jeżeli t. zw . zdrada jest natury m yślow ej. 
I nie uplastycznia się w czynach zew nętrznych, 
to m ężczyzna nie m a pow odu aby się uw ażał 
za zdradzonego i czul się nieszczęśliw ym w  
m iłości.

W  przeciw ieństw ie do tego, kobieta dzięki 
specjalnie w rażliw ej naturze, w iedząc lub prze­
czuwając, że jej narzeczony, m aż czy kochanek 

czynienia m ałżeńscy eksporterzy Pekinu, H ong 
kongu i innych w ielk ich m iast Chin.

Jeśli jakiś Chińczyk, żyjący po za grani­
cam i sw ej ojczyzny, chce m leć żonę Chinkę —  

to pisze do takiego handlarza żon:

„Ja zam ożny kupiec w Cincinnati, syn pań­
stwa niebieskiego, pragnę w stąpić w zw iązki 
m ałżeńskie z kobietą z ojczyzny m ojej. Pocho­
dzę z nad brzegów najw spanialszej rzeki św ia­
ta, przejrzystego Jangtsekiangu i żona m oja 
w inna być rów nież nad brzegam i lego zrodzo­
na*4. M usi ona m leć balsam iczny oddech, tchną- 
cy zapachem cudow nych, sosnow ych lasów ko­
reańskich! Jej paznogcie m uszą m leć 6 cali dłu­
gości, a dłoń jej m iękkość brzoskw ini. N aj­
m niejsze nóżki, jakie kiedykolw iek posiadała ko 
bieta. w inny ją zdobić. W iek Jej lat 15. N iechaj 
będzie dziew icą, która dotychczas nie opuściła 
dom u rodzicielskiego. Zęby Jej niechaj będą bla 
te. jak kość słoniow a. Rzęsy jej długie I w ygię­
te, a oczy niechaj prom ienieją jak gw iazdy!**

Zam ów ienie to zostaje natychm iast przez 
firm ę załatw ione pod w arunkiem nadesłania go­
tów ki. „Za zaliczeniem4* firm a tow aru nie do­
starcza oraz nie odpow iada za całość jego, jak 
rów nież za zepsucie. Jakie m oże w trakcie dłu­

gotrw ałej podróży nastąpić.

św iatła 1 do m yśli, że serdeczna jego rana zosta­
ła przez 22 lata pustelniczego żyw ota w yle­

czona. Przypatruje się on ze zdum ieniem m un­
durom jugosłow iańskich żandarmów .

Zachodzi jednak podejrzenie, że ostatnie 
m ody kobiece na zatw ardziałym pustelniku m o­
gą zrobić zbyt w ielkie w rażenie, ponieważ w 
chw ili, kiedy się kazał zamurować, prawie nosi­
ły  suknie pod szyję I do pięt z rękawami wiel­

kości Zeppelinów .
A cóż dopiero powie na charlestona r

Pleśft o Chlebie
D nia 15 hm . W łosi św ięcili „D zień cfileba*4. 

G łów nym celem tego św ięta Jest w pojenie w 
szerokie m asy św iadom ości, że hodow la psze­
nicy i żyta Jest dla W łoch kw estia żyw otna. 
Proklam acja prem jera w łoskiego brzm i w w ol- 
nem. tłum aczeniu: „W łosi ! K ochajcie chleb. 
serce dom ostw a, w oń stołu, radość dom ow ego 
ogniska! Szanujcie chleb, pot czoła, durne zno­
ju. poem at pośw ięcenia! Czcijcie chleb, chw ałę 
pól, zapach ziem i, ucztę życia! N ie m arnujcie 
chleba, bogactw a kraju, najlepszy dar Boży, 
najśw iętszą nagrodę ludzkiego w ysiłku* '.

zbliżają się do siebie drobiny, działające bezpo­
średnio na układ nietykalnych dotychczas ato­
m ów . 1 kto w ie, czy pewnego dnia w spółdzia­
łanie ultraciśnleń z Innem i potężnem l środkam i 
nie pozw oli nam czerpać w ’ sposób dow olny z 
ogrom nej energii, jaka utajona w nieskoń­
czenie m ałym atom ie, byłaby to Jedna z naj­
w spanialszych zdobyczy, jaką oddałaby nauka 

na usługi ludzkości.

Pechowa okręt
Z powodu bliźniąt sprzedano tanio olbn/ml 

trans-oceaniczny okręt

W Szanghaju sprzedano drogą publicznej 
przetargu podług niezm iernie niskiego sza­
cunku w ielk i transoceaniczny parow iec, będący 
w łasnością chińskiego tow arzystw a żeglugi, n< 
czele której stoi jeden z najbogatszych finan­
sistów L i-Czung-Foo. Przyczyna tej sprzedaży! 
dow odzi, jak dalece Chińczycy podlegają prze­
sądom i pow odują się nim i naw et w życiu prak- 

tycznem .
N a okręcie tym podczas podróży jedna z 

jego pasażerek urodziła bliźnięta, chłopca 
i dziew czynkę. W ypadek ten. jako niezm iernie 

pom yślną dla okrętu w różbę, pow itano uroczy­
stą zabaw ą, pod koniec której rozeszra się stra­
szna w ieść, że urodzony przed kilkunastu go­
dzinam i chłopiec, zm arł — dziew czynka nato- 

m iast cieszy się doskonałem zdrow iem .

W ieść ta przeraziła do najw iększego sto­
pnia tak podróżnych, jak i m arynarzy, gdyż 
śm ierć chłopczyka, a pozostanie przy życit 
dziew czynki uw ażane jest jako fatalny progno 

styk.
I rzeczyw iście, nim okręt przybył do portu 

do którego zdążał, przytrafiły się na nim dw it 
katastrofy, a w ciągu następnych kilku, m iesię­
cy spadały nań sam e nieszczęścia. A w ięc w je­
chał on trzykrotnie na skały, zderzył w e 1 
innym okretem , nastąpił na nim w ybuch kotła 
zjaw iła się epidem ja tyfusu, a przerażeni tem ? 
w ypadkam i m arynarze uciekli z okrętu, tak, la 
na jego pokładzie pozostał ty lko kapitan i dw aj 

m ajtkow ie.
W szystko to razem zm usiło towarzystwo 

żeglugi do sprzedania Europejczykom pechowe 

go statku za psie pieniądze.

Współczesny sąd Salomonowy
(J) W  A ngljl, pew ien skąpiec zgifclwsiy 

sw ój portfel, ogłosił w gazetach, iż znalazca, 

który m u go odniesie „w raz z 800 funtam i, Jr 
kle zaw iera", otrzyma 100 funtów Bairrody. W  

rzeczyw istości portfel zaw ierał ty lko 700 fun­
tów a skąpiec chclał w ten sposób oszukać ucz­
ciw ego znalazcę i uniknąć zapłacenia przyrze­

czonej nagrody.
Los chclał. że portfel się znalazł i zoetaj 

m u doręczony; otw orzywszy go skąpiec udał 
w ielk ie zdum ienie, iż zaw iera Jedynie 700 fun­
tów , gdy tym czasem znalazca zaklinał się, że 
oddaje m u zgubę w tym sam ym stanie w Jakim 
Ją znalazł. W ów czas skąpiec zarzucił m u, iffi  
z góry podjął nagrodę w kw ocie 100 funtów , 
przeciw czemu pokrzyw dzony człow iek energi­
cznie zaprotestował. Ponieważ zaś właściciel 

portfehi nie diciał mu dać obiecanej nagrody, 

oddał sprawę do sądu.
Sędzia przejrzał rfeucncśwą grę stapes 

1 w ydał następujący w yrok: florae pod uw a­
gę. Iż w łaściciel zgubionego portfelu stw ierdza 
kategorycznie, iż zaw ierał on 800 funtów a file  
m a pow odu, ażeby nie w ierzyć jego słow om 

blorąc rów nież pod uw agę, że znalazca portfehi 
uroczyście zapew nia, że oddał go w takim sta­
nie, w jakim go znalazł, nie otw arlszy go na­

w et i że jego zapew nienie zasługuje na w iary, 
jest rzeczą oczyw istą, iż portfel znaleziony nie 
jest tym sam ym , jaki został zgubiony. W obec 
czego, znalazca przechow a u siebie znaleziony 
portfel do dyspozycji prawow itego w łaściciela, 
a jeśli ten, w  przepisanym okresie czasu po nie­
go sie nie zgłosi, zatrzym a portfel w raz z can 

zaw artością.**
M ożna sobie w yobrazić jaką m inę mtel 

skąpiec słysząc pow yższy w yrok. D obrze mh 

tak!

Dla amatorów silnych wrateó
W  prasie w łoskiej pojaw iły się w ieflde 

ogłoszenia następującej treści: „D o sprzedania 
w spaniałe parcele na stokach Etny, zdatne pod 
budow ę eleganckich w fl. N ie jest to prim # 
aprrlisow y kaw ał, lecz najszczersza praw da, 
pow stało bow iem tow arzystw o, zam ierzające 
eksploatow ać te grunty, m ogące zw abić sn<> 
bów am erykańskich, w iecznie spragnionych sil­
nych w rażeń, jak św iadczy w sposób nader wy­
m ow ny historia w ytw omveh m iejscow ości ką­
pielowych na w ybrzeżu Florydy. G łów ny bul­
war, przecinający to ekscentryczne osledta 
i w iodący aiż do sam ego krateru, nosi Już na­
w et znam ienna nazw ę: „A mericain A venue**.^ 
A nuż znajda się lekkomyślni m ilionerzy dola­
row i, których nic przestrasza tragiczne dzieją 

w ulkanicznej katastrofy 1892 roku!

hnmora

Im ieniny burm istrza.
Pew ien autom obillsta polski przejeżdżał 

przez jakieś m iasteczko w północno-zachodniej 
dzielnicy naszego państw a. W idząc w bocznej 
uliczce grającą orkiestrę dętą, autom obilista 
podjechał ku niej, zatrzym ał m aszynę t korzy­
stając z chw ilow ej przerw y w m uzyce, zapytał 

dyrygenta:
—  Cóż to za uroczystość u w as?

— W idać, że pan nie tutejszy. M y  dziś 

obchodzim y im ieniny naszego burm istrza.

! —  To czem u gracie tu, a nie przed m agi­

stratem ?
h ; —  Tam zaś, już graliśmy, niepraw daż, ta 
ale, gram y przed jego m ieszkaniem. O patn 
pan, ten balkon na 1-szem piętrzę.

—  A czemuż pan burm istrz nie w yjdzie n*  
balkon i nie podziękuje w am za ow acje?

—  Tego on nie m oże zrobić, bo on tu z nn 
ml gra na w altom i.


